stracji:i Lwów, u ca 
Chorążczyzny I. 31. 


Tel. Administracji 73. — =A 


Adres Redakcji- | Admini-| Cena «gzempi 


25 gr. 
Tel Redakcji 2-30, 1-78, 15. f we I na 
prowincji, 


Należytość pocztowa opłacona ryczałtem. 
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Dziś 16 stronic 


wraz z dodatkiem 
„„Wladomości Sportowa”, 
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Nr. 87.39. 


Lwów, sobota 12 stycznia 1929. 


Nakładem Spółki Wydawniczej GRODKI ! Spółka, 
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wied polska na notę Lifwinowa. 


Rok XX. 


Redaktor naczelng: JERZY KONARSKĘ 
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Tragiczny zgon samobójczy zdolnego chłopca, który nie miał 
pien ędzy na naukę. - Proces Pistynera, Kolnika i tow. zaczy- 
na s.ę 21 bm. - Katastrofy kolejowe. - Zamach na Unszlichta. 


Duże zające podoiskie sztuka zł. 550 sprzedaje f-a „Zakopane“ Akademicka 24, Leona Sapiehy 25. 


P. MEYSZTOWICZ PREZESEM BANKU, 
Telefonem 'od: naszego korespondenta), 

Warszawa, 10, stycznia (ab) Z Whiua 
donoszą, ze b min sprawiedliwości Mey- 
»ztowicz zoslaje powołany w niedług.m 
czasie na stanowisko prezesa wileńskie. 
go Bauku Ziemskiego, Stanowisko to 
sprawował on przed bjęciem teki mini- 
sra 

A, 

KONTROLA URZĘDOWANIA W MIN. 
( KOMUNIKACJI. 
(Telefonem. od naszego korespondenta). 

Warszawa, 10. stycznia (st) Min. inż. 
Kühn dokonał dziś w biurach Min. ko- 
munikacji kontroli punktualnego przy- 
chodzenia urzędników do pracy. W zwią 
zku z tem wydał p. Minister zarządzenie 
w którem zwraca uwagę na konieczność 
ścisłego przestrzegania godzin  urzędo- 
wych, oraz punktualnego przychodzenia 
do pracy, jakoteż nie opuszczania pracy 
przed upływem przepisowych godzin 

— 
KODYFIKACJA ZARZĄDZEŃ 
KONSULATOÓW. 

(Telefonem od naszego korespondenta). 

Warszawa, 10. stycznia (st) Jak się 
dowiadujemy, przedstawiony będzie min. 
Zaleskiemu przez specjalną komisję pro 
jekt systematycznego opracowania kody: 
fikacji zarządzeń i okólników konsular- 
nych, wydanych dotyclicząs przez władze 
centralne dla polskich placówek konsu- 
larnych. 


mamaaa jaa 
RADA SAMORZĄDOWA. 

{Telefonem od naszego korespondenta). 

Warszawa, 10. stycznia (ab) 25. bm. 
odbędzie się w Min. spraw. wewn, ple 
narne posiedzenie państwowej Rady Sa- 
morządowej. Rozpatrywane będą wy- 
tyczne podziału administracji państwo. 
wej na powiaty, sprawa reformy skar 
bowości komunalnej w świetle projektów 
wniesionych do sejmu oraz projekt u 
stawy o pokrywaniu kosztów leczenia i 
opieki społecznej. 


X Miun K 
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NIEZWYKŁY POJEDYNEK AMERYKAŃSKI, 
(Do artykułu na stronie 10-tej. 


Pogłoski o zmianach w rządz.e 


NIE USTAJĄ MIMO URZĘDOWYCH ZAPRZECZEŃ. 


aego koreś » 


Warszawa, 10 stycznia. (ab) Po- 
gloski o rekonstrukcji gabinetu mimo 
zaprzeczeń Past-ej i ze strony półurzę* 
dowej kursują w dalszym ciągu. Wta- 
jemniczeni twierdą, że wyjaśnienie 
przyniesie z wszelką pewnością piatek, 
w którym to dn'u zbiera się Rada Min. 
Do tego! więc czasu uzbroić się należy 
w cierpliwość. Niezależnie od tych za- 
pewnień politycy a zwłaszcza kawiar- 


ENIA, 
niani zwalniają i nominują ministrów, 
Wedle nich rekonstrukcja gabinetu ma 
objąć siedm tek. 

Warszawa, 10. stycznia. (Tel. G 
P.). Jedna z tut. ajencyj stwierdza, że 
wysnucie wniosków z wywiadu udzie: 
lonego przez premjera Bartla przed: 
sławicietowi „Prz. Wiecz." o istnienin 
zamiaru rekonstrukcji gabinetu jest 
najzupełniej bezpodstawną, w szcze. 


" zł 
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| gelności zaś < bezpodstawne mają być 
wiadomości co do zmian na słanówr 
sku ministrów spraw zagr. i wewn. 
Ks. Janasz Radziwiłł wogóle do rządw 
nie wejdzie, Sam on zaprzecza kate- 
gorycziie podobnym pogłoskom. 
Warszawa, 10 stycznia. (Tel. G. 
P.). Na marginesie domniemanej res 
konstrukcji gabinetu „Nasz Przegląd“ 
omawiając wywiad premjera Bartla 
stw'erdza, że chodziłoby o usprawnie: 
nie gabetu w kierunku gospodar= 
czym i w tym kierunku mają nastąpić 
zmiany. Możliwe, że nastąpi nomina 
cja specialnego prezesa Komitetu Bko- 
nomicznego Rady min, 
„e. y E 
ZJAZD NACZELNIKÓW WYDZIAŁÓW 
ZDROWIA. 
(Telefonem ód naszego korespondentaj. 
Warszawa, 10 .stycznia (st) Min. spr. 
wewn, zamierza wkrótce urządzić zjazd 
wszystkich naczelników wojew, wydzia- 
łów zdrowia. Cały szereg wybitnych le- 
karzy wygiosi referaty o stanie sanitar- 
nym, chorobach zakażnych itp. specjal 


nie zaś o t. zw. „chorobach zawodo* 
wych“. 
—— 4 
POLSKA W MIĘDZYNAR. STÓW, 
MIESZKANIOWEM. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 

Warszawa, 10. stycznia (sť > Min. 
spraw wewn. zgłosiło akces da między- 
narodowego stowarzyszenia mieszkanio- 
wego w I'rankfurcie nad Menem. Stowa» 
rzyszenie to mające na celu propagowa+ 
nie postępu w zakresie spraw mieszka» 
niowych, zrzesza urzędy i organizacje 
społeczne. Związek ma charakter wybit= 
nie apoiityczny. Do stowarzyszenia nie 
mogą należeć organizacje, zajmujące się 
sprawami mieszkaniowemi dla celów 
zysków materjalnych. W tych dniach 
odbedzie się w Frankfurcie zjazd ogólny 


członków z udziałem delegaci Polski 
r 
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„GAZTTA PORANNA” 


z dnia 12. stycznia 1029. 


Nr. 8739 


Dezercia przed- życiem. 


PRZERAŻAJĄCA EPIDEMIA CZASÓW OBECNYCH, ETÓRĄ GODZI W PODWALINY SPOŁECZEŃSTWA. . Z SZE- 
REGÓW PIERWSI UCHODZĄ LUDZIE NAJBARDZIEJ wARTOŚCIOWI, LEG Z PRZĘWRAŹLIWIENI I NIEODPOR- 
NI. — DON.OSŁA ROLA RELIGJI JA KO ŚRODKA ZAPOBIĘGAWCZEGO PRZECIW PSYCHOZIE SAMOBÓJCZEJ. 


Lwów, 11 stycznia. 

Życie polskie posiada swe łany 
kwitnące i bujne, swe szczyty, ku któ- 
rym wspina się, swe pusiki, ugorem 
siojące w oczekiwaniu na płodny trud 
rolnika, i wreszcie swe otchłanie,, zio- 
nące chłodem i grozą. Jedną z takich 
przepaści jesi ucieczka przed życiem. 


Dawno, bo od dni wojny, przestało 
być samobójstwo zjawiskiem  indywi- 
dualnem, nolowanem gdzieś na sza- 
rym końcu kroniki policyinej. Stało 
się prawie objawem masowym. .Co- 
dziennie po kilkunastu, kilkudziesię- 
cin ludzi rznca się w Polsce w otchłań 
zagłady, uchodząc przed nędzą, przed 
pierwszem _silniejszem  rozczarowa- 
niem, przed wstydem i odpowiedzial- 
nością, przed pierwszą barykadą, jaką 


PROPAGANDA WARTOŚCI ŻYCIA. 
na gładkiej dotąd drodze wzniósł prze- 
ciwny lag. 

I nie tylko w Polsce. Na Węgrzech 
epidemja samobójstw wywołała roz- 
paczliwą reakcję władz. To samo o- 
stalnio w Bułgarji, Prasie zakazuje się 
podawania szczegółów samobójstw, 
wzywa się interwencji czynników ko- 
ścielnych, usiłuje wzbogacić kodeks 
karny o sankcje represyjne — przeciw 
samobójcom, oczywiście tym, których 
odratowano. Trudno dociec, o ile na 
decyzję człowieka, chcącego pozbyć 
się życia, wpłynie strach przed więzie- 
niem. Jeśli kara śmierci uchodzi za ka- 
rę najcięższą, jakżeż ten, klo dobro- 
wolnie ją na siebie nakłada, mógłby 
przestraszyć się kary tak niestosunko- 
wo lżejszej, jak terminowe zamkn.ę- 
cie? 


Zagrożony interes społeczny. 


Jeśli przecież w sprawy tak na po- 
zór czyslo osobiste, jak zachowanie 
własnego życia, wkracza państwo, do- 


wodzi to, że przez obecne rozmiary sa- Ț 


mobójstw zagrożony został interes spo 
łeczny. Tak jest rzeczywiście. Byłoby 
inaczej, gdyby usuwały się jednostki 
bezwartościowe, szkodliwe lub co naj- 
wyżej obojętne. Ale faktycznie nie tyl- 
ko one popełniają największą z dezer- 
cyj. Dezerterują ludzie, którzy nie spla 
cili swego „pensum” społeczeństwu, 
ludzie pożyteczni i potrzebni, ludzie w 
połowie drogi. 

Na  „usprawiedliwienie' tego zja- 
wiska podaje się wiele przyczyn powa- 
Żnych i uczonych. Mówi się o niedo- 
maganiach socjalnych, 0 powszechnej 
neurastenii, o braku sił odpornych, zu- 
zytych w przejściach wojennej. Są to 
niewątpliwie powody prawdziwe, ale 
gdyby ograniczyć się do ich stwierdze- 
mia, wypadałoby założyć ręce i — re. 
jestrować skutki. Tymczasem żadne 
zdrowe i chcące żyć społeczeństwo nie 
może obojętnie przyglądać się spnsło- 
szeniom, wyrządzanym przez psycho» 
zę samo-zagłady. Jak walczy z grużli- 
cą i rakiem, tak mnsi walczyć z epide- 
mją samobójstw 


Ś:odki zaradcze. 


Nie wierzymy w skuleczność re- 
presyj karnych, ale przekonani jesteś- 
my, że istnieją w społeczeństwach si- 
ły, zdolne do przeciwstawienia się do- 
browolnej Smierci. Trzeba je tylko wv- 
dobyć, rozwinąć, rozstrzelić tak, by do 
tarły wszędzie. 

Rola czynnika religijnsgo wysuwa 
się tu z natury rzeczy na plan pierw- 
szy. Bo nikt silniej i hezwzylędniej 
nie potępia samobójstwa, jak właśnie 
Kościół, O ile wszelkie racje społeczne 
i etyczne wyczerpują się « milkną na 
granicy ~ życia, Kościół konsekwencje 
samobójstwa przesuwa aż poza śmierć. 
I wykazuje, że ten, kła sądzi, że u- 
cieką przed życiem, myli się. Pragnąc 
nicości i zapomnienia, zdabywa wiecz 
ność męki i palępienia. 

Ale to stanowisko Kościoła winno 
wyrażać sę nie tylko z ambon ji kon- 
lesjonałów. Desperaci zazwyczaj nie 
chodzą na kazania, a jeśli sami szu- 
kają ratunku u spowiednika, zostaną 
ocaleni. Praca Kaścioła, praca pań- 
stwa. praca oreanizacyj społecznych 
musi panat najszersze środki, ie, ja. 
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kie dziś do dyspozycji każdej idei sta- 
wia propaganda. 

Niema powodu, dla któregoby wal- 
ki z samobójstwem nie podjęła prasa 
i wydawnictwa specjalne. Wszakże na 


i nie bez dodatnich wyni- 
z alkoholiz- 
A 


tej drodze 
ków prowadzi się walkę 


nie. Jest o czem mówić i do roznmu i 
do serca. Jest rzeczą możiiwą do wy- 
kazania, że niema sytnacji takiej, z 
której jedynem rozumnem i dobrem 
wyjściem byłoby szukanie śmierci. 
Uważamy lę sprawę za doniosłą i 
pilną. Doniosłą, bo chodzi o rzecz naj- 
większą, jaka dana jest człowiekowi 
i narodowi — ào zdolność życia i zdol- 
ność pracy. A naglące jest to zagadnie- 
nie, bo dzień każdy pochłania tłum 


mem, lub propagandę hygjcny. r 
„punktów wyjścia“ i najbardziej prze- | ofiar. 
konujących argumentów nie zabrak- | eei jee 


16 miljonów zł. dywidendy 


dostaną akcjonariusze Banku Polskiego. 


ZYSK BANKU ZA R. 1928 WYWÓZŁ 36 MILJ. ZŁ. 


Warszawa, 10. stycznia (Tel. G. P.), 
Na dzisiejszem posiedzeniu Rady Banku 
Polskiego stwierdzono, iż roczny zysk 
B. P. w roku operacyjnym 1928 wynosi 
86 mitj. zł, Z sumy tej 16 milj. odpisano 
na dywidendę. Rada Banku Polskiego 
zatwierdziła datę 7. lutego jako termin 
walnego zebrania akcjonarjuszy Banku 
Polskiego. 


Projektowany w myśl statutu po- 
dział zysku 36 miljonów złotych prze- 
widuje na dywidendę dla akcji I emi- 
sji 16 milionów, dla akcji JI emisji, ña- 
leżącej obecnie do skarbu państwa, 5 
miljonów złotych. Na rzecz skarbu 


DEEE 1 co EESE N SE, SEEN, CZK EESE 
Najwyższy order weg erski 


NA PIERSI P. PREZYDENTA RRZPLITEJ, 


Warszawa, 10 stycznia. (st) Dziś 
w południe na Zamku odbyła się uro-* 
czystość udekorowania p. Prezydenta 
Rzplitej najwyższym orderem węgier- 
skim Wielkim krzyżem zasługi. Na u- 
roczyslości obecni byli p. Premjer Bar- 
tel, min. Zaleski, wicemin. Wysocki i 
poseł węgierski Belilzka w otoczeniu 
wielu poselstw i urzędnicy protokołu dy 


plomatycznego MSZ. 


W  uroczysłości 
wziął również udział delegat regenta 
Węgier gen. Somkuthy, który przy- 
wiózł insygnia orderu. P. Prezydent u- 
dekorował gen. Somkuihy'ego krzy- 
żem komandorskim z gwiazdą orderu 
Polonia Restituta. Po akcie dekoracji 
odbyło się śniadanie na Zamku. ` 


Sprawozd=nie rządu za r. 1928 


Z KOŃCEM STYCZNIA 


Warszawa, 10 stycznia. (ab) Spia- 
wozdaąnie z działalności rządu za r. 1928 
jest jnż na ukończeniu. Sprawozdanie 
opracowane jesl przez specjalnych re- 
ferentów - sprawozdawców, przed kil- 
ku miesiącami przydzielonych do 
wszystkich Min. Na 15 stycznia przy- 
najmniej połowa ministerstw ma złożyć 


| 
| 
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BĘDZIE GOTOWE. 


swe sprawozdania. Inne nadeślą swe 
sprawozdania do Prezydjum Rady Min. 
przed końcem stycznia. Sprawozdania 
w całości oddane zostaną do druku, 
przyczem sprawozdanie z r. 1928 sta- 
nowić będzie grmby tom, przerastający 
swemi rozmiarami analogiczne spra- 
wozdanie za r. 1927. 


Tyfus plamisty na Ś/ąsku niem. 


NIE WOLNO WYSIADAĆ PODRÓŻ NYM NA STACJI ŚWIDNICKIEJ. 


Bytom, 10. stycznia (Tel. G. P W 
całym okręgu świdnickim (na Dolnym 
Śląsku) wybuchła epidemja tyfusu pla 
mistego, która rozszerza się gwałtownie. 
Szpitale przepełnione. Władze policyjne 


zarządziły szereg środków ochronnych. 
Zahroniono nawet przejeżdżającym po- 
dróżnym wysiadania na stacji świdnie 
kiej 


(4atzstrof: kolsjowa pod 
| Piotrkowem. 


PAROWÓZ I KILKA WAGON W SPADŁY Z NASYPL 


Warszawa, 10. stycznia (Tel. G. PJ 
Dziś o godz. 3.30 nad ranem wydarzyła 
się katastrofa kolejowa na stacji Roz: 
prza pod Piotrkowem, Pociąg towarowy 
idąc do Warszawy skutkiem żle nasta 
wionej zwrotnicy wykoleił się. 
wagonów i parowóz Spzdły z nzsypu, O: 
fiar w ludziach na szczęście niema, Ruch 
kolejowy na tej linji musiano wstrzy- 


Kilka ; 


mać na jakiś cząs. 

Wczoraj zdarzyła się w Śródmieściu 
Lodzi katastrofa kolejowa przy wiaduk- 
cie. Lokomotywa najechała na pociąg 
towarowy, którego kilkanaście wago. 
tów wyskoczyło z.szyn, przyczem 2 zu- 
pełnie strzesksne, reszta uszkodzona 
Maszynista odniósł ciężkie rany. Przy- 
czyną było złe nastąwienie zwrotnicy. 
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państwa przypada nadlo jako udział w 
ogólnych zyskach Banku 15 milj. zł. 
Bilans oslateczny stwierdza, że za- 
pas złola i walut zmniejszył się w r. 
1928 zaledwie o 37 miljonów złotych, 
pomimo miljardowego blisko deficytu 
bilansu handlowego. Bardzo znacznie 
wzrosły czynności kredytowe:  portliel 
wekslowy o 184.7 milj., pożyczki zasta 
wowe o 50.5 miij. Obieg biletów zmniej 
szył się w tym czasie o 292,3 milj, Za- 
bezpieczenie biletów złolem i wszyst- 
kimi obecnymi walutami wynosi 106,3 
proc, zaś zabezpieczenie biletów i zo- 
bowiązań złoiem i walutami 63,13 proc. 
Rada uchwalła, aby opłaty stemplowe 
przy pożyczkach zastawowych ponosił 
Bank, bez obciążania dłużników. 


KOMITET EKON. MINISTRÓW. 

Warszawa, 10. stycznia. (Tel. G. 
P.;. 10. bm. pod przew. premiera Bart- 
la odbyło się posiedzenie Komitetu E- 
konomicznego ministrów, na kiórem 
załatwiono szereg aktualnych spraw 
gospodarczych. 

AŚ 1, VER 

CIĄGNIENIE LOTERJI KLASOWEJ, 

Warszawa, (10. stycznia (Tel. G. PJ. 
W dzisiejszym dniu ciągnienia HL kla- 
sy Państwowej Loterjj Klasowej padły 
wygrane na następujące numery: 80,000 
zł: Nr. 29382; 40.000 zł.: 131634; 10.000 
zł: Nr, 140079, 2000 zł.: Nr. 64494; 1.000 
zł: Nr. 121806; po 500 zł: Nr. 26156, 
65138, 78124, 134998, 168013; po 400 zł.: 
Nr, 11047, 24237. 40641, 41556, 44568, 
56118,58023, 62731, 76003, 100190, 112567, 
158526, 


m0 
KRÓL JERZY CZUJE SIĘ 
DOBRZE. 


Londyn 10. stycznia. (Tel. G. P.) 
Z palacu Buckingham zakomuniko 
wano dzisiaj rano, że król spędził 
noc bardzo dobrze. Sily wracają. 
E 


— Podzięk_wanie. 


Wszystkim, którzy w ciężkich chwi- 
'ach chocoby i śmierci Nujukochańszej 
Matki i Babki naszej śp, Bronisławy z 
dąbrowskich Wackowej okazali tak wie- 
e współczucią i oddali Zmarłej ostatnią 
rzysługę — w szczególności  Przewie- 
lebnym Księżom, Ks. Kanonikowi Bil- 
'zewskiemu proboszczowi para(ji Gró- 
jeckiej. Ks. Katechecie Rzeczkowskiemu, 
Ks. Sanockiemu. parochowi parafji uhe- 
eckiej — następnie Zacnej Rodzinie Su- 
horzewskich i Krzanowskich w domu 
«tórych Zmarła znalazła tyle serca, uczu- 
cia i troskłiwej opieki i gdzie czuła się 
najlepiej — Prof. Dr. J. Niementowskie- 
mu ze Lwowa i Dr. H Malsburgowi z 
Gródka Jagiel. za długoletnią bezintere= 
*owną opiekę lekarską — delegacji Li 
K. 5 „Pogoń“ w osobach pn, Tad i Wład. 
<ucharów S,ostrom  Zakonnicom z 
łchronki w Uhercach składa najserdecz- 
„iejsze podziękowanie 
390 4 


Rodzina. ._ 
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R 


rad polski oświa 


l; 


dczając zasadniczą gotowość podpisania protokołu 


SĘ "EPA, POT CVA" 


z dnia 12. stvcznia 1929. 


wskazuje kon eczność iącznego zawarcia pakiu przez bezpośrednich 


Warszawa 10. stycznia. (Tel. G 
P.) 10. bm. charge daltaires ad im- 
lerim w Moskwie Adam Ziełeziński 
wręczył zasiępcy Komisarza spraw 
zagr. Lilwinowowi notę nasiępują- 
ca: 

„Panie Komisarzu ludowy! Notą 
z dnia 29, grudnia 1928 zechciał Pan 
zakomunikować, że rząd Związku 
Socj. Republik Rad proponuje rzą- 
dowi polskiemu wprowadzenie w ży 
tie paktu Kelloga przed terminem, 
przewidzianym w art. 3 tegoż pak- 
lu, na mocy prolokolu, klórego pro- 
jekt załączył Pan do noty. Po.wier: 
dzając odbiór noly, mam zaszczy! 
zakomur.kować z polecenia mojego 
rzędu, co nasiępuje: 

Rząd polski, którego polityka po- 
kojowa w stosunku do wszystkich 
sgsiadów, a więc i do Związku Socj. 
Rep. Rad jest fakiem, stojącym po- 
nad wszelką wątpliwość, mus: wy- 
razić swoje żdziwienie, że rząd 
związkowy uznal za siosowne sko- 
rzysać z wyslania powyższej no.y 
dla podniesienia pod adresem Pol 
sk, zarzułu z powodu nieuoyścia do 
skutku specjalnych umów między 
obu państwami, doiyczących niea- 
gresji, wzgl. rozbrojenia. Niemniej 
jednak rząd polski nie zamierza po 
dejmować dyskusj. ma ten temat, 
konslaiując jedynie, że ujęcie prze- 
biegu tych rokowzń Jest nieścisłe. 

Przechodząc do istoty kwes:ji 
mam zaszczyt zakomunikować, że 
propozycja ta jest przedmiolem sta 
rannych badań ze strony rządu poi- 
skiego. Rząd polski zasadniczo go- 
tów jest przyjąć tę propozycię, za- 
strzegając sobie jednak możność za- 
proponowania modyfikacji, które 
mogą okazać się niezbędne. 

Pczalem rząd polski pragnie za” 
znaczyć, że arl. 3 paklu Kelloga, mó 
wiący „Traktat niniejszy będzie ra- 
tyfikowany przez wysokich kontra- 
hentów, wymienionych we wstępie 
zgodnie z wymaganiami ich odnoś- 
nych konstytucji i stanie się pra- 
womoony w stosunkach pomiędzy 
nimi od chwili, kiedy dokumenty 
ratyfikacyjne zostaną złożone w 
Waszyngtonie“ nakłada na wszyst 
kich syguatarjuszy obowiązek soli. 
darnei procedury ratyfikacyjne', o° 


OGNISKA NA ULICACH WARSZAWY. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 

Warszawa, 10, stycznia (st) Zakład 
czyszczenia m. Warszawy rozpala w 
dniach, w których mróz sięga o godz. 4. 
rano 10 stopni i wyżej, ogniska na Spe 
cialnych koszach w 100 punktach mia. 
Sta, Ogień utrzymywany jest do późnej 
nocy, 


6 A 
WIELKA PAPIERNIA NA G. 
ŚLĄSKU. 

Warszawa 10. stycznia. (Tel. G. 
P.) Donoszą z Kalowie, że spólka 
akc. „Lignoza* zakupiła w Pniowen 
pod  Tarnowskiemi Górami teren 
pod budowę wielkiej fabryki papie- 
ru, kiórej produkcja roczna obli- 
czana jesl na 10 Lys. Wagonów, 


sąsiadów Sówjełów. 


mego artykulu 3., musi poprzednio 
porozumieć się przedewszystkieim z 
iego inicjatorami i pierwotnymi- sy- 
gnatarjuszami, 


której uzależnione jest wejście w ży 
cie tego paktu. Rząd polski, należąc 
do pierwoiuych jego sygnalarjuszy 
i związany brzmieniem wspomuia: 


Trzeba zaczekzć naratyfikację 
paktu. 


żywiąc na: | nawet inicjatorów tego paktn, jeszcze 
go nie ratylikowało. Spodziewać się je- 
dnak nalezy, że najbliższy czas przy- 
niesie poważne wyjaśnienie sytuacji 


Ponadto rząd polski, 
dzieję, że przewidziana w art. 8. pak 
tu jego ratyfikacja nastąpi niebawem, 
zwraca jednak uwagę Rządu Związko- 


wcgo na fakt, że dotychczas żalne z | pod tym względem, co pozwoli obu 

państw, na eżących do liczby pierwct- | stronom zająć w sprawie protokołu 
nych sygna:arjuczy, nie wyłączając | stanowisko bardziej sprecyzowane. 

MES 

cpust to «kazja z której pownien każdy 
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Posiedzenie Komisjis karbowej 
NIEDOSZŁO DO SKUTKU Z BRAKU POSŁÓW. 


'fe'efanem ad nosrego korespondenta) 


Warszawa, 10 stycznia. (ab) Dziś dzenie wogóle się nie odbyło, Potem o- 
zakończyły sią ierje Świąteczne £ejmu kazalo się, że n.ejawienie się czionków 
i Senatu. Dzisiaj obradowała senacka komisji spowodowane  zoslało dwugo- 
komisja prawnicze, przygotowując Ma-  dziunem opóźnieniem pociągów z Kra- 
terjal dla sobo.niego posiedzenia Sena- , kowa i Gorlic, wskutek czego posłowie 
tu. Posiedzenie sejmowej komisji skar- | pochodzący z tych s.ron, nie mogli ja- 
bowej, na kiórem mały być rozpatry- | wić się na komisji. 
wane projekty ustaw rządowych, nie Wobec wersji, że posiedzenie nie 
odbyło się, a to z tego powodu, że | odbyło się z winy posła Kiernika, ten 
członkowię kem'rji nie zjawili sią w | ostatni wystosował pismo do Marsz. 
komplecie, wobec czego zasiępujący | Daszyńskejgo przedstawiając, że wina 
chorego posla Krzyżanowskiego poseł | nie leży po jego stronie, bo przyczyną 
K.ernik (Piast) odroczył na pewien czas | bv? brek cdpowielniero kompletu po- 
posiedzenie, a gdy po upływie tego cza- | sei kiego, rrtrzebrego dla ważności o- 
su me pojawili się członkuw.e, posie- brad komisji, 


Z igy zob li w dly i podneśli 
wielki wrz sk 
Berlin 10. stycznia. (Tel. G. P.) 


Wczoraj prawie cala prasa berlin 
ika przyniosła w sensacyjnej formie 


wzburzenie na łamach calej prasy 
nacjonad'e merz. 
Jak okazuje się jednak, cała in- 


wiadomość. że rząd francuski wrę- | formaca saosin saada niedo- 
‘ayl wielkiemu przemysłowcowi Za | kładność: „suma ta wynosi nie 14 


głębia Saary, Rechlingowi, nakaz | mri!jenów, lecz 14.000 franków. czyli 


płatniczy na 14 miljonów franków | *yiko 25 tys. marck niem. 
iako kosziy sądowe i karę. Rechling. Biuro tel. Mihrbacha musiala 
ako przesięjjca wojenny skazany | przyznać, że zaszedł bląd przez 


przesunięcie przecinka o trzy cyfry 
na prawo. 

Spros'owanie lo umieścił dzis je- 
dynie (1) „Vorwaris”, 


był przed 9-ciu laty przez sąd w 
Amiens na 9 lai więzienia, k órej 
o kary nie odsiadywal. Wiadomość 
o miljonach kary wywołała wielkie 


Klicha koleiawę w Gewag 


BĘDĄCE WYNIKIEM SILNYCH MROZÓW. 

Praga, 10 stycznia. (Tel. G. P.). Na dzy pociągiem osobowym i towarawym. 
sku.ek mrozów i mgły miało miejsce Dwóch pracowników k lejowych zosła- 
kilka wypadków na kolejach czeskich. ło zabitych, 14 podróżnych odniosło 
W pobliżu dworca praskiego pociąg o- | rany. 
sobowy wpadł na pociąg towarowy. Je- |> W Czechach południowych tempe- 
den urzędnik kolejowy został zabily, ratura osiąg"ęła dziś —20 st Celsiu- 
czierech odn osło ciężkie rany. Ostat- cza, w północnvch —24 st. ©, w Pradze 
niej nocy na stacji Lisso (na wschód —20 st C. 
od Pragi) miało miejsce zderzenie mię- 
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Dalej rząd polski pomimo zasz- 
czytuego wyróżmenia go z pośród in- 
nych, kezpośreunich sąsiadów Źwiąz- 
ku S. R. R. mus: wyrazić swoje zdzi- 
wienie, że rząd związkowy pominął w 
le) propozycji 1ząuy ran.anuji, kstonji, 
Łotwy i Kumunji, nalomiast zwrócił 
się do Litwy, która nie sąsiaduje bez- 
pośreunio ze Związkiem Sow. i jak to 
wiadomo, odmawia nawiązania sto- 
sunków dyp.omalycznych z Polską, 
Takie różniczkowame utrudnia poło- 
żenie rządy posskiego tembardziej, że 
zarówno liumunja, jak 1 państwa baf- 
tyckie w tej czy innej formie zadekia- 
rowały yołowość przystąpienia do pa- 
kiu Keioga. 

Rząd polski przypomina, iż zawsze 
stal na s.anuwisku konieczności łącz: 
nego triakiowania przez wszystkie za: 
inieresowane państwa zagadnienia 
bezpieczeaustwa na wschodzie Buropy, 
guyż ty.ko takie traktowanie może dać 
istotne gwaiancje uirzymania pokoju 
w lej części świata, W myśl tej inten- 
cji rząd polski uważa za swój obowią* 
zek zwrócić się bezpośrednio do tych 
państw ceem zkauania ich opinji co 
do propozycji Panskiej, jak również co, 
do ewenłualnego po..pisania protoko- 
łu, proponowanego przez Rząd Związ- 
kowy Sow. 

Zechce Pan przyjąć, Panie Komisa- 
tzu Ludowy, wyrazy szacunku i po 
wazania. 

Podpisany: Adam Zielezińiski. 


GRUBE RYBY MUSZĄ SIEDZIEĆ 
W WIĘZIENIU, > 
Łódź, 10. stycznia. (Lel. G, P). A 
rusztłowani tu w związku z alurą pobo-. 
rową dwal przedstawiciele wielkiego 
przemysłu zwrocili się do sądu z proś- 
bą o zwolnienie ich za kaucją. Sąd 
odmówił, wobec czego pozostaną w 
WięzienIU. 


————— 


ZASYFANE ŚNIEGIEM MIASTO. 

Sosnowiec. 10 stycznia. (Tel, G. P) 
Miasteczko Zarki w pow. zawierciań- 
skim z powodu zam.eci śnieżnej zostało 
zupełnie odcięte od świata. Droga do 
Myszkowa została tak zasypana, że 
komunikacia kołowa jest najzupełniej 
niemożliwa. 


W co KIO wierzy! 


Każdy człowiek już w coś wierzy 
Węsząc zwykle, że to blaga, 
Lecz takiego wręcz przekonać. 

| perswazja nie pomaga. 


Baby wierzą w Moszkowicza 
(iak jak Turek w Mahometa), 
Bo ma humor nadzwyczajny 
No i siłę, jak atleta. 


Jedni wierzą w browar lwowski, 
luny Zywcum się zaqija, 

Trzeci znowu Winnickienu 

i Kleimowi tylko sprzyja. 


Cały kraj nalomiast wierzy, 
Że dziś niema nie lepszego, 
Jak pierniki świetne lwowskie 
|abrykacji Merku.ego. 
881 Bruna Frenkal, . 


„GAZETA PORANNA” 


z dmia 12. stycznia 1929. 


Senacka komisja prawnicza 


wobec unifikacji sądownictwa w Polsce. 


AAPOWIEDZIANO W MYŚL KONSTYTUCJI 


Warzawa 10. stycznia. (ab) Dziś 
odbyło się > posie dzenie senackiej ko- 
misji prawniczej w sprawie us'awy 
o ustroju sądów powszechnych. 

lcjerent sen. Peżyński (BB) Za- 
znaczył, że dekret jest pierwszą wiel 
ką ustawą unifikacyjną. Na całym 
obszarze Rzeczypospolitej zaczęły 
funkcjonować jeanotite sądy. Caiko 
wita zasługa przypada min. Carowi 
i jego współpracownikom. 

Rząd złożył Sejmowi dekret, ale 
Klub Nar. postawił wniosek o odrocze- 
nie wejścia w życie dekretu na rok. — 
Wniosek ten przyjęty przez Sęjm, nie 
mógl być rozpatrzony przez Senał ze 
wzgłędów czysto technieznyfh. Rozpó- 
rządzenie p. Prezydenta Rzplitej mu- 
siało siłą rzeczy wejść w życie. Tym 
sposobem powstała sytuacja prawna, 
która w naszej praktyce konstytucyjnej 
nie ma precedensu. Projakt stał się dla 
Senatu bezprzedmiotowy, albowiem 
wypadki zaszłe w międzyczasie, uczy- 
nily projekt z prawniczego punktu wi- 
dzenia niemożliwym do realizacji. 

Uchwaienie projektu sejmowego ja- 
ko bezprzedmiotowego i nieaktua.nego 
co do treści, nie jest w chwili obecnej 
możliwe. izba senacka musi zająć się 
kwestją, jaką drogę obrać należy przy 
załatwieniu tego projektu. Możliwe są 
za: dwie drogi: £1) oświadczenie Mar- 
szałka Senatu na plenarnem posiedze- 
nin, iż wniosek Sejmu stał się bez- 
przedmiotowy, oraz przyjęcie tego o- 
swiadczenia przez Senat do wiadomo: 
ści i zakomunikowanie go Sejmowi, 2) 
wybór podkomisji, któraby porozumia- 
la się z pudkomisją Seimu w sprawie 
zgodnego z Konstytucją załatwienia 
projektu seimowego. W obu wypad- 
kach referent uważa za niezbędne za- 
stosowanie art. 35 ustęp 2 konstytucji 
i zapowiedzenie Sejmowi w terminie 
30-dniowym odrzucenia  wzgiędnie 
zmiany projektu. 

Wywiązała się kiłkugodzinna, oży- 
wiona dyskusja. Sen. Makarewicz 
(CHD) proponował odrzucenie wniosku 
sejmowego, “sen. Posner wstrzymanie 
wykonania całego szeregu artykułów 
do czasu ich przedyskutowania. 

Minister Gar stwierdzi, że prawo o 
ustroju sądów niewątpliwie weszło już 
w życie i stało się faktem. Minister nie 
pragnie przyczynić się do konfliktu mię- 


NOWA FABRYKA AZOTNIAKOÓW. 
Katowice 10. stycznia. (Tel. G 
P.) Otwarcie tabryk: związków azo- 
towych w Wyrach na G. Śląsku na- 
stap! w lutym rb. Zakłady ie nie be- 
dà stanowiły żadnej konkurencji 
dla Chorzowskich, ani dla Tarno- 
wa, bowiem razem jeszcze nie po- 
kryją całego zapotrzebowania kra- 
jowego. Koszia budowy wynoszą 
już z górą 10 milj. Zakiady te hudo- 
wane są według wzorów amerykań- 


skieh. 


CŁO WYWOZOWE NA JAJA. 

Warszawa, 10. stycznia (Tel. G. 
Pi., Ukazało się rozporządzenie w spra- 
wie cła wywozswego na jaja. Cło 
wnosic hędzie od 10 kg, brutto za ja- 
ja Nwe w skorupach 200 zł. Jaja 
wywożone przez przedsiębiorstwa za- 
rejestrowane, oraz przez producentów 
roliych i ich organizacje za pozwole- 
niem Min. skarbu wolne są od cła, 


to ! 


ZMIANĘ UCHWALONEGO PRZEZ SEJM PROJEKTU. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


dzy Senatem i Sejmem. Skoro uznano 
jcdnozgodnie, że już całe prawo obowią- 
zuje, nie można odraczać wejścią w ży- 
cie poszczególnych jego artykułów. Nie- 
tylko prawnie, ale nawet praktycznie te- 
go rodzaju propozycja jest niewykonal- 
na; Zjazd prezesów ' apelacji stwierdził, 
że unifikacja sądownictwa stała się fae 
ktem. Minister nie widzi przeszkód, hy 
Senat skorzystał z uprawnień, jakie mu 


Chorwaci 


Budapeszt 10.: stycznia. (Tel. G. 
P.) „Pesti Hirlap“ zamieszcza wy- 
wiad. udzielony przez leadera chor- 
wackiego Macka. Macek wyraził się, 
iż głupstwem jest przypisywanie 
mu oświadczeń, jakoby Chorwaci 
byli zadowoleni z nowej sytuacji. 

W Chorwacji panuje ogólna opinja, 
że dyktatura jest skierowana prze- 
ciwko samemu istnieniu Chorwacji. 
Dia zdezorjeniowania zagranicy, dv 
gabinetu powołano trzech Chorwa 

ów, którzy są poza partjami. 


Londyn 10. stycznia. (tel. G. P) 
Rzymski korespondent „Daily Tele- 
graph“ donosi, że» Papicż na ostat- 
niem poułnem posiedzeniu konsy- 
storza kardynalskiego ustalił zasad - 
nicze punkty, co do porozumienia 
między Watykanem a Kwirynałem. 
Umowa zostanie niebawem ogłoszo- 


Wilno 10. stycznia. (Tel, G. P.) 
„Dziennik Wileński” donosi z Miñ- 
ska, iż onegdaj w nocy na linji 
Mińsk—QOrsza sprawcy położyli hon: 
hę zegarową pod pociąg, którym po- 
wracał z Mińska zastępca przewo- 


go Banku Wzajemnego Kredytu 

PTrybunałow: 
pierać będzie prok. Hryniewiecki. 
Grek i dr. Weinsaft. 
Senza dw. Tyczyński, 
trwa około 5 tygodni, 


| 
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| 
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róż goizi sę M przywrócene 


słosunków między kwiynałem a Watyxanzm. 


 ZAROŃCZENIE. DŁUGOLETNIEGO STANU „WYJĄTKOWEGO. 


służą na mocy kanstytycji, gdyż w ża- 
dnym razie projekt sejmowy nie mógłby 
być przyjęty obecnie przez Senat. 
Komisja powzięła uchwałę zapowia. 
dajaca w myśl art. 35 ustęp 2 Konstyta- 
cji zmianę do uchwalonego przez Sejm 
projektu uchwały. Uchwała ta zostanie 
zgłoszona na posiedzeniu plenarnem Se- 
natu w dniu 12 bm. 
mj 


Chorwaci nie nznają pożyczki zagr. 
uzyskanej przes dyktaturę, Dla nich o- 
bowiązującą może być tylko pożyczka 
nchwalona przez Sejm chorwacki. Wy- 
czuwają instynktownie, że dyktatura 
jest skierowana przeciwko rachowi nie- 
podległościoweran i swobodzie Chorwa- 
tów. Wiedzą oni, iż przyjdą dla nich 
jeszcze ciężkie dni, nic jednak me zdo- 
ła ich skłonić do tego, aby pozostali 
nadal w ramach jednolitego państwa 
SHS. Ze strony Chorwatów -nie podniósł 
się ani jeden głos, wyrażający radość 


na, poczem kędzie przedłożona par- 
lamentowi włóskiemu do ratyfika- 
cji, następnie przesłana Lidze Naro- 
dów do rejestracji. Watykan wyde- 
lęguje nuncjusza do Kwiryralu, a 
rząd włoski mianuje swego posła 
przy Watykanie. 


L mach bomdy Ra Uzin. 


PRZEWODNICZĄCY SÓW. RADY WOJENNEJ OCALAŁ. 


dniczącego rady wo 'ennej Unszlicht. 
Pocisk wybuchł jednak dopiero pa 
nrzejściu lokomotywy i kilku wa- 
gonów, pod wagonami bagażoweni. 
W ten sposób Unsziichi ocalał. 


Protes Kolnika, Pisiynera I tów. 


rozpoczyna się 21 bm. 
SENSACYJNA TA ROZPRAWA POTRWA PRZESZŁO MIESIAC. 


Lwów 11. stycznia. 


(—) Jak się dowiadujemy, os'atecznie został zadecydowany termin 
procesu przeciwko drowi Adolfowi Kolnikowi i tow. Rozpocznie się on 
dnia 21. stycznia w malej sali Sodu Okręgcwego karnego we Lwowie. 
Na ławie oskarżonych zasiądą prócz Kolnika 
sław Lewicki, Jan Senz, Aleksander Wasilewski, Izak Pistyner i Filip 
Wecker. Wymienieni oskarżeni są o zbrodnię oszustwa i fałszywą kry- 
dę. Jak wiadomo wskutek manipulacji Kolnika powstały siraiy wy- 
noszące okało półtora miljona dolarów, a lwowska Filja Krakowskie- 
zos””ła zlikwidowana. 
przewodniczyć będzie radca Bajorck. Oskarżenie po- 
Kolnika bronić będą adwokaci: 
Kurzera dr. Bromberg, Lewickiego dr. Pieracki, 
Pisiynera i Weckera dr. Aaer. Rozprawa po- 


Ma rek Kurzer, Bole- 


dr. 


protestują stanowczo 


przeciw dykt:turze Belgradu, 


BARDZO ZNAMIENNE OŚWIADCZENIE POSŁA MACKA. 


Nr. 8739 


MEPRAWDZIWE WIESCI. 
Warszawa, 10. stycznia (Tel. G. P.. 
Wobec wiadomości o rozpoczęciu roko- 
wań w celu rewizji traktatu handlowego 
polsko - austrjackiego min, przemysłu i 
handlu komunikuje, że wieści te nie od 

powiadają prawdzie. I 


—0)>— 
PO 2 GODZINACH WRÓCILI DO ŻYCIA. 
Katowice, 10. stycznia (Tel. G. P, 


Na kopalni Szarlej w Białej zdarzył sie 
zdumiewający wypadek powrotu do ży- 
cła. Robotnicy Banasik i Chmiel skui- 
kiem nieuwagi rażeni zostali prądem o 
wysokem napięciu i padli martwi na zie- 
mię. Przy zastosowaniu przez 2 godziny 
sztucznego oddechania udało się ichk 
przywrócić do życia, 


z powodu dyktatary. Informacje, które 
donosiiy o tem, są kiamliwe. Chorwa- 
cja została całkowicie odcięta od zew- 
nąwz. Dzięki temu z Białogrodu można 
było wysyłać zagranicę falszywe wia- 
domości. ` 

Chorwaci, zaznaczył wkońcu Ma- 
czek, domagali się zadośćuczynienia za 
zabójsswo ltadicza, otrzymali zaś dyk- 
taturę, która zmierza do unicestwienia 
nargdn chorwackiego. 

Zagrzeb, 10 slycznia. (Tel. G. P.). 
Dotychczasowa sytuacja co do nastro- 
jów Indności chorwackiej, jest zupełnie 
niewyjaśniona. Zapał jaki wybuchł w 
niektórych miejscowościach, osłabł jaż 
zupełnie. Nowomianowan! ministrowie, 
jak również członkowie koalicji chłop- 
sko - demokratycznej, milczą uparcze, 
Przybyły tu ostamio Pribicewićcz od 
mówił stanowczo dziennikarzom udzie- 
lenia wszelkich informacyj. 


ROZWIĄZANIE WSZYSTKICH PAR- 
TJI POLITYCZNYCH? 
Belgrad, 10 siycznia. (Tel. G. P.). 
„Prawda” zapowiada, że wszystkie par- 
tje polityczne bez wyjatku będą rozwią- 
zūae w najbliższych dniach. 


RADJO W POLSKICH POCIĄGACH 
POSPIESZNYCH. 
(Telefonem od naszego korespondentai 

Warszawa, 10. stycznia (st) Jak się 
(Telefonem od naszego korespondenta). 
dowiaduje „Press“, Min, komunikacji 
wprowadza tytułem próby audycje ra- 
djowe w pociągach pośpiesznych. insta- 
lacja ta jest zakładana na razie w pe: 
ciągu pośpiesznym z Warszawy do Po: 
znania (a to ze względu na frekwencję 
w związku z wystawą). We wszystkich 
przedziałach I, 11. i III kl. mieścić się 
będzie kontakt, a podróżni za małą o- 
płatą będą mogli wypożyczać słuchawki, 
które będą stale przez władze kolejowe 
desynfekowane, 

m "M 
NUNCJUSZ PAPIESKI W KOWNIE. 

Kowno, 10. stycznia. (Tel G. Pò. 
Przedstawiciel Stolicy Apostolskiej w 
Kownie arcybiskup Barteloni miano:, 
wany został nuncjuszem papieskim 

— — A m W 
TRUPY NA GRAN'CY BUŁGARSKO. 
JUGOSŁ. 

Solja, 10. stycznia. (Tel. G. 
Trzech chłopów bułgarskich zamordo- 
walo sirza' ami jnycsłowiańską straż 
graniczną, Fraymęli oni dostać się na. 
terytorjum jugosl., aby w związku 
z okresera świątecznym odwiedzić ro- 


dziny, 


PA. 
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„GAZETA PORANNA" z dnia 12. stycznia 192. 


Jigzny koniec uzdolnioneg 


0 CHIODGA. 


Niemajec p'eniedzy na naukę, popelnił samobójstwo. 


SMUTNY WYPADEK, KTÓRY POWINIEN STANOWIĆ MEMENTO DLA SPOŁECZEŃSTWA I WYCHOWAWCGCÓW. 
NIEPOSKROMIONY GŁÓD NAUKI ZA .AMAŁ SIĘ PRZED ZAPORĄ 120 ZŁ., KTÓRE TRZEBA BYŁO UIŚCIĆ JAKO 
CZESNE. — UBOGI ROBOTNIK NIE MÓGŁ ZAPEWNIĆ UTALENTOWANEMU SYNOWI NĄUKI, POZOSTAŁO 
WiĘC TERMINOWANIE W RZEMIOŚLE. — ZDESPEROWANY CHŁOPIEC ZABRAŁ PRACODAWCY BROWNING 
l 1 PRZECIĄŁ NIM PASMO SWEGO ZWICHNIĘTEGO ŻYCIA. 


Lwów, 11. stycznia. 

(—) Dowiadujemy się o prawdzi- 
wie tragicznej doli młodzieńca, klóry 
nie mogąc spełnić swoich marzeń i na- 
sycić głodu wiedzy, wskutek ciężkich 
warunków materjalnych, na tle, być 
może, przewrażliwionej ambicji, po- 
zbawił się życia. Wypadek ten świad- 
czy 0 niedoskonałości naszych urzą- 
dzeń społecznych, o braku dostatecz= 
nej kontroli nad młodzieżą i dowodzi, 
że brak jest u nas ludzi, którzy po- 
winni ś.edzić rozwój ta.entów i jed- 
nostkami wybitnemi zajmować się, 
pomagać im i starać się ułatwić roz- 
wój ch talentów, które bez tego mar- 
nieją. 8 

W Winnikach pod Lwowem miesz- 
ka robotnik ko.ejowy Murawski, który 
posiadał 

16-letniego syna Józefa, 

ucznia 6 kl. gimn. Przez szereg lat ze 
swoich szczupłych "poborów  łożył na 
wychowanie syna, chcąc mu zapew- 
nić lupszy byt, ale wreszcie zabrakło 
mu już sił 4 zasobów, by kontynuować 
wykształcenie jedynaka, chociaż wi- 
dział, że syn przykładał się do nauki 
z niezwykłą pilnością i zamiłowaniem, 
będąc celującym uczniem w swojej 
klasie. Serce krajało się ojcu i matce, 
gdy zmuszeni byli syna zabrać ze 
szkoły „by oddać go gdzieś do termi- 
nu, na praktykę, ktora szybciej dopro- 
wadzi do możności zarobkowania, ani- 


żeli studja. Decyzję rodziców syn 
przyjął 

z prawdziwą rozpaczą, 
lecz poddał się M woli, rozumiejąc 


dobrze ich ciężkie położenie. 

Postanowił wstąpić do Szkoły prze- 
mysłowej, Egzamin wstępny zdał bez 
przeszkód, lecz trzeba było uiścić 
wpisowe i inne koszta w kwocie 120 
zł. Ale takiej sumy nie miał, wobec 
czego musiał zrezygnować i z tej nozel- 
ni i rozpoczął w mieście poszukiwania 
za praktycznym zawodem. Przed świę- 
tami Bożego Narodzenia zgłosił się u 
rusznikarza p. Sartoriego przy ul. Kur- 
kowej, który dowiedziawszy się o losie 
młodzieńca, tuż po Nowym Roku 

przyjął go do nanki. 

Przez 3 dni Józef Milawski przy- 
chodzi) du warszlalu, ale czwartego 
dnia nie zjawił się w normalnej porze. 
P. Sartori nif przywiązywał „do lego 
większej wagi, dopiero gdy stwierdził 

brak jednego browninga, 
nasunęły mu się mimiowoli podejrze- 
nia, o których zakomunikował po- 
licji z prośbą o odszukanie Milaw- 
skiego. 

Jeszcze tega samego dnia syn p. Sar- 
toriego spotkał się z Milawskim na u- 
licy į oświadczył mu, że ojciec o hra- 
sku browninga zawiadomił policję. Wów 
czas Milawski przyznał się, że brow- 
uing istotnie zabrał, gdyż postanowił 

Popełnić samobójstwo. 
Po tych słowach szybko pożegnał się. 
O sporkaniu tem młody Sartori zawia- 
domił ojca. który poraz drugi zwrócił 
się do policji. 

Nie zdołano już jednak zapobiec 
pieszczęściu Przedwczoraj rano Mila- 


wski w domu swoich rodziców w Win- 


uikach, leżąc w łóżka, celnym strzałem 
w: skroń 
pozbawił się życia. 


Tragiczna Śmierć tego młodego chłop- 
ca wywołała w Winnikach, gdzie był 
znany z niezwykłej sołidności, skrom- 
ności i taktu, wprosi 
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przygnębiające wrażenie. 
Podając powyższy wypadek do wia- 
domości publicznej, uważamy. iż po- 
winien on być ostrzeżeniem dla tych, 
którzy są powołani do opiekż nad mło- 
dzieżą, iż należy bl'*ej interesować się - 


' stosunkami wychowanków zdolnych $ 
_ntalentowanych, 


godnych specjalnego 
poparcia, tembardziej, że wśród mło- 
dzieży więcej jest elementów zde- 
moralizowanych, a naweł i zdegenero- 
wanych. Tembardziej więc należy o- 
taczać troskliwą opieką te jednostki 
nieskażone powojenną  demoralizacją, 


| które w przyszłości mają stanowić kwiat 
| Narodu, 


rka Z OZOFEM tesciowei. 


Zamknął ni:wias'ę w chlewie, by skruszyć jej opór. 


BABA PO KILKU GÓDZINNEM WIĘZIENIU ZGODZIŁA SIĘ NA WARUNKI 


ĘCIA LECZ WNIOSŁA 


SKARGĘ DO SADU O OGRANICZENIE JEJ OSOBISTEJ WOLNOŚCI 


Chodorów, w styczniu. 

Wojciech Ozorek gospodarz z 
Bortnik należał do tej kategocji lu- 
dzi, którzy nigdy swoim bliźnim 
sadła za skórę nie zaleją. 

Cichy, spokojny i oszczędny, czy 
nił co mógł, byle tylko w uomu pa- 
nowała zgoda. Niestety — wszyst- 
kie jego usiłowania spełzły na ni- 
czem wobec żony podjudzanej usta 
wicznie przez jej matkę Zofję, zna- 
nej w całej wsi z zawrolnej obrot- 

ości ;ęzyka. 

Szereg awaniur i kłótni, które 
Ozorek wskutek tego stann rzeczy 
znieść musiał doprowadziły osta- 
'ecznie do tego, że spokojny chło 
sek uważał siebie za najnieszczę- 
liwszego człowieka na_ świecie. 
W końcu jednak i w nim poczęła 
się burzyć krew, począł więc prze- 
myśliwać w jaki sposób pozbyć się 
z domu wiecznie wojującej ieścio- 


ł 


(Od naszego korespondenta). 
wy. Sposobność ku temu zdarzyła 
się wkrótce. R, 

Olo gdy onegdaj teściowa jego 
weszła do chlewu aby nakarmić 
świnie, Ozorek wyczekujący w u- 
kryciu tej chwili, nagle wyskoczył 
z kryjówki zamknął za nią drzwi 
i założył haczek. i 

Wszczął się hałas. Uwięziona ba 
ba poczęła wyłamywać drzwi, a gdy 
się jej lo nie udało wzywać ludzi 
na pomoc. Lecz jakże ludzie mogli 
jej przyjść z pomocą, gdy opodal 
siał Ozorek z siekierą i przysięgał 


uroczyście, że każdego ktoby uśmie 


Mli} się wydobyć teściowę z opresji 


zarąbie siekierą. Tak długo więzić 
będzie babę dopóki ta nie przysięg- 
nie, że natychmiast wyprowadzi się 
z jego domu, 

Teściowa uparla się i godzić się 
nie chciała, ale gdy po paru godzi- 
nach głód i mróz począł jej do- 
skwierać — stanęła ugoda. Naza- 
jutrz rano leściowa wyprowadziłą 
się z domu niewdzięcznego zięcia. 
lecz wniosła skargę do sądu o o- 
graniczenie jej osobistej wolności, 


Panowie! Ostrożnie z kobietami! 


SKOŃCZYŁA SIĘ ERA JĘKÓW, SZLOCHÓW I BIADAŃ. — NIEWIASTY 

POKRZYWDZONE LUB URAŻONE, BIORĄ SIĘ DO SAMOSĄDU. — W KRA- 

KOWIE ADWOKAT POSTRADAŁ JĘZYK, A WE LWOWIE P. WITZNER 
ZOSTAŁ OBLANY WRZĄTKIEM. 


Lwów, 11. stycznia. 
W ostatnich czasach coraz 


T ali 


Czmyri Olchowy, złodzieje 
ze Strzelisk 


ZDOŁALI POPEŁNIĆ AŻ KILKADZIE "^T KRADZIEŻY W „SWOJEJ” O- 
KOLICY. ' 


Lwów, 11. stycznia. 

(—). Przed Trybunałem wzmocnio- 
nym, któremu przewodniczył radca 
Trtil, stanęli wczoraj: Wasyl Czmyr i 
Dmytro Olchowy ze Strzulisk No- 
wych. Oskarżeni od r. 1923 grasowali 
w swej wsi oraz w okolicy i przez ten 
czas dokonali kilkudziesięciu kradzie- 
ży na szkodę miejscowych gospoda- 
rzy. Ponadlo dokonali oni włamania 


+ do składu skór Austreicha i Felsa w 


bBóbrce, gdzie skradli towary, warto- 
ści 2 tys. zł. 

Po przesłuchaniu - świadków za- 
pad? wyrok, skazujący obu na 4 lata 
ciężkiego więzienia. Po zastosowaniu 
amnestii z kary tei odliczono im po 

miesięcy. Poszkodowanych zastę- 
pował adw. dr. Bałtycki. 


Klos, który oszukał por. Maerana 
zasądzony na miesiąc więzienia. 


Lwów, 11 stycznia. | chany został szwagier por. Maerana p. 


(—) Wezoraj przed sędzią Sokołow- 
skim rozegrał się epilog sprawy karnej 
o zbrodnię oszustwa przeciwko Anto 
niemu Kłosowi z Jarosławia, którego 
nazwisko związane było .z glośną spra 
wą por. Maerana, onegdaj —. jak do- 
nieślisimy — wydanego władzom ru- 


| muńskim. Jak wiadomo, pór. Maeran 


I 
| 


oskarżył Kłosa o oszustwo przez wyłu- 
dzanie kwoty 740 zł. na wyrobienie pa- 
szporlu. Zamiast paszporty te wyrobić, 
wydał Maerana w ręce policji. 


Na wczorajszej rozprawie przesłu- 


. Kwiatkowski z Jarosławia, 


który nie 
polwierdził zeznań Maerana, aby ten 
zawiadomił go o pertraktacjach, oraz 
wręczeniu. pieniędzy w kwocie 700 zł. 
Kłosowi, wiadomo mu bylo jedvnie o 
40zł, 2 

Po przeprowadzonej rozprawie sę- 
dzia przyjął jedynie przekroczenie o- 
szustwd i zasądził go na miesiąc are- 
sztn z wliczeniem aresztu śledczego. 

Oskarżonego bronił adw..dr. Wein- 
saft. 

jj 


oi 


częściej notuje prasa wypadki gwal. 
townych, a nieraz wprost potwornych 
samuosądów, których dopuszczają się 
kobiety w stosnnku do niewiernych a- 
manłów. Wspomnijmy tylko, że ostat- 
nio głośnem echem w opinii publicznej 
odbiły się dwa wypadki, krakowski b- 
raz warszawski, Obecnie notujemy 
wypadek, który wydarzył sig wczoraj 
we Lwowie, lecz na Szczęście nie 
przybrał aż tak drastycznych form. 
Oto 23-letni zarobnik Izak Witzner 
przybył do swej narzeczonej, krawczy- 
ni, zamieszkałej przy ul. Zamarsty- 
nowskiej 45. Od kilku już dni miewa- 
la ona z nim ostre seysje, albowiem 
Witzner miał zamiar ją porzucić. Gdy 
wczoraj pojawił się po kilkudniowej 
nieobecności, narzeczona postanowiła 
radykalnie z nim zakończyć. Naprzód 
rzuciła się na niego z paznrkami È 
ciężko go pobiła po twarzy, a niezado- 
woliwszy tem swej zemsty, chwyciła 
stojący na kuchni garnek wrzątkn i o- 
blała nim twarz narzeczonemn. Skut- 
ki tego porywczego kroku narzeczonej 
Witznera okazały się fatalne, albo- 
wiem Witzner doznał ciężkiego popa- 
rzenia nietylko twarzy, ale i całeł 


głowy i piersi. 


ZOKKEM b. 0. P.P, 
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„GAZETA PORANNA” 


2 Miejskiej Rady Przybocznej. 


Korzystne KONWErSIĘ 


z dnia 12. stvcznia 1929. 


nżyczki miejskiej 


O BEZPIECZEŃSTWO MIENIA WE LWOWIE.-—-FATALNY STAN NAJSTARSZEGO KOŚCIOŁA 
LWOWSKIEGO. — ECHA PENSJONOWAŃ MAGISTRACKICH. — UCHWAŁY W SPRAWACH PO- 
DATKOWYCH. — DOSTAWA DRUKÓW MIEJSKICH PRZEDMIOTEM ŻYWEJ DYSKUSJI 


Lwów 11. stycznia. 

(p.) Na wczorajszem posiedze- 
niu Rady Przybocznej, które się od- 
było pod przewodniciwem kom. 
Nadolskiego, przed przysląpieniem 
do porządku dziennego wniesiono 
szereg inierpelacyj do Zarządu mia 
sta., Dr. Rothfeld przedstawił fatal- 
ne „stosunki bezpieczeństwa we 
Lwowie, zaznaczające się w licz- 
nych kradzieżach po sklepach i do- 
mach. Szczególniej domaga się, aby 
Prezydjum zwróciło uwagę wladz 
na niedostatecznes bezpieczeństwo 
mienia na placach targowych. Na 
pl. Teodora znajduje się tylko jeden 


posterunkowy, to leż odani! 
straganów oraz grasowaħie po. 


kieszeniach publiczności jest tam na 
porządku dziennym. 

Ks, prof. Szydelski wniósł im'er- 
pelację w sprawie epłakanego stanu 
w jakim znajduje się jeden z naj- 
starszych kościołów Lwowa, a mia- 
nowicie kościół Najśw. Panny Ma- 
rji Śnieżnej. Mimo, że w budżecie 
ma rok bieżący zoslała na adaptacje 
w tym kościele-wsiawiona kwota 10 
tys. zl, adaplacje nie zosiały prze- 
prowadzone. Kom. Nadolski oświad 
czył, że zbada tę spra wę. 

R. Litwinowicz podnosi sprawę 
przeniesienia przez poprzedniego ko- 
misarza rządu p. Strzeleckiego w stan 
spoczynku szeregu urzędników, którzy 
mogli jeszcze pozostawać w służbie 
czynnej. Interpelant zapytuje, jak te 
sprawy zostały załatwibne. W odpo- 
wiedzi kom. Nadolski oświadczył, że 
9 urzędników zostało odsuniętych od 
urzędowania. Z tej liczby trzech pv- 
wołano napowrót do służby. Co do 
6-ciu innych przeniesienie w stan spo- 
czynku pozostało definitywne ze wzglę 
du na to, że nie wnieśli nni w terminie 
6-miesięcznym, przewidzianym usta- 


wą, Bprzeciwn przeciw temn zarzą- 
dzenin. 
Następnie z porządku dziennego 


na podstawie referatu sen. Thulliego 
przyznano Spółdzielni oficerskiej grun- 
ta miejskie pod dalszą rozbudowę do- 
mów mieszka!nych. 

W dalszym ciągu załałwiono w 
drugiej uchwale szereg spraw dotyczą- 
cych opłat i podatków miejskich. 

Ze spraw nowych załatwiono na- 
stępujące: 

Uchwalono skonwertować zaciąg- 
niętą przez gminę w r. 1928 pożyczkę 
na zatrudnienie bezrobotnych w kwo- 
cie 600 tys., zwrotną do r. 1931 przy 
oprocentowaniu 6% w stosunku rocz- 
nym na pożyczkę, zwrotną w ciagu 
10 lat z terminem spłaty do 1 paźdz. 
1837 w rocznych ratach przy opro- 
centowaniu 3 proc. w stosunku rocz- 
mym w resztującej sumie zł. 472.186. 

Z referatu dr. Brzeskiego uchwa- 
lono zmianę statutu i przepisów wy- 
konawczych o poborze podatkn hotelo- 
wego. 

R. Howykowycz referował sprawę 
oddania dostawy drnków dla Magistra- 
tn na lata 1929—1930. Referent przed- 
stawił wnioski komisji administracyj- 
nej razdziału dostawy na następujących 
oferentów: Drukarnię Spóładzielczą Lu- 
dową na 50 proc. dostawy, Drukarmię 
Tow. Wydawn. Szyjkowskiego w 20 pio, 


e ERT T i DE ZO 


oraz Drukarnię „Dzieunika Polskiego“ 
w 30 proc. f- 

Sprawa ta wywołała żywą dyskusję. 
która toczyła się głównie na tle wnie- 
sionego protestu przez Drukarnię Miesz- 
cząńską, która dotychczas partycypo- 
wała w dostawach. Wobec wniosku r. 
Liebhardta, aby ze względu na ten pro- | 

| 


test odesłać sprawę do komisji, red. 
Bzczyrek wysiąpił ostro przeciw dru- i 
karni Mieszczańskiej, popierając wnio- 
ski komisji administracyjnej. W rezul- 
tacie uchwalono w myśl wniosku r. 
Suessera oddać dostawę druków miej- 
skich w 20 proc. Drukarni Szyjkow- 
skiego zaś po 40 proc. Drukarni Spół- 
dzielczej Ludowej i Drukarni „Dzien 
nika Polskiego". 


PALASE 


Dzś cny 


Qa'maiń =» 

w ĘGIER-:KA RAPSCDJA 
Taviego po'odzauia już dawno ż den fi'm ni mał, przeto 
na,eży horzystać gdyż im w tym s:o ie będzie wyświe 
iany tylko w kinie PALACE". 


Z następnych spraw uchwalono: W 
myśl wniosków referenta r. Grochol- 
skiego rozdział subwencyj między in- 
stytucje społeczne za rok 1928. 

R. Planeta referował znowu regula- 
min dla tercjanów miejskich szkół po- 
prszęchnych, zmierzający do uwolnie- 
nia tercjanów ad usług, nie mających 
związku z sprawą utrzymania porząd- 
ku w gmachu szkolnym 1 innych, zwią- 
zanych wprost ze szkołą, 

Po dłuższej dyskusji, w której za- 
bierała głos r. Smulikowska, ks. Szy- 
delski, odesłano ten wniosek do specjal- 
nej komisji celem dokładniejszego jego 
przygolowania, poczem zakończono po- 
siedzenie jawne. 


«n ZK: wazne. 


Glodowa demonstracją . 
3000-nej armji. 


Lahore, 10. stycznia (Tel. G. P.) 
Wczoraj wieczorem przybyło 3.000 b. 
żołnierzy indyjskich w ceiu zamaniłesto- 
wania swego uhóstwa, które przypisują 
brakowi pracy oraz niedokonaniu po- 


działu ziemi. Policja nie dopuściła ma- 
nifestantów do gmachów rządowych. 
Manifestanci zagrozili, że podejmą 
strajk głodowy. z 


Walki w Afgan'sta n'e. 


Londyn, 10. stycznia. (Tel. G. P). 
Drogą przez Indje donoszą z Kabulu, 
iż na półn..zachód od Kabulu po- 


ZJAZD DYREKTORÓW SZKÓŁ ŚR. 

Kraków, 10. stycznia. (Tel. G. P). 
Dziś odbyło się w Uniw. Jagicll, otwar- 
cie konferencji pedagogicznej, zorgani- 
zowanej przez Stow. dyrektorów szkół 
średnich. W zjeżdzie bierze udział 200 
dyrektorów. 

<25—3 
SZPILKA WSADZONA FRANCJI 
I BAWARJI. 

Berlin, 10, stycznia (Tel. G. P.). Ko- 
misja Reichstagu uchwaliła paragraf o 
ochronie prawnej tylko akredytowanych 
przedstawicieli dypiomatycznych państw 
obcych, Zwraca się to wyraźnie przeciw- 
ko istniejącej w Monachjum przy rzą- 
dzie bawarskim nuncjaturze i poselstwu 
francuskiemu w Monachium. Uchwała ta 
wywołała duże poruszenie w Bawarji. 


—— non a— 
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KATASTROFALNE BEZROBOCIE 

W ANGLIJI, 
Londyn, 10. stycznia (Tel. G, P.). 


Bezrobocie w Anglji objęło ponad półte- 
ra miljona robotników. 
pna zm 
ZGON SŁYNNEGO SKODY. 
Wiedeń, 10 stycznia. (Tel. G. P.). W 
Semmeringu zmarł w wieku lat 52 dr. 
Karol Skoda, syn założyciela słynnej 
fabryki broni „Skada“ w Pilźnie. Sko- 
da ostatnio mieszkał stale we Wiedniu. 
——O 
DEMOBILIZACJA PARAGWAJU, 
Asancion, 10. stycznia (Tel. G, P). 
Dekretem prezydenta Wszystkie rezer- 
wy wojskowe zostałv zdemobilizowane. 
pamana 


wstańcy odparli wszystkie ataki wojsk 
rządowych i zmusili je do colnięcia się. 


STUMIONE POWSTANIE INDJAN. 
Londyn, 10 stycznia. (Tel. G. P.). 
Z Ekwadoru donoszą, iż wojska rządo- 


we stłmniły ostatecznia powstanie 5 ty- 


sięcy Indian, którzy dokonali napadu 
na miasto Rio Bamba. 


aae jazz 
WYPADEK CAILLAUX'A. 
Paryż, 10. stycznia (Tel. G. P.), Z 


Chartres donoszą, iż Galllaux uległ wy 
padkowi automobilowemu, odnosząc ra- 
ny na twarzy. Przewieziono go do klini- 
ki. Życiu jego nie zagraża niebezpie- 
czeństwo, 

— o- 


Kronika telegrof'czna 


Ustąpienie prezesa  Mogiinickiego? 
„Gazeta Warszawska” notuje pogłoskę 
jakoby prezes Izby karnej Sądu Naj- 
wyższego, p. Mogilnicki miał przejść 
w Stan spoczynku. j 

Wicemarsz. Senatu p. Gliwic został 
powołany przez wu'ną  Wszechnicę 
polską na profesora i obe'mujs wykła- 
dy międzynar. polityki ekonom cznej. 

Marsz. Senatu prof. Szymański po- 
wrócił dziś z urlopu i objął urzędowa- 
nie. Urlop. swój spędził Marszałek Se- 
nalu częściowo w Zakopanem, częścio- 
wo w Wilnie. - 

Przewodniczącym »Senatu france. 
wybrano jednomyślnie Doumera. 

* Kilka wsi hiszpańskich zasypał 

śnieg. Wskutek obfitych opadów Śnież- 

nych kilka wsi w Hiszpanii półn. zo- 

stała zasypanych. Grozi im głód. 
nna" <ncńawi”) 
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JAPOŃSKO-CHIŃSKIE TARCIA. 

Hankou, 10. stycznia. (Tel. G. P.). 
Na skutek śmierci pewnego Chińczy- 
ka, przejerhanego przez mołocykiistę, 
panuje tu naprężona atmosfera. Lud- 
ność zacowuje się wrogo do obywateli 
japońskich. 


Złapany u progu 
szczęścia... 


Lwów, 11. stycznia. 

(—) Przed sądem odpowiadał 25- 
letni Kazimierz Suż z Kleparowa, kil- 
kakrotnie już karany za kradzieże. O- 
słatnim razem Suź mið? szczególnego 
pecha. Oto bowiem, gdy dnia 12. gru- 
dnia ub. r. usiłował skraść z wysta- 
wy sklepu galanteryjnego Maksa Kre- 
mera przy ul. Gródeckiej znajdujące 
się tam towary wartości 400 zł, zo- 
stal przyłapany i oddany w ręce poli- 
cji. Tak więc nietylko nie miał żadne- 
go pożytku, ale ponadto wczoraj sę- 
dzia Sokołowski zasądził go na 6 mie- 
sięcy więzienia, 


Grcźny wzrost chorób 


wener. w Stryju. 
Stryj, w styczniu. 
W ostatnich czasach zaobserwo- 
wano w Stryju  zastraszający 
wzrost chorób wenerycznych, cze- 
mu sprzyja fatalny stan lecznictwa 
wenerycznego. Faktem jest. że w 
szpitalu stryjskim na jednem łóżku 
sypiają po dwie, F nawet trzy ko- 
biety chore wenerycznie. W związ-, 
ku z tem magistrat stryjski poczy- 
nił kroki, zmierzające do budowy 
specjalnego szpiiala dla chorych 
wenerycznie. 
ky Za 
. * 
Zastrzelił sedziego. 
Bukareszt, w styczniu. 
(m) W mieście Craiova onegdaj 
przechodnie uliczni byli świadkami 
krwawej vendetty. Do przechodzą- 
cego sędziego trybunału „Cernescu* 
przystąpił jakiś człowiek i kilku 
strzałami powalił go na ziemię, 
Przechodnie ujęli mordercę i od- 
dali w ręce policji. Zeznał on, że 
nazywa się Glisescu i że niewinnie 
skazany przez sędziego w procesie, 
postanowił krwawo pomścić na nim 
swą krzywdę. Sędziego w stanie a- 
gonii przewieziono do szpitala. 


Dno nędzy. Naprawdę złotemu i ni 
gdy nie zawodzącemu sercu Czytelników 
naszych polecamy wdowę po poważnyną 
rzemieślniku lwowskim, matkę legjoni- 
sty i obrońcy Lwowa, który zmarł z od- 
niesionych ran — znajdującą się obecnie 
w obliczu Śmierci giodowej. Nieszczęśli= 
wa staruszka jest madto ciężką kaleką, 
tak, że zupełnie najdrobniejszej nawet 
kwoty nie jest w możności zapracować, 
Datki przyjmuje Administracja dla „Ma- 
tki Obrońcy Lwowa". 

Do litościwych serc naszych Czytelnte 
ków zwraca się 80-letnia staruszka, po- 
zostająca bez środków do życia  Datki 
przyjmuje Administracja dla „A. F.“ 
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Prata UŚWiatowo -Wychowawcza 


nad żoinerzem polsk m. 


PIĘKNE RZZULTATY TEJ DON OSŁEJ AKCJI PRZEDSTAWIA OKIĘGOWA WYSTAWA SZKOLNA. 


Lwów, 11. stycznia. 

Gp) Od szeregu laut w armii polskiej 
prowadzi się gorliwą i wytężoną pracę 
w kierunku stworzenia z zołuierza pol 
skiego owywate.a oświeconego, świaJo- 
mego swoich obowiązków wobec pań- 
stwa i społeczeństwa. 

Praca ta, posiadająca niesłychanie 
doniosłe znaczenie lak dla de! pań 
stwowu-twórczej, jak tez dla wytępie 
ma analiabelyzmu hteralnego 1 zawo- 
dowego w wojsku, a co zalem idzie 1 w 
szerokich slerach ludności, szczegól 
miej piękne rezultaty wydaje w garni- 
zonie lwowskim, dzięki pełnej poswię- 
cenia i zapału działalności ludzi, sku- 
pionych ukoło referatu oświatowego, 
przyczem zaznaczyć należy, ze duszą 
tych wszystkich prac i usłowań jest 
major K.ink, człowiek pełen rnicjaty- 
wy 1 zdolności organizacyjnej, a zara 
zem dobrze pojęlego szczerego patrjo- 
tyzmu. 

Nadto zaznaczyć należy, że w tej 
pracy kulturalno-oświalowej nad żał 
nierzem obok wojskowości biorą takze 
udział przedstawiciele cywilnego spo- 
łuczeństwa, nauczycielstwo 1 związki 
obywatelskie. 

Pieęknym i przejrzystym obrazem 
tej pracy. e której społeczeństwo na- 
sze dotychczas wie za mało, jest urzy- 
dzona obeonie we Lwowie, w związku 
z krajową Wystawą w Poznaniu regja- 
naina wystawa szkolna we Lwowie, 
której część, zaiste nader interesującą 
stanówią właśnie eksponaiy dzialu 
oświaty pozaszkolnej garnizonu lwow- 
skiego. 

Już samo urządzenie tej wystawy 
świadczy o doskonałym zmyśle orga- 
nizacyjnym jej aranżcerów. W sali, u- 
rządzonej w formie świet.icy żołnier- 
skiej, znajdujemy przegląd dziesięcio- 
letniego dorobku na tem polu. 

Wystawa just podzicłona na cztery 
działy. Dział *„ogólny'* przedstawia 
wykazy statystyczne prac eświatowo- 
kulturainych w garnizonie lwowskim 
za lata od 1923 po rok 1928 włącznie. 
Z wykazów tych dowiadujemy się, że 
w wyżej wymienionych latach było 
czynnych w garnizonie lwowskim 105 
szkół żołnierskich, kompletów nauki 
na stopniu I. było 220, na stopniu II. 
120, razem 340. Pomyślnie ukończyło 
naukę na stopniu |-szym 3052 żołnie- 
rzy, na stopniu Il-gim 1684, razem 
4.736. Godzin nauki było w okresie 
tych lat pięciu 19.778, pogadanek, u- 
świadamiających o Polsce 6.181. Cyfry 
te świadczą wymownie o wie kim wye 
sitku pracy i jej wydatnych chlubnych 
zezu.tatach. Wynika z lego jasno, że 
dalsza akcja w tym kierunku powinna 
w niewielu latach doprowadzić do za- 
niku analfabetyzmu w naszem pañ- 
stwie i że jest ona walną pomocą na- 
szemu szkolnictwu w szerzeniu 0: 
światy. 

Bardzo interesująco przedstawiają 
Się wzory wydawnictw referatu oświa- 
towego garnizonu lwowskiego, zwłasz- 
cza wydawnictwo p. t. „Przez oświatę 
do Potęgi Państwa Polskiego“, z którego 
można poznać dokładnie cele, zadania 
i organizację pracy oświatowej w woj- 
sku, jakoteż rezultaty tej pracy Wy- 
dawnictwo to zostało poświęcone 
uczezyniu 10-lecia wskrzeszenia Pań 
stwa Polskiego. 

Ożywiają len dział wystawy napi- 


sy propagandowe, umieszczone na 
ścianach, które dowodzą, że ideą prze- 
wodnią tych owocnych ti celowych po 
czynań są słowa naczelnego wodza, 
Marszaljka Jozefa Piłsndskiego: „Pod- 
stawą armuji jest duch prostego żołnie- 
rza Dopóki dusza ta jest silna, armia 
wytrzyma dolę i niedolę, gdy dusza ta 
się załamie, upadek 'armji jest nie- 
uchronny”. — Przegląd wystawy do- 
wodzi, że zalste o utrzymanie tej „du- 
szy sinej' praca oświatowa w Polsce 
na.eżycie zabiega. Ponieważ zaś ci 
żołnierze wracają potem do swoich 
środowisk, załem sa tam najlepszymi 


prepagatorami luj idei wśród  ogułu 
społ. czeństwa. 
W dalszych działach znajdujemy 


graliczne przedstawienia rozwoju czy- 
te.nictwa wśród żołnierzy garnizonu 
lwowskiego oraz rozwoju bibljoleki re- 
jonowej. 

Niemniej interesujące jest przed- 
stawicule Życia kulturalnego wśród 
żołnierzy, a mianowicie graiikon roz: 
woju garnizonowego teatru świet nepo, 
teatrów żołnierskich, współdzielni, na- 
uki rzemiosł i dziaia:ności Ogniska 


podolicerów zaw, załogi lwowsk. Przy« 
ozdabiają tę wystawę-świctlicę roz- 
mieszczone na ścianach godła Państwa 


polskiego, Prezydenta zplilej dra 
Ignacego Mościckiego, Marsz. Józe.a 
Piłsuaskiego, oraz inne obrazy, które 


zwykle zdobią ściany świetlic żołnier- 
skich W jednej połowie sali są też 
ustawione ławki szkolne żołnierskie, 
oraz inne sprzęty i akcesorja, służące 
do nauki w szkołach żołnierskich. 
W drugicj części świetlicy widzimy 
urządzen.a zabawowe, gry towarzy« 
skie, oraz rodzaj czyle.ni z książkami 
i pismami ilustrowanemi. 

Zwiedzenie wysławy daje obraz 
donicsłych poczynań w kierunku nie- 
sięnia prawdziwie polskiej, narodowej 
oświaty: w miljonowe rzesze żołniur- 
skie i wytworzenia z nich kadr obrony 
nie tylko zbrojnej, ale i duchowej ca- 
łości i potęgi ltzeczymospolitej, Z tego 
względu zasługuje ona na najżywsze 
zainteresowanie społeczeństwa, które 
dotychczas wie za mało o tej donio- 
slaj, pożytecznej pracy państwowo- 
tworozej. 

— -0 — 


N groda Ca Mély małżeńztw. 


CO KRAJ — TO OBYCZAJ. — W ECZ PRZECIWNE 


UROCZYS- 


TOSCI, — POD MASA TRADYCJI — SZCZYT GŁUPOTY. 


Londyn, w styczniu. 

C=) Angija jesl krainą rozmai 
tyci stłaryen zwvcza ów, które nie 
tylko dla cudzoziemca, ale nawet 


dziwne! A rekord w tym względzie 


może uzyskać miasteczko Grave- 
send w hrabstwie Kent, rywalizu: 
jace w niezwykły sposób z drugiem 
miasteczkiem Dunmow, leżącem w 
tem samem hrabstwie. 

Olo bowiem w miasteczku Dun 
mow istnieje następujący zwyczaj. 
Raz w roku odbywa się 

wspaniała uroczystość, 
nodczas której burmistrz miasta 
wręcza parze malże"skiej, znane” 
ze szczególnie przykładnego i zgod 
nego pożvcia, 

poteż”v kawał słoniny., 
Oczywista słonina ta nie przedsta- 


| 


dla tubvlca są często zupełrie nie- 
zrozumiałe a mimo tego zachowy- 
wane z wielką siis ia. Nieklóre 
z tych zwyczajów są co najmniej — 


CN é 
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wia wielkiej wartości realnej, jest 
iednak symboliczną oznaką uzna-, 
ia dla wzorowych małżonków. 
Rywalizując od wieków z tem 
miasteczkiem, posiada miasteczko 
Grawesend zwyczaj — wprost prze- 
iwny! Oto bowiem odbywa się w 
niem co roku również uroczyste 
wręczanie słoninv, ale nagrodzony 
mi są, ci małżonkowie, którzy u- 
'hodza za — 
najbardziej kłóliwych w mieś- 
cie. 
Vrudno zrozumieć w czviej głowi* 
zrodzi! się ten idiotyczny pomysł i 


* W jakim właściwie celu ta nagroda 


desl rozdawuna. W każdym razie — 

ien dawny zwyczaj zachowywany 

jest bardzo ściśle a jak taka uro- 

czystość się odbywa — przedstawia 

właśnie nasza ilustracja... 
mo 


Jubileusz ..Chwili" 


Wydawnictwo święciło uroczyście 
10-lecie swego istnienia. 
Lwów, 11 stycznia. 

(p) Wydawnictwo „Chwili“, dzien- 
nika, wychodzącego od lat 10 we Lwo- 
wie, obchodziło we środę, 9 bm., jubi- 
le1sz swego założenia i dziesięciolelniej 
działalności w sposób nader uroczysty. 
Z tej okazji wyszedł jubi'euszowy nu- 
mer pizma, obejmujący 100 stron dru- 
ku, zawierający boga.y dział ilustracyj- 
ny oraz ariykuły wybitnych osobisto-- 
ści w ruchu narodowo żydowskim, 4 
niemniej przedstawicieli dziennikarstwa 
lwowskeigo oraz współpracowników 
wydawnictwa. 

O godz. 10-lej wieczorem odhył się 
w salach hotelu „Bristol* raut jubilen- 
szowy, polączony z bankietem. w któ- 
rym wz.ęło udział około 800 osób. — 
Przybyli m. in. waj. Gołuchowski, prez. 
izby skarb. Polak, prez. koleji Prachtel- 
Morawiański, prez. poczty Moszoro, star. 
grodzki Klotz, w.cepr. Izby handl. i 
przem. Hó.linger, prez Giełdy Paneth, 
poseł Stroński, poseł? Eisenstein, poseł 
Keller, przedstawiciele dziennikarstwa. 
lwowskiego, m. in. prez.- Syndykatu 
Dz:ennikarzy lw. Fryling, wiceprez. red. 
Rolle, win. Szaroła, przedstawiciele Pa 
ta i Ajencji Wschodniej, przedstawiciel 
„Dila“ red. Rudnicki I in. oraz liczni 
przedstawiciele społeczeństwa żydow- 
skiego z rabinami dr. Freundem i Lewi 
nem na czele 

Gości wilali reprezentanci wydaw- 
nietwa dr. Roswar.m i red, Henryk i 
maurycy Hesche.esowie. 

Na wysokim poziomie artystycznym 
utrzymaną część koncertową rozpoczę- 
ła p. Sturmówna odśpiewaniem wyjąr- 
ków z „Damy pikowej“ i innych oper. 
Świeży, pełny organ i doskonałe wy- 
szkolenie uroczej śpiewaczki uczyniło 
na audylorjum doskonałe wrażenie. 
Równie gorąco zostały przyjęte wyko- 
nane z prawdziwą maesirją przez p, 
Mościskerównę ulwory Szopena. Na 
reszię udalneg> programu złożyły się 
pieśni hebrajskie, odśpiewane przez p. 
Rubina i utwory muzyczne żydowskie, 
odegrane na skrzypcach przez p. Strik- 
sa. Akompanjament spoczywał w rę- 
kach prof, Koppa. 

Po części koncertowej podejmowali 
gościnni gospodarze zebranych przy su- 
to zastawionych stołach. Podczas bie- 
siady wygłoszono wiele toastów, któ- 
rych szereg rozpoczął red. Rolle, wzno- 
sząc kielich na dalszy rozwój wyda- 
wniclwa w ręce dra Rosmarina. W dal- 
szym ciągu przemawiali dr, Rosmarin, 
rei. Henryk Hescheles im. redakcji 
„Chwili“, red. Weinstock i red. Bratt, 
im. pracowników technicznych pp. Go= 
jawiczyński i Lech. Zebranie w nader 
ożywionym nastroju przeciągnęło się 
do późnej nocy. 


Trup noworodka 
na lodzie. 


Lwów, 11. stycznia. 

(—). Na pokrytej lodem rzece We- 
reszyca w miejscowości Zalesie obok 
Janowa poster. policji w czasie patroli 
znalazł w pakiecie trnna noworodka 
płci żeńskiej, liczacy około 5 tygodni, 
Doechudzenia ~ toku. 

„znanej erze, 
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Walka ze śniegiem we Lwowie. 


ZARZĄD MIASTA PRZY POMOCY INNYCH WŁADZ ZMOBILIZOWAŁ E- 


NERGICZNĄ AKCJĘ PRZECIW INWAZJI ŚNIEŻNEJ. — 
— ZUPEŁNE OCZYSZCZENIE MIASTA KWESTJĄ NAJ- 


WYWIEZIONO. 


ILE ŚNIEGU JUŻ 


wag DNI. 


Lwów, 11. stycznia. 

Gp). Dzięki energicznej akcji, pod- 
jęłej przez Zarząd miasta, ślady kata- 
strofy śnieżnej, która nawiedziła mia- 
sto w pierwszych dniach stycznia br., 
zaczynają się szybko zacierać. 

Zarząd czyszczenia miasta przystę- 
pując do usuwania gór śniegu, zwrócił 
przedewszystkiem uwagę na główne 
arterje miasta, starając się przede 
wszystkicm utrzymać 

xnch tramwajowy i kołowy. 

Święta ruskie utrudniały nieco pracę, 
gdyż robotnicy dzienni nie zgłosili się 
a trzeba było werbować robotników z 
Barszczowic, Prus i Lewandówki, w 
czem pomogły wiele Związki Strzele- 
ckie. A powodu szczupłości taboru Za- 
gladu czyszczenia miasta pługi praco- 
wały bez przerwy dniem i nocą nad 
zygarływaniem śniegu. 

Wszystkie zaprzęgi Zakładu odda- 
no do wywozu śniegu. Ponieważ za- 
przęgi te nie wystarczały, Zarząd Za- 
kładu czyszczenia miasta zwrócił się 
do kicrowmsea warsztatów Okręgowej 
Dyrekcji Robót Publicznych inż. Li- 
sawskiego, który z wielką życzliwością 
odniósł się do prośby Zarządu i poży- 
czył miastu przyczepki do samocho- 
dów oraz jeden czołg o sile 100 K. M., 
do którego dorobiony pług, będzie w 
tych dniach użyty do zgartywania 
śniegu w odległych peryferjach mia- 
sta, Frócz tego. wynajęto około 120 
farmanek prywatnych do wywozu 
sniegu.. 

Komiskrz rządu w chwili katastrofy 
zwrócił się o pomoc do wojskowości i 
dzięki  obywatelskiemu stanowisku 
dow. gen. Popowicza, miasto otrzymało 
pinton samochodów ciężarowych. 

W krytycznych dniach Zarząd 
czyszczenia miąsta cały swój tabor sā- 
imochodowy ściągnął do wywozu snie- 
wu, zaś śmiecie wywożono zaprzęgami 
konny! mi. 

(0) intensywności pracy niech świad- 
czą nastepujace cyfry: Gdy w grudniu 


wywieziono 31.000 m. śniegu, 
styczniu do dnia wczorajszego 24.440 
m. kub. Obecnie przy usuwaniu śhićgu 
zajęlych jest okolo 730 robotników. W 
noty do wywozu śniegu używa się [or 
tramwajowych, których obecnie Za- 
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„ chodów śniegu, 
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klad ma do dyspozycji 12. Oprócz te- | 


Kiedy raicy nasi powrócą do sali 
ratuszowej ? 


malarskie mnsiały być opóźnione. Sala 


Lwów, 11 stycznia. 

„(ip) Na odbytem wczoraj posiedze- 
niu Kom.sji technicznej sen. Thnllie 
złożył sprawozdanie z komisji obcho- 
du na Persenkówce, które przyjęto 
do wiadomości. 

Z kolei inż. Kołbnszowski prosil o 
przyspieszenie  rekonstrukoji 
rad, gdyż z powodu złej akustyki obra- 


dy w Muzeum Przemysłowem są nie- 
Ob- ; 


możliwe. Zastępca Komisarza dr. 
miński oświadczył, że roboty murar- 
skie są ukończone, jednak z powodu 
powolnego wysychania murów, roboty 


TEORIE DOSK oki 
Świę o dla dziec. 


Przed wysłęnem teatru dziecięcego 
ks. Stanisława Wo.anina w Teatrze 
Wielkim, 

Lwów, 11. stycznia. 

Nie wiem, czy tak było, ale wyo- 
brażam sobie, że tak być musiało. 
Wiosna w Dobromilu, miasteczku na 
bnji kolejowej między Przemyślem a 
Chyrowem. Białe probostwo ujęte „w 
ramy kwitnącego sadu, ze slaropolskim 
ganeczkiem. A na probostwie. co dnia 
schodzą się trzy osoby i konspirują. 
Możemy zdradzić ich nazwiska — te 
trzy osoby, to ks. proboszcz Stanisław 
Wolanin, Marja Żuławska 1 Helena 
Łobosowa. Tajemnicze narady, lektura 
jakich$ dokumentów, kreślenie szki- 
ców i rysunków. Co robi ta tajemnicza 
trójka? Robi teatr dziecięcy. Marja 


z dnia 12. stycznia 1929. 


go Miej. Zakład B ektryczny przy po- 


mocy swojego taboru usuwa śnieg z. 


torów tramwajowych. Dziennie wy- 
wozi się około 4.000 m. kub. śniegu. 


Z raportu z dnia 9. bm. wynika, 
że usunięto z ulic miasta 135 samo- 
1408 fnr i 32 lor, co 
daje przeszło 4.000 m. knb. śniegu. 
Celem łatwiejszego wrzucania śniegu 
do Fełtwi, zastępca Komisarza rządu 
dr- Obmiński zarządził otwarcie wię- 
kszej ilości kominów kanałowych i 2 
kolektorów, Zarząd cz. ra. spodziewa 
się w najbliższych dniach oczyścić w 
zupełności miasto z zasp Śnieżnych. 


niedługo zostanie oddana do użytku. 
Mowca zaprosił rr. Mimkiewicza i Awi- 
na na konferencję w sprawie dekoracji 
sali. 

Z porządku 


H przyjęto 


budżet budowy ulic, dróg i placów w 


Bali ob- | 


sumie 2.551.370 zł. i uchwalono sze- 
reg rezolucji, między innymi dr. Ro- 
senkranz prosił a wzięcie pod uwagę 
ulic uporządkowanie ulic Kościelnej i 
Strzeleckiej, ze względu na dworzec 
autobusowy, a również ulicy Karnej. 
0— 


Żuławska napisała nową sztukę „Ry- 
cerze Królewny”, ks. Wolanin dora- 
bia do niej muzykę, Helena Łobosowa 
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przęgołowuje się do trudnej kampanji 
reżyserskiej., Trudnej,j bo wszystkie 
role wraz z chórem i baletem mają 
być obsadzone wyłxcznie dobromil- 
skiemi dziećmi, a uczyć dzieci teatru 
jest nielada sztuką. Toteż wiele trzeba 
było konferencji a jeszcze więcej żmu- 


dnej pedagogicznej pracy podczas o- 
gromnej ilości prób, ażuby doprowa: 
dzić do scenicznego zrealizowania 


„Rycerzy, Królewny“, które nastąpiło 
na sęenie dobromi!skiego „Sokola“ w 
dniu 22. lipca 1928 roku. 

Mam w ręku recenzję „Ziemi prze- 
myskiej" z tego ciekawego przedsta- 
wienia. Jedna wiązanka zachwytów 
dla zdolnej autorki, dla czarownej mu- 
zyki ks. Wolanina, dla małych akto- 
rów i ich niezmordowanej reżyserki p. 
Łobosowej. 1 pomyślcie tylko, czy nie 
wstyd: podczas gdy my tu w wiełkiem 
mieście coraz częściej przebąkujemy o 
upadku teatru, na prowincji ludzie do- 
brej woli, niepoprawni entuzjaści z ni- 
czego wyczarowują teatralną  zludę, 
wzbogacająca naszą kulturę marodo- 
wą na kresach. 


Ten oto teatrzyk dziecięcy z Do- 
bromila ujrzymy dziś po południu w 
Teatrze Wielkim. Będzie to święta dla 
dzieci, jakiego Lwów dawno nie prze- 
żywał 5 

Spojrzałem w rozumne oczy księdza 
Wolanina. Oczy te, gdy mówił o swoim 
teatrzyku, płonęły entuzjazmem. Więc 
jestem puwny, że ślicznie dziś będzie 
w leatrze Wielkim 


Henryk Zbierzchowski. 


pz 


Pajtak, taba i Marcinow_ 
odwiedzali szkoły 
: NIE GWOLI CŚWIATY, LECZ ABY KRAŚĆ, 


Lwów, 11 stycznia. 

(—) Jak już onegdaj den eśliśmy, 
nieznani sprawcy dokonali włamania 
do szkoły powszechnej im. św. Anto- 
niego, gdzie skradli wielką ilość rzeczy 
oraz przyborów szkolnych, wyrządza: 
jąc szkodę ną 1600 zł. — Wydział śled- 
czy po przeprowadzonych dochodze- 
niach ujął sprawcę tego włamania w 


osobie Stanisława Pajłaka, Kazimierza 
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Marcinowa i Juljusza Łaby, przyćżem 
wyszło na jaw, że ci sami dokonali 
włamania do czyte.ni , Proświty” przy 
ul. Krupiarskiej i skradli tam patefon, 
oraz ubrania sportowe warlości 600 zł. 
Pozatem aresziowano znaną. paserkę, 
Zolję Siallhamer, zam. przy ul. Bożni- 
czej 1, która od złodzieji tych nabywa- 
ła łup. 
D JA 
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LEW MAKSYM 


Jak to widziałam? 


Gdy pokochałam, gdy zostałam na- 
rzeczoną, a potem żoną, wiedziałam do- 
skonale, nawet w okresie najgorętszej mi- 
tości, że człowiek, któremu się oddałam, 
jak większość mężczyzn, miał pewną 
przeszłość. Nie chcę kłamać. Ta prze- 
szłość nigdy nie sprawiała mi specjal- 
nega bólu, Może działo się tak dlatego, 
Że nie jestem wyjątkiem, może pewne 
wyobrażenia, z któremi my kobiety zży- 
wamy się, przestają hyć wyobrażeniami 
i zamieniają się w proste słowa, niepo- 
siadające dla nas żadnego znaczenia. 

Wyszłam za mąż i w ciągu trzech lat 
byłam szczęśliwa. Po trzech latach mąż 
mój zosłał przeniesiony do innego miasta 
i był bezemnie cztery miesiące. W tym 
czasie (dowiedziałam się o tem dopiero 
później gdy wrócił) zdradził mnie, lecz 
całkiem po męsku. Bez miłości, bez na- 
miętności, poprostu dlatego, że był długo 
sam. Wypadek ten nie zostawił w nim 
żadnych śladów. 

Gdy dowiedziałam się o iem, -płaka- 
łam bardzo długo i nie dopuszczałam ga 
do sicbie, lecz w końcu przebuczyłam mu 
Bez wyrzutów, bez napomnień, że gdzieś 
coś z nim się przytrafiło, 

Niejednokrotnie potem przenoszona 
40 < miejsca na miejsce i nie wiem już, 
szy zdradzał mnie w ten sam sposób, czy 
uie. Nie chciałam wiedzieć. 


kadm stay LE S UE Aj uY Ustałit-"; +a 
gdy nagle jakiś dziwny wypadek wytrą- 
cit mnie z «równowagi. Opowieść moja 
wyda się niezrozumiała bardzo wielu lu- 
dziom. Mnie samej jest trudno opowie- 
dzieć. W jaki sposób i dlaczego przesta* 
łam kochać mego męża. 

Zrana kochałam go, a wieczorem prze 
stałam, nie mając do tego żadnego po- 
wodu, Właściwie nie przestałam go ko- 
chać, to nie jest właściwe wyrażenie. 
Lecz nie mogę widzieć jego otzu. Nie 
MORR znieść jego dotyku, jego pieszczot 
i czasem mam wrażenie, że szczęście mo- 
je minęło już bezpowrotnie. 

Sprawa przedstawiała się w ten spo- 
sób. Na Boże Narodzenie przyjechała do 
nas z prowincji daleka moja kuzynka. 
Nie zbyt miła, nie ładna z krostami na 
twarzy. Dziewczyna, jakich wiele, Miała 
spędzić u nas tylko święta i pomagać mi 
w gospodarstwie. 

Między nią a moim mężem nawiązały 
się odrazu stosunki towarzyskie, zupeł- 
nie zwykłe, które nigdy nie przechodzą 
w związek bardziej intymny i niebez 
pieczny. Zaczęło się od następującego 
wypadku: 

W przeddzień wigilji przewieszaliśmy 
w pokoju obrazy. 

Zina, moja kuzynka, stojąc na wyso- 
kiem krześle, rozwieszała obrazy, a mąż 
podawał jejj W niektórych miejscach 
gwoździę były wbite nazbyt wysoko i Zi 
na z trudem sięgała, podnosząc się na 
palcach i w takim momencie poślizgnę a 
się, krzesło się przewróciło, Zina straciła 
równowagę i spadłaby na podłoge, gdybv 


| 
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A niezręcznie, że jej cienka bluzka ba 
pięła się, nkązując nagle jej białe plecy 
Wszystko to trwało zaledwie mgnienie 
oka. Mąż połóżył ją natychmiast na zie- 
mię, a ona zauważywszy nieporządek w 
garderobie, szybko uciekła i jestem prze- 
konana, że mąż mój nawet tego nie za- 
uważył, a jeżeli nawet zauważył, to prze- 
cież nie może ło mieć żadnej łączności 
z wypadkami, które nastąpiły. 

Po uplywie pół godziny cały incydent 
został już zapomniany. 

Po obiedzie mąż, jak zwykle, udał się 
na ślizgawkę. Zwyczaj ten zachował je- 
szcze z czasów dzieciństwa, gdyż ubó- 
stwiał ten zimowy sport, 

Udałam się do mego pokoju i położy- 
łam się na kanapie. 

Po pięciu minutach, wypadek, jaki się 
przedtem zdarzył przedstawił mi się w 
zupełnie  innem świetle i jakaś siła 
pchnęła mnie do tego, żebym się udała 
za moim mężem. Nigdy tego nie czyni- 
łam. Ogarnęło mnie jakieś złe, męczące 
przeczucie, 

Ubrałam się szybko i wyszłam z do- 
mu. Pamiętam jeszcze jedno dziwne wra- 
żenie. Obok mnie przechodzili ludzie, 
przejeżdżały auta, powozy, tramwaje, a 
wszystko to działo się bez dźwięku, zu- 
pełnie jak na ekranie, gdy nagle muzyka 
przestaje grać, Ulice jakgdyby usłane by- 
ly walą, która wszystko zag uszała, Ser- 
ce coraz bardziej ściskało mi się z bálu 

Czyżby już wszystko było stracone 
Ślizgawka: była za miastem w lesię. Za 
trzynfałam się przy jędnem z drzew. Nie 
czekałam długo. Zamknęłam oczy i na- 
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jsa WADUNA GRID, Dae I0- 
UO I 'nągie piecy widutejące z poza od- 
chylonego futra, A ja uważałam ją za ta- 
ką niewinną! W odlegości kiiku kro- 
ków zamajaczył drugi cień. Zina roze- 
śmiała się g šno 1 padła mu w objęcia. 
Trzymając się pod ręce szli coraz dalej. 
Drżałam na całem ciele stojąc za drze. 
wem i szepnęłam nagle bezwiednie: 1 

— No, teraz pocałuj ją! 

Jakgdyby ulegając mojemu rozkazo. 
wi nachylił się nad nią nisko lak; że nig 
mogiam rozróżnić ich twarzy. Wyszli 
z lasu. Poszłam za nimi, a oni mnie nie 
widzieli. 

Podkradałam 
szłam obok nich, 
dzieli. 

On trzymał ją za ręce i mówił szybko 
wstrzymując oddech, i to co mówił bvio 
tak szczere, tak zewstydne, jak słowa. 
które są możliwe tylko w chwilach utra 
ty zmysłów. 

— Ja cię wtedy widziałem... O jak 
piękną byłaś wtedy.. Czyś ty nie zvozn 
miała, czyś ty nie widziała, co ze mna 
było?... 

— Nie, nie widziałam... 

Zamknęła oczy, a on przylgnął do jej 
nawpół rozchylonych ust. 

Nagle zerwał się, porwał ją w ramio- 
ua i uciekł jak zwierzę, które chwyci'o 
zdobycz. Pobiegłam z nimi razem. Ugi- 
nały sic podemną nogi, lecz mimoto hie 
glam naprzyedł  Śchwyciiam go za rece 
i krzyknęłam: 

æ- Dym.trze, na litość boską! 

Spojrza” na mnie z podełha krwią na 
biegłemi oczyma i do tego stopnia opa 


się blisko, wreszcie 
Nie słyszeli i nie wi 
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„GAZETA PORANNA” 


z dnia {2 stycznia 1929 


pomoc lekarską i opał 
dla emerytów kolej., wdów i s.erót. 


UDOGODNIENIA, NA KTÓRYCH SKARB KOLEJOWY NIC NIE TRACI, A EMERYCI ODCZUJA JE 


Lwów, 11. stycznia. 

Emeryci kolejowi przykio od- 
czuwają laki, że bezpłalna pomoc 
lekarska, zapewniona pracownikom 
państwowym, zoslała tylko częś- 
ciowo im przyznana, zaś członków 
ich rodzin od niej zupelnie wyklu- 
czono. 

To ograniczenie emerytów w po 
mocy lekarskiej, daje się im szcze- 
gólniej dotkliwie odczuwać, tem 
hardzicj, że skazani na znacznie 
skromniejsze dochodv, niż pracow- 
nicy czynnej służby,  zmusze- 
ni są już choćby z racji po- 
desziego wieku do częstszego szu- 
kania porady u lekarzy. 

Wobec tego słuszne bvłoby. by 
przy wydawaniu nowvch przepi- 
sów o pomocy lekarskiej przyzna- 
no emerytom i rencistom oraz ich 
rodzinom. jakoież wdowom i sie- 
rolom pomoc tę w tvmsamym za- 
kresie co pracownikom służby czyn 
nej. 3 

Tego rodzaju humanitarne po- 
traktowanie pracowników.: którzy 
w służhie kolejowej stracili siły i 
zdrowie będzie dowodem. że za- 
rząd kolejowy dba istolnie o tvch. 
którzy najlepsze lala swego życia 
poświęcili pracy na kolejach. 

Jednocześnie należy podnieść 
jeszcze jedną sprawę ważną dla e- 
merytów i rencislów, której przy- 
chylne załatwienie nie narazi skar- 
bu Państwa na wvdalki, a stanowi 
będzie znaczna ulgę dla emerviów 
i rencistów. Idzie o przyznanie im 
prawa poboru denutatów opałowych 
na .ratv, analogicznie lak ink nra- 


| WE O 
Matki, żądajcie mączki odżywczej, zna- 
* nèj marki 
„POSPATYNA FALIERES", 
której miljony dzieci 
zdrowie i siły. 


zawdzięczają 


| 


JAKO WIELKĄ ULGĘ. 


cownikom czynnej służby. Ponie- 
waż pobierane zaopatrzenia dają 
zupełną gwarancję ściągrięcia rat 
na opal, a wreszcie i kwartał po- 
śmiertny może pokryć pozostałą do 
spłaty należność, przeto ryzyko jest 
identyczne z tem, jakie przedsta- 
wia wydawanie opału na spłaty 
miesięczne czynnym pracownikom 
Możność opłaty należności w całoś- 


Specyliki kogmelyczie Z przeń 


ci przy odbiorze deputatu opałowe 
go. jest u emerytów, skazanych na 
bardzo niskie uposażenie czemś 
prawie  niedoścignionem. Wobec 
tego spłaty ratalne byłyby dla nich 
prawdziwem dobrodziejstwem, nie- 
obciążającem przytem Skarbu. Ży- 
czycby sobie należało, by jeszcze w 
bieżącej zimie mogli emeryci sko- 
rzystać z tego udogodnienia. 
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WYŁĄCZNY SKŁAD | 


GABRYEL STARK | 


LWÓW PL. MARJACKI 11. 


lat 
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„KSIĘGA PIĘKNOŚCI" MARCINĄ SIENNIKA. — CIEKAWE ŚRODKI NA POROST WŁOSÓW, DEPILACJĘ, 
ŚwiEŁOŚĆ CERY, ODMŁODZENIE GENERALNE, — TŁUCZONE JASKÓŁKI, NOGI CIELĘCE I INNE GORSZE 
RZECZY... — WODZA PIĘKNOŚCI, — KRUCZE JAJE I OLIWA W USTACH. 


Lwów, 11. stycznia. 

(+) Przy czytaniu zachwalanych 
w anomsach przeróżnych specyfików 
na porost włosów å la Anna Csillag, 
nasuwa Się pytanie, jak też dawno 
istniuje znajomość „łysinolecznictwą". 
Zdaje się,. że nasi jaskiniowi przodko» 
wie nie znali wogole wypadania wło-. 
sów, ale już w najdawniejszych pam- 
nikach cywilizacji spotykamy świade- 
etwa, że starożytni znali łysinę i sta- 
rali się jej zapobiedz. 

Nie znamy leków, jakie stosowano 
przeciw łysinie przed lat tysiącami, 
ale zato przechowała się ciekawa 
książka, wydana przed laty 440 (w r. 
1568 w Krakowie). Nosi ona tytuł 
„Herbarz Siennika', gdyż autorem juj 
był niejaki 

Marcin Siennik. 
Mąż ten szlachetny, o dobro cierpiącej 
ludzkości wielce dbały podał parę pa 
radnych recept, które warto tu przyłę- 
czyć. Naprzód więc rady dla łysych, 
Inh mających poszycie czaszki mocna 
przerzedzone: d 

„O mnożenin włosów bądź na gło- 
wie, a bo y indzie, zwłaszcza y tam, 
gdzie obłażą, y jako im lezienia bro- 
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nowany vy namiętnością, ze tie poznań 
mnie, nie zrozumiał i odwrócił się, Wi- 
działam, jak ręce jego bardziej ją ścisnę: 
ły. Dobiegliśmy w ten sposób do naszego 
domu. Zaniósł ją do pokoju, a ja ciągie 
biegam za nim i wołam. 

— Dymitrze, na litość boską, co to 
ma znaczyć?!.., 


Wszystko było strasznie dziwne. On 
wniósł ją na rękach do swego gabinetu, 
rzucił na kanapę i, nie rozbierając się, 
począł z niej zrywać suknie. 

— Dymitrze, na litość boskąl.., ~= 
krzyczałam. 

Nie słyszał, Objął ją, widziałam to 
dok'adnie, Wtedy zatrzepotałam rękoma 
i krzyknęłam. 

W tej chwili nad głową moją zadźwię 
czał znany mi głoś, 

Liza, co ci się stało?.., 

Ten sam głos powtórzył po chwili: 

— Czemu tak patrzysz na mnie? — 
Jesteś biada jak trup, czy ci się śniło coś 
strasznego?... 

Leżałam na kanapie, a nademną stała 
Zina z przewiązaną twarzą, Bołały ją 
zęby, 

— Ca ci się Śniło? Krzyczałaś tak, że 
cały dem zerwał się na nogi. 

Drżąc na całem ciele czułam jeszcze 
bicie serca. 

— Czyś ty wychodziła z domu, žina? 

— Dokąd miałam pójść z taką twa- 
rzą? Czy nie wiesz, gdzie jest wata do 
zebów? 

— Czy Dymitr przyszedł? 

— Nie jeszcze, Nie mogge -znależć so. 
bie miejscu, tuk mnie zęby bolą... 


m 


`~ 


Potem byta kolacja, pódczas Ktore, 
obserwowałam ich bacznie, lecz nic pa 
dejrzanego nie zauważyłam... 

On jadł jak zdiowy, wvgłodniały 
człowiek, nie zwracając na nic uwagi 
a Zina siedziała zła, marszcząc czoło 
z zawiązaną, spuchniętą twarzą, 

Nie, nie, nigdy m.ędzy nimi nic nie 
mogło być, to wszystko było tylka snem 
koszmarnym! 

Lecz późną nocą. gdy zostaliimy sa- 
mi, a on podszedł do mnie, dostrzegłam 
w jego oczach dobrze znany mi błysk, 
zabi o we mnie serce i nie wiem co ta 
było: nienawiść, wspomnienie, czy też 
przeczulenie, lecz odepchnęłam go od 
siebie. k 

— Co ci się stało, Lizo?.., — zapytał 
zdziwiony. 

Nie wiedziałam, co odpowiedzieć, Co- 
fnęłam się tylko z grymasem na twarzy. 

Powtórzył: 2 

— Cóż ci się stało, moja droga? Czy 
jesteś chora?,.. * 

— Nie — odparłam — tvlko na litość 
boską nie mogę... nie mogę... -— i raz je- 
szeze odepchnęłam go od siebie, 

Kuzynka mo a dawno odjechała, lecz 
do tej pory nie mogę się uspokoić. 

Nie mogę zapomnieć tego, co widza: 
'am na własne oczy. Wiem, że to bv! 
lylka sen, lecz nie mogę zapomnieć jego 
twarzy. jego oczu, jego trzęsących sę 
rąk. Możliwe, że to szaleństwo, lecz ja 
nie mogę ani zapomnieć, ani przebaczyć, 
alhowiem ło przecież hyło było, na 
prawdę, sama widziałam.. 
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nić, iako y odzierżane mocnić... Jeśli 
włosy gdzie oblażą, tedy ono miejsce 
trzeba trzeć, az się zaczerwienie y za- 
pali. Pomażysz ono mileysce na noc 
sadłem kaczym, z kokosowym zmie- 
szawszy. Potym namazuy to maścią. 
Weźmi Smoły, Saletri, Mastiki, Kozie- 
go iupu z miertowym oieiem roztwo- 
rzywszy, pomazuy'. ` 

„O bronieniu łysiny: Moczem psim 
głowę maczay; łyśsieć nie dopuszcza. 
Jesli z młodu pocznie kto być łysy, 
masz to mieysce olejkiem słodkich 
migdałów pomazować, albo psim mle- 
siem. Zółć wieprzowa z oliwą toż 
czyni. Krwią kretową samą też po- 
mazak 44 

„O bielenia włosów na głowie bez 
słońca: Ochędożność ezłonka naywyż- 
szego, to iest głowy dziucinney albo 
vanieńskiej, będzie nam początkiem 
słatecznego porządku w lekarstwach, 
v4 do nainiższugo członka podoszew”. 

„O czernieniu włosów: Krucze iaie 
zbiy, a okoliwszy głowę, pomazuy, ale 
póki nie uschnie, miey oliwę w u- 
ściech, by zęby nie szczerniały! Nie 
umywszy się do trzeciego dnia, a czyń 
lo w cieniu". 


„O spędzeniu włosów z onych 
mieysc, kłóreby gołe mieć chciano: 
Wódka bardzo dobra na  zganianie 


włosów: Młodych iaszkołcząt uwiercić 
z-bobrowym stroiem, octem 


rożtworzywszy, wley to w Alembig a 
upal wódkę — tą włosy: zgubisz”. 
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„O odmłodzeniu lica y zmarsz- 
czków odrędzanin: Lica odmłodzenie 
baby starey, aby. się zdała we dwu- 
dziestu leciech. Fak uczyń:  Weźmi 
dwie nodze cielęce, a warz je w ośmi- 
naście funtow wody rzeczney, aż 9 
funtów wywreią. Włóż w oną iuchę 
ryżu funt £, białka z skorupami dzie- 
sięci, od iaiec świeżych. To wszystko 
zmieszawszy, warz, potym wypal, aby 
wszystka wódka wyszła, w. tę wódkę 
potym włóż po trosze Kanfory, Hału- 
nu cukrowatego, a będzie wkłemu 
wyborna™. , 


Jak widzimy, środki kosmetyczne 
owych czasów były mocno skompliko- 
wane, choć nie miały tak szumnych 
nazw, jak dzisiejsze. Czy były od tych 
ostatnich skuteczniejsze, o tem nie 
wiemy, bo uczony Marcin Siennik nie 
o tem Bic wspomina... 
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Podziękowanie. 


JWielmożnemu Panu Drowi Adamowi 
Grucy. specjaliście chirurgowi za bezin- 
teresowną, nader troskliwą i skuteczną 
kurację ciężkiej 1 długotrwałej choroby 
ręki {gruźlica kości) składam tą drogą 
najserdeczniejsze. wyrazy podziękowania 


i wdzięczności. 


883 Ludwika Skrehota, 


Nieby wo» okazja zaopatrzenia s.ę w pierwszorzędne towary. 


ZUPEŁNIE DARMO 


Firma BERTA STARK 


maguzyn pończoch i bielizny damskiej pne” Mariacki 3 


oraz 


Firma ,A N DRE“ 


j magazyn mód męskich Lwów, plac Marjacki 9. 
ustanowiły dla swej P. T. Klienteli z wdzięczności zą okazane im dotychczasowe 
zaulanie jeden dzień gratisowy w miesiącu styczniu br, w którym to dniu każdy 


może zaopatrzyć się u nich w towary wedie 


swego wyboru i w dowolnej ilości 


zupełnie darmo!!! 


Dzień ten zostanie publicznie w obecności 


notarjusza z dni powszednich 


miesiąca, stycznia wylosowany dnia 4 go, lutego o godzinie 3-ciej w lokału firmy 
Andre przy pl. Marjackim |. 8. Wynik losowania podany zostanie w dziennikach 


do publicznej wiadomości. 


Wybrańcom iosu, którzy mieli szczęście w wylosowanym 
wary u powyższych firm | to udowodnią otrzymanymi 


r 
dniu nabyć to- 


przy zakupnie oryginal- 


nymi bioczkami zostana pieniudze, przez nich złożone przy nabyciu tych lowa- 


rów w całości gotówką zwrócone, 


Im częściej. im intenzywniej kło korzyslać będzie w miesiącu styczniu g u- 
slug powyższych magazynów, tem pewniej liczyć może na wygreną. 


KORZYSTAJCIE ZATEM Z OKAZJI 


NABYCIA  PIERWSZORZEDNYCH 


TOWARÓW ZUPEŁNIE DARMO. WYBÓR OLBRZYMI. CENY NIEZMIENIONE! 


Str. 10 


„GAZTTA PORANNA” 


z dnia 12. stycznia 1929. 


Nr. 8738 
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- GAZETA PORANNA w STANISŁAWOWIE. -- 
CZ8g0 brak naszemu miastu? 


MARJAN 


Stanisławów, w styczniu. 

Czego brak naszemu miastu? Oto 
łatwa odpowiedź! brak nam nie tylko 
rzeczy błahych, rozrywek — lecz na- 
wet prymitywnych i niezbędnych u- 
rządzeń iechnicznych, związanych z 
codziunnemi potrzebami życia. Nie 
maniy elektrowni, wodociągów, kana- 
lizacji, zakładów kąpielowych i wiele 
innych urządzęń. 

Człowiek kulturalny w dwudzie- 
stem stuleciu ma pewne wymagania 
1 prawa, płaci podatki — nietylko pań- 
stwowe, ale i gminne, w zamian za to 
otrzymuje w przeciwieństwie do kra- 
jów zachodnich (gdzie nawet małe 
wloski utrzymują wspomniane zakłady 
użyteczności publicznej), ogródki z 
kwiatuszkami, kosze na śmiecie przy 
głównych ulicach, „kocie łby“ przy 
ulicy Sapieżyńskiej (w nagrodę za sil- 
ny ruch uliczny), dla niektórych lu- 
dzi dobre posady w Magistracie, ma- 
jącym wiele pracy biurowej i zatru- 
duiającym personal nawet na koryta- 


rzach... Jednem słowem mamy gospo- 
darkę magistracką par excellence. 
której praca w okresie powojennym 


przedstawia się nader smutno. 

Nie można jednakowoż potępiać 
Magistratu! Pracuje on ustawicznie i 
z pewnem nawet zaprarciem się! Dla- 


CEE EE 
Dzieciobójstwo. 


Stari ławów, w styczniu. 

Jeszcze w maju 1928 roku zabi- 
ły Wanda i Olga Mielnickie z Prze 
myśla nieślubne dziecko, którego 
zwłoki zostały znalezione w kanal> 
w Stanisławowie. Obydwie zbrod- 
niarki ukrywały się przed policja, 
kt. ra je obecnie ujęła, celem od- 
stawienia do Sądu. 


Wystawa kra'owa. 


Stari: ławów, w styczniu. 

W łączności z Wystawą Krajo- 
wą w Poznaniu, zorganizowany Zo- 
stał przy tuiejszem  siarostwie 
pow. Powiatowy Związek Po- 
mocy Wystawv Krajowej w Po- 
zpaniu w r. 1929, którego zadaniem 
Jest nawiązanie kontaktu międzv 
Zarządem Wystawy Krajowej a 
poszczególnemi firmami w powi-- 
cie, cheącemi wziaść udział w Wy- 
stawie przez wysłanie ekspona- 
tów. Wspomniany Komi'et pracuje 
pod przewodnictwem starosty po- 
wiatowego S'ari lawa (fisły 
funkcje sekretarza Komi'etu speł 
nia sekretarz Rady Powiatowej 
Wilhelm Nogaj, który też udziela 
wszelkich informacii w zwiazku z 
Wystawą w biurach Wydziału Po- 
wiatowego 


KRONIKA. 


„Miłostki aktorki“ z 


Kino Warszawa: 
Polą Negri. 

Aresztowania. Ostatni uczestnik kra: 
dzieży u rabina Aszkenazego mianowicie 
Marja Sitko została w dniu wczorajszym 
ujętą i oddaną sądowi. Katarzynę Sla 
nistawczyk z Borysławia, poszukiwaną za 
popołnienie tamże kradzieży ujęto w Sta 
misławowie, celem odstawienia do Bory 


navis 


JĘDRYK. 


czego jednak praca nie jest tak wydaj- 
ną, jak być powinna? Otóż, jak zresz- 
tą wszędzie, tak i w naszym grodzie 
sam kierunek pracy jest względny, po- 
lugający na teorji, sentymentach, wra- 
zemiach, po części ną kokieterji, a nie 


mający nie wspólnego z pracą napra- 
wdę realnie przemyślaną. Oto wada, 
na którą nie cierpią kraje Zachodu, 
gdzie rozmach inwestycyjny przekra- 
cza wyobraźnię naszych urzędników 
magistrackich. I to jest powodem, że 
stoimy tak zdala od Zachodu 


Wielka kradzież u jubilera. 


SPRAWCÓW SCHWYTANO. — S 
DNAK NIE Z 
Starisławów., w styczniu. 

W driu 9 bm. skradziono jubi- 
lerowi Jakóbowi Śpiegi wi z wy 
sławy sklerowej 60 złotych pierś- 
cioi ków wartości 3.000 z. Wy- 
dzial śledczy w Stanisławowie roz 
począł natychmiast bardzo ener 


giczne śledziwo, w ciągu którego u- 


KRADZIONYCH PIERŚCIENI JE- 


NALEZIONO. 

stalono, że w dniu 8 bm. dwaj o- 
sobniry byli w sklepie Spiegla pro 
ponujęc mu kupno dwu pierś ion- 
ków. Natvchmiast po odejściu 
tych osobników zauważono brak 
klucza z wystawy. W nocv zosta- 
ła wystawa otworzona i pieścion'i 
skradzione. Poczet, podejrzanych 


poszukiwać i wreszcie Be du szen spraw- 
ców areszlowano. Są lo Jan Rozu- 
lexicz i Jan Chorzewski, obaj ze 
Sianisławowa. Skradzionych pierś- 
cieni u nich nie znaleziono, gdyż 
mieli oni jeszcze dwu wspólników, 
którzy zbiegli, ale istnieje pewność. 
że złiegli w najbliższych chwilach 
uięci zoslaną. 


Zawiedziona niiłeść 
powodem samobó. stwa. 


Stari ławów, w styczniu. 

Przed dwoma dniami popełni! 
samobójstwo przez utopienie się w 
Kystrzycy, 28 lat liczący Antoni 
Łuczko ze Slanisławowa. Powodem 
samobójsiwa była zawiedziona mi- 
łeść, gdyż Emi! a Maze ówra, w 
której denat się kochał, zerwała z 
nim wszelkie stosunki. Zrozpaczo- 
ny Łuczko, przejąwszv się tem, bę- 
dąc w dodatku cokolwiek podchmie 
lony rzucił się do Bystrzycy. 


l ezwykty pojedynek amerykański. 


DWAJ MŁODZI RYWALE. — NIESAMOWTFY POMYSŁ, 


Paryż, w styczniu. 

(=; Onegdaj zakończył się łu- 
łaj interesujacy proces przeciwko 
18-1o letniej Armandzie Wre.ichon, 
tojącej pod zarzutem 

zamachu trucieielskieso 
na dwóch swoich konkurentów, a 
skazanej w uwzględnieniu młodego 
wieku oskarżonej na dwa lata cięż 
kiego więzienia. 

Antvcedencje tei sprawy sa nie 
zwykle ciekawe: O rękę piękne 
Armandv staralo sie dwóch mlo 
dzieńców, 23-lelni słuchacz nniwe' 
sytetu, Ferdvrand Creis i 24 letn’ 
svn wlasciciela dóbr. Józef Estom- 
pos, Piekna Armanda nie chciało 
jednak rozstrzygnać. który z dwoi 
ga ma zoslać szczęśiwym w ybrań 
cem losu. 

Wówczas Ferdynand, który bv 
med=kiem, wradł na nomvsł' ory 
gisalnego rozsbzygnięci: sporu za 
pomocą 

po”edwnku ameryka"skieco, 
Mianowicie niękna Armanda mjah 
włożyć do iednej z dwóch filiżanek 
czarnej kawy 

kitaraś ie rastelek su*limatu. 
wyctąrczniących dla wywołania na 
tvesrojasfnwe: śreferri 

Zarówno Józef iak i Armanda 
zgodzili się na ten niesamowitv pro 


U 


SKUTKI FATALNEJ MIŁOSCI. 

(Do ryciny na str. 1) 
jekt. Pewnego wieczora zgromadzi!i 
się troje w mieszkariu Józefa. Na 
stole pojawiły się niebawem dwie 
filiżanki, napelrione gorącą kaw). 
Wówczas terdynand zwrócił się 
do Armandy: 

— „My wyjcziemy na chwilę z 
koju, a pani niech tymczasem 
vsvrje sullimat do jednej z filiza- 
sek”. 

Poczem wręczvł dziewczynie tru 
a; substancię. Po chwili młodzień 
v powrócili do pokoju i każdy z 
ich podniósł do ust wvbrana fili 
zankę. Okazało się jednak, że (ruciz 
a byłą zawarta w 

obu filiżankach 
i obai mlodzieńcv noczeli wi” 
w straszliwych kurczach. Dziewczy 


sie 


— SUBLĪMAT W OBU 


FILIŻANKACH. —: 


na zawezwała wówczas telefonicz. 
nie łekarza, który udzielił młodzie? 
com natychmiastowej pomocy, 
stwierdziwszy, że slan jich jest 
wprawdzie poważny, ale niegroźny. 

Jakże jednak się slało, że tru- 
cizna znalazła sie w obu filiżan- 
kach? se 
Oto Armanda pod wpływem ja- 
kiegoś dcemoni'zręgo pod septu, z 
kiórego sama później nie potrafiła 
zdać sprawy, rozdzieliła sublimat 
ra dwie części i wsypała je do każ- 
dei z filiżanek. Za ten przewrotny 
i nieforiunny pomvsł będzie mu- 
siala spędzić wa lata w więzieniu. 
Młodzieńcy zaś pozostaną nrzv żv- 
ciu i niewatpliwie obaj wyleczą się 
z swe! fatalnej miłości. 


Drawa Hs eżniczia w Bysre 


KRADNIE PIERŚCIEŃ BRYLANTOWY, FUTRO i PORTFEL. 


Zywiec, w styczniu. 

Bystra pod Żywcem przeżyła pie 
dawno tragikon iszrą senzac ę. Przy 
była tam pewna niewiasta, podają 
ca się za wdowę po oficerze, i w 
Urzędzie gminnvm zasięgała infor- 
macii o znaiduiących się do sprze- 
dania 7 Pa S Oświadczyła. 


Ep log tragedii i drchobyck: ej: 


Drohobycz, w stvezniu, 

Jak już swego czasu donieśliś- 
my sprawa błp. Segala znalazla 
swoje zakończenie przed Sądem 
-Naiwvższymm który zatwierdził wy- 
rok kary Śmierci dla mordercy i 
poćwyższył Fare ćla ojcą pa ro“ 
ciężkiego więsieria. Jakieś nieszczos 
re latum zdaje sie jednak prześla- 
duje rodzinę Segalów, ~- Jak się 
bowiem dowiadujemy Tow. assek 
Riuniene Adriatica di Sicurta nie 
chce  wyplacić rodzinie kwoty. 


2.000 dołarów, na jaką błog. p. 
Segal był ubezpieczony. Zmarły 
bowiem jakby przeczuwając coś 


zlego ubczbieczył się w Tow. Riu- 
nione Adriatica di Sicurta na dol. 
2.000. Bedac zdrowym zupełnie zo- 
slal przyjęty — miał już nawet po 
lię dostać. gdy w międzyczasie 


nastąpił wypadek a Dyrekcja wledv | 


policę cofnęla % nie wypłaciła na- 
leżnej kwótv. Spadkobiercy oddaii 
swe prelensje do sądu. 

| mani 


że ma 12.060 dolarów gotówki. a 
pragnac osiedlić się w Bystrej, chce 
zakupić jakiś obiekt. Dowiedziaw- 
czv się o tem, wielu bvstrzańskich 
kawalerów zaczęło czynić starani! 
o rękę bogatej wdówli. Między ni- 
mi znalazł się leż naczelnik tamtej- 
szej gminy p. Władysław Twardo, 
Nolarowa księżniczka zamieszkała 
w domu Twardów. rozumie się gos- 
cinnie przez nich podejmowana. 
Doszlo wreszcie do zarętzyn z na- 
czelnikiem gminy, podczas których 
narzeczona pod pretekstem za- 
rzernnięcia świeżego powietrza. tů- 
Intrila sie i zvita zomełoie 7 Bv- 
strej. Wraz z nią zginął narzeczo- 
nemu pierścień brvlantowy. futro i 
nartfeł z dość pokażna zawartością. 
Poszukiwania za sprytna złodziejką 
nozostałv narazit bez skutku. 


Popierajcie Lige 
morską i rzecznął 


` Dodatek tygodniowy do Nr. 8739 z dnia 12. stycznia 1929. 
pod redakcja Narcyza Siussermanna, 


Przed zawodami W Zakopanem. 


Największa impreza sportowa w Polsce. 


Lwów, 11 stycznia. 
Polski ruch sportowy znajduje się 
w przededniu epokowego wydarzenia. 
Dnia 5. lutego rozpoczynają się w Za» 
kopanem międrynarodowe zawody 
narciarskie F. I. S (Międzynar. Federa- 
cja Narciarska). Zawody te będą nic- 


tylko największą imprezą sportową, 
jaka się dotychczas na ziemiach pol- 
skich odbyła, ale też punktem kulmi- 
nacyjnym tegorocznego sezonu spor- 
tów zimowych, na którym z natury rze 
czy skoncentruje się uwaga calego 
międzynarodowego narciarstwa. 


Egzamin polskiej sprawności... 


Dla nas ma impreza 
olbrzymie wprost znączenie. Będzie 
ona bowiem egzaminem naszej spraw- 
ności organizacyjnej przed obcymi, a 
dalej znakomitym środkiem propagan- 
dy polskiego imienia i polskich zdol- 
ności twórczych. 

Nie potrzeba bynajmniej przesad- 
nego optymizmu, by dziś już dojść do” 
przekonania, że zawody zakopiańskie 
staną się pierwszorzędną atrakcją za- 
równo pod względem towarzyskim, jak 
3 sportowym. Do polskiej stolicy spor- 
tów zimowych zjadą najwyżsi przed- 
stawiciela państwa, korpus dyploma- 
tyczny, reprezentanci prasy krajowej 
i największych pism zagranicznych, 


zakopiańska -, 


zjadą turyści obcy i niezliczone tłumy 
swoich, by ujrzeć na slarcie najsłyn- 
niejsze posłacie narciarskie swiata, z 
niedoścignionymi Norwegami na czele. 

Świetność sama jednak nie wystar- 
czy! Powodzenie gigantycznej imprezy 
tej zależeć będzie przedewszystkiem od 
sprawnego jej ujęcia organizacyjnego. 

Zdawał sobie z tego doskonale spra- 
wę Komitet Organizacyjny zawodów, 
to też nie szczędził trudów, wysiłków 
i pracy, by zadaniu swemu jak najle- 
piej podołać i z góry zapobiec wszelkim 
ewentnalnościem. które mogłyby wy- 
wołać zgrzyty i pozbawić iemsamem 
imprezy właściwego jej celu i warto- 
ści. 


Co dotychczas zrobiono? 


O pracach przygotowawczych pi- 
saliśmy już niejednokrotnie. Dziś, gdy 
dobiegają one końca, postaramy się u- 
jać ja w całości, przyczem skorzysta- 
my z materjału użyczonego nam ła- 
skawie przez prezesa PZN p. pik. Bob- 
kowskiego, którego osobistym kwalifi- 
kacjom ma polski sport narciarski w 
niemałej mierze do zawdzięczenia swą 
dzisiejszą pozycję. 

Pierwsze prace mprzygolowawcze 
rozpoczęto natychmiast po powrocie ze 
St Moritz. Zabrano się do nich z ol- 
brzymią starannością,  wygolowano 
prawdziwy plan mobilizacyjny, które- 
go przeprowadzenie obliczono na 

; 232.000 zł. 
Po odtrąceniu biegn patrolowego, któ- 
rego organizację przyjęło na siebie M. 
8. Wojs., pozostał jeszcze budżet w wy 
sokości 205.000 zł. Apel do odpowied- 
nich czynników nie pozostał bez echa. 
Państwo przyczyniło się do pokrycia 
wymienionej sumy w wysokości 70.000 
zł., klimatyka i gmina Zakopane wy» 
asygnowała 35.000 zł., a reszię przyj- 
dzie uzupełnić własnym sumptem. W 
rachubę wchodzą przedew zystkiem 


| 


dochody z wstępów, wydawnictw itp. 

W połowie września wybrano dzie- 
więć komisyj: 1) reprezentacyjną, 2) 
sportowo - techniczną, 3) skarbową, 
4) kwaterunkową, 5) komunikacyjną, 
6) sanitarno - lekarską, 7) artystyczną, 
8) biegu wojskowego, 9) wydawnielw. 

Jedną z najważniejszych prac była 
przebudowa skoczni i wystawienie 
trybun. Dziś profil Krokwi został od- 
powiednio nlepszony. Tuż przy skocz- 
ni po lewej stronie umieszczono ložę 
prezydenta państwa na 30 ozób, z pra- 
wej lożę dla ministrów, Korpusu dy- 
plomatycznego i F. 1. S. Poniżej z lewej 
strony znajduje się loża dla gości ho- 
norowych na 100 osób, idzntyczna lo- 
ża po stronie prawej przeznaczona jest 
dla prasy. Na zeskoku znajduje się z 
lewej i prawej strony po 10 lóż na 24 
osób. Na dole wreszcie wybudowano 
dwie trybuny, mieszczące po 500 osób. 
Tak więc razem dysponować będzie 
Komitet około 2009 miejsc siedzących. 
Dojazd do skoczni odbywać się będzie 
za pomocą sanek i samochodów, od- 
dzielnemi drogami, przy zachowaniu 
ruchu jednokierunkowego, 


Komunikacja i łączność. 


Sporo trosk nastręcza? problem u- ! łem specjalny pociag nocny. 


sprawnienia komunikacji i iączności. 
Od 1—10 lutego kursować będzie z 


Warąpawy do Zakopanego i z powro- | dzy Zakopanem a Poroninem, 


Bardzo 
wydatnie wzmocniony zostanie ruch 
między Krakowem a Zakonanem. Mię- 


który 


przawidziany jest, jako ważny punkt 
kwaterunkowy, kursować będzie pięć 
par pociągów dziennie. W. czasie kon- 
kurencji skoków w Krynicy, odchodzić 
będzie pociąg z Warszawy bezpośre- 
dnio do Krynicy. 

Najświeższą nowością jest urucho- 
mienie 

specjalnego pociągu z Niemiec. 
Odejdzie on mianowicie z Klingenthalu 
(na granicy sasko-czeskiej), gdzie hez- 
pośrednio przed zawodami w Zakopa- ; 


nem odbywać się będą mistrzostwa 
narciarskie Niemiec, bezpośrednio do 
Zakopanego. 


Ze względu na liczny udział przed- 
stawicieli prasy zagranicznej i krajo- 
wej, zaszła potrzeba zmontowania od- 


powiedniego aparatu łącznościowego, 
któryby odpowiadał zapotrzebowa- 
niom. W. tym celu uruchomione zosta- 
ną cziery specjalne binje do Krakowa, 
gdzie urządzona zostanie służba prze- 
łączania na zagranicę. W Zakopanem 
zmontowane zostaną cztery rozmowni» 
ce telefoniczne, W czasie zawodów u- 
rzędować będzie poczta od 8—10 wie- 
czór, a telegraf i telefon przez całą 
moc. Do zakopiańskiego urzędu pocz- 
towego delegowany zostanie specjalny 
personal, władający obcymi językami. 
Komitet organizacyjny dysponować bę 
dzie własną siecią telefoniczną, która 
umożliwi mu slałe utrzymanie kontak- 
tu ze skocznią, trasą i punktami kon- 

| trolnymi. 
Zauważyć jeszcze należy, że dele- 
| gaci i zawodnicy państw obcych są w 
| granicach Polski gośćmi PZN-u. Przed 
sławiciele prasy zagranicznej otrzy- 
| mają wolny przejazd i pomieszczenie 

| w Polsce. 


Udział biorą: 


Oficjalnie zgłosiły swój udział: 
Anglja, Francja, Hiszpanja, Niemcy, 
Norwegia, Szwecja, Łotwa, Gzechosło- 
wacja, Węgry i Rumunja, dotychczas 
nie przysłały zgłoszenia: Szwajcarja, 
Włochy, Jugosławja i Austria, udział 
państw tych nie ulega jednak wątpli- 
wości, małoprawdopodobny jest nato- 
miasł przyjazd Finlandji. 

Ogółem oczekiwany jest przyjazd 
130 zawodników i delegatów, do tego 
dochodzi jeszcze 70 zawodników woj- 
skowych. Z zagranicy przyjedzie naj- 
prawdopodobniej kilkuset turystów, na 
tomiast „najazd“ krajowców obliczony 
jest od 15 do 18 tysięcy. I w tem tkwi 
właśnie największe niebezpitczeństwo. 
Zakopane nie będzie bowiem w stanie 
strawić podobnego napływu. Zauwa- 
żyć należy, że ceny zostały nsłalone 
we wszystkich dziedzinach, tak, iż o 
wyzysku nie może być mowy, tembar- 


| dziej że ceny uwidocznione hędą na 


"wszystkich możliwych miejscach. 

Udział startujących w poszczegól- 
mych konkurencjach przewidywany 
jest mniej więcej następująco: do biegu 
na 50 klm. stanie 40—50 zawodników, 
do biegu na 18 kim. 70—50; — do 
skoku 60—70, do kombinacji 60—80 
zawodników. Cyfry te są naturainie 
względne i mogą ulec znacznym zmia- 
nom, 


| Intensywną pracę rozwinie w Za: 

| kopanem komisja san.-lek. rod prze- 

| wodnictwem gen. Rupperta. Wzmocni 
ją kilku wybitnych lekarzy - fiachow- 
ców zagranicznych. 

Odprawy zawodników odbywać się 
będą w wielkiej zali „Morskiego Oka”, 
gdzie mieścić się będą biura centrali 
Komitetu. Biuro informacyjne rozbije 
swe namioty naprzeciw „Morskiego 
Oka“. Komisja kwaterunkowa urzędo- 
wać będzie na |-szym piętrze „Mor- 
skiego Oka“ i na dworcn. 


Dworzec zakopiański zostanie ma- 
cznie rozszerzony, czynione Są rów- 
nież starania, by „Orbis“ otworzył [ilję 
w Zakopanem. 
Krótki powyższy szkic nie wyczer« 
puje naturalnie całokszłałtu poczynio- _ 
mych prac i przygotowań. Zadaniem 
jego jest poinformować jedynie £ grub- 
szą społeczeństwo o rozmiarach imprezy 
zakopiańskiej, której dotychczas nia 
ocenia się łak, jak na to, z poruszo- 
nych na wstępie powodów, w- całej 
| pelni zasługuje! 
i Spodziewać się należy, że ogrom 

wysiłku, jaki dotychczas włożono, wy- 
da też odpowiednie owoce i bilans uro- 
czysłości zakopiańskich wypadnie pod 
każdym względem dodatnio. 


Marcierze Iwowscy ne beda próżnoweć. 


W SOBOTĘ I NIEDZIELĘ ZAWODY. 


Lwów, 11. stycznia. 
Lwowski  Ukięgowy  homilet 
Narciarski organizuje w dniach 12 
i 18 bm. zawody narciarske z na- 
stępującym qrogramem: W sobotę 


12 bm. konkurs skoków dla senjo- 
rów trzech klas i junjorów na tre- 
ningowej skoczni narciarskiej SN. 
LKS. Pogoń za stawem „Świlezi” 
naprzeciw bursy. Skocznia pozwalą 


Tt. 


na skoki do 20 m. Początek konkur- 
su 13.30, w niedzielę 13 bm. biegi 
płaskie: 10 km. dla junjorów i nie- 
słowarzyszonych oraz bieg na 20 i 
30 km. dla senjorów trzech kłas. 
Losowanie numerów do biegu sen- 
jorów o godz. 10. Start do pierw- 
szego we Lwowie biegu na 30 km. 
oraz do biegu 20 km. o godz. 10.50. 
Losowanie numerów do biegu dla 
juniorów i niestowarzyszonych o 
godz. 11. Start o godz. 11.30. Start 
i meta na Pohułance obok restau- 
racji. Wpisowe do każdej konkuren 
cji dla senjorów zł. 1, dla juniorów 
i niestow. 50 gr. Nagrody w żeto- 
nach. Zgłoszenia przyjmuje Sekre- 
larjat SN. ILKS. Czarni, Rutowskie 
go 8 w piątek i sobotę o godz. 19 do 
19.30 oraz na starcie. 
t a 


0 czem donosi Pol. Zw. 
Kardarski? 


Lwów, 11 stycznia. 

Zgłoszenia zawodników krajowych do 
zawodów F, I, S. Ostateczny obowiązu- 
jący termin zgłoszeń do Śekretarjatu P. 
Z. N. upływa dnia 15. stycznia 1929 r, Za- 
wodnicy l-szej i 2-giej klasy będą przy- 
jęci bez kwalifikowania, przyjęcie zgło- 
szeń zawodników 3-ciej klasy będzie kwa 
lifikował kapitan związkowy. Ostateczna 
lista dopuszczonych do konkursu zawod- 
ników polskich ustaloną zostanie w dniu 
19. bni. 

Komisja Sportowa P. Z., N, zatwierdza 
termin 19, i 20. bm. na Zawody Między- 
kłubowe o memorjał śp. Tomickiego u- 
rządzane przez S. N. L. K. 8, „Pogoń“ we 
Lwowie. 

Zniżki w Schroniskach Pol. Tow, Ta- 


trzańskiego. Zarząd główny Pol. Tow. 
Tatrzańskiego zawiadomił P. Z, N., że 
udzielił wszystkim  narciarzom, zaopa- 


trzżonym w czarne legitymacje P. Z. N. — 
73 proc zniżki w opłatach noclegowych 
w swych schroniskach, 

Kursy narciarskie Min. spraw? wojsk. 
dla organizacji przysp, wojsk. M. S. 
wojsk, (Państwowy Urząd wych, fiz. i 
przysp. wojsk) wydało rozkaz z d. 1i. 
grudnia 1928 normujący sprawę wyszko 
lenia narciarskiego i organizacji kursów 
narciarskich w armji na sezon zimowy 
1928/29 Pozatem rozkaz obejmuje rów- 
nież sprawy narciarskie przysposobienia 
wojskowego i zarządza zorganizowanie w 
wkresie zimowym następujących kursów 
narciarskich: 1) Instruktorskich kursów 
dla. uczniów szkół wych, fiz. 2) Instruk- 
torskich kursów dła instrukiorów przysp. 
wojsk. 3) Tnstruktorskich kursów dla 
członków Stowarzyszeń W. F. i P, W, 4) 
Kursów technicznych dla członków od- 
działów i hufców P. W. 5) Kursów tech- 
nicznych i instruktorskich w ośrodkach 
W, F. 

Radjo dla Szkoły Wysokogórskiej w 
Zakopanem. W uznaniu nader czynnej 
pomocy okazywanej zawsze ze strony 
dow. i żołnierzy Szkoły Wysokagórskiej 
wszystkim zamierzeniom P, Z. N. na te- 
renie Zakopanego, zarówno przy budo- 
wie skoczni, jak i przy organizacji zawo- 
dów zakupiono dla Szkoły aparat ra- 
djowy. 

Kwatery na czas zawodów. Ze wzglę- 
du na to, że do Komisji Kwaterunkowej 
Klimatyki w Zakopanem wpłynęło do- 
tychczas bardzo mało zgłoszeń na kwa- 
tery, a termin zgłoszeń 10. stycznia już 
bardzo blizki przypominamy, że termin 
ten jest obowiązujący dla wszystkich nie 
wyłączając delegatów klubów zrzeszo- 
nych w P. Z. N., zawodników, przedsta- 
wicieli prasy krajowej i zagranicznej, 
członków komitetu honorowego i tł. d. 
Jedynie zgłoszeni przez kluby członko- 
wie Komitetu organizacyjnego będą mo- 
gli korzystać z pomieszczeń w wagonach 
kolejowych, a ile wagony te uzyskamy 
od ministerstwa komunikacji. Za po- 
mieszczenie w wagonach będzie również 
pobieraną pewna niezuaczna opłata, któ- 
rą ustali ministerstwo komunikacji, 

Kurs jazdy na nartach KTN. Karpa» 
ckie Tow. Narciarzy podaje do wiadomo- 
Ści członkom i sympatykom, że począw- 
szy od dnia 1l. bm. będzie we Lwowie 
instruktor z Zakopanego udzielał zbio» 
rowych, jak również indywidualnych 
lekcji jazdy na nartach. Bliższych infor- 
macji udziela się w lokalu Tow., Sokoła 
4) (gmach „Wieku Nowego“) we wtorki, 
czwartki i piątki od 19 do 20. 

—0)-— 


Wiadomości Srorfaw= Gazete Poran==i", 


Lwów, li. stycznia. 
Zbliżyła się pora tak upragnionych 
wycieczek na nartach w pobliskie 
Karpaty. Ponieważ jednak góry nasze 
nie posiadają dostatecznej ilości schro« 
misk zimowych, zaopatrzonych w re- 
stauracje, musi nasz narciarz zabierać 
pożywienie czasami i na kilka dni do 
swego plecaka. Co w takim razie za- 
bierać, aby zbytnio plecak nie ciężył, 
ażeby pożywienie odpowiadało hygie- 
nie? Odpowiedź na to pytanie da nam 
hygjlena w rachunkowem zestawieniu 
ilości kaloryj, które wytwarza poży- 
wienie w naszem ciele. Wiadomą jest 


rzeczą, że chłodne powietrze więcej 
nam odbiera ciepła w zimie, aniżeli 


w lecie. Zresztą pamiętajmy, że w le- 


hockeju 


Lwów, 11. stycznia. 
Wacek Kuchar, mauer « nemer- 
ling wyjechali wczoraj do Davos. 
Spotkają .się oni z reprezentacją 
Polski w Dziedzicach, by stąd ru- 
szyć już razem do stolicy sportów 
zimowych, * gdzie drużyna polska 
weźmie udział w międzynarodo- 
wym turnieju hockejowym. Stwo- 
rzeński, będąc w czynnej służbie 
wojskowej nie mógł się na dłuższy 
przeciąg czasu zwolnić. Z Davos 
uda się reprezenlacja nasza do 


Szermie 


- Lwów, 11. stycznia. 

W piątek 18. hm. o godz. 7 wieczór 
odbędzie się pod protektoratem Dówód- 
cy D. O. K. 6. JWPana Gen. Popowi- 
cza w salach Kasyna Miejskiego i Ko- 
ła Liter.-artystycz., ul. Akademicka — 
Akademja Szermiercza. 

Akademię urządza Kiub Szermierzy 
ze współudziałem Korpusu Kadetów 
Nr. 1 we Lwowie. Wezmą w. niej u- 
dział najlepsi szermierze |wowscy, jak: 
pulk. Perini, inz. E. Kamienobrodzki, 
rot. 14 pułk. uł. Miller, por. Wawszkie- 
wioz, Kownacki, Kiełbusiewicz, fecht- 
mistrze: Pieczyński i Łabędziowski, 
kadeci: Tichy, Piasecki i inni. 


Lwów, 11. stycznia. 
W dniu 22 grudnia na rocznem 
walnem zgromadzeniu L. O. Z. B. wy- 
brano nasiępujący zarząd: prezes mir. 
Hendrich, wiceprezes kpt. Ross Jan, 
sekretarz Furletto, skarbnik  Finkler; 
przewodniczący wydziału sportowego 
mgr. Steckow, radni pp.: Zimny, Ro- 
zenbusch i Mosenberg. Komisja rewi- 
zyjna: dr. Mirzyński, inż. Kuchar, p. 
Wisłocki. 
Polski Związki Bokserski uniewa- 
żnił odbyte we Lwowie drużynowe mi- 
strzostwo Lwowa. 
Kpt. M. Bilor został mianowany 
członkiem polskiego Związku Bokser- 
skiego i delegatem P, Z. B. na miasto 
Lwów. 3 
Zawody bokserskie o mistrzostwo 
jednostkowe Okręgu lwowskiego odbę- 
dą się we Lwowie w dn. 9 i 10 lutego. 
Sędziuje w ringu p. Sadłowski z Kato- 
wic. 
Lwowski Okregowy Związek Bok- 


t 
U 


cie przebywamy możliwie długo na 
słońcu, które oświetlając nas swymi 
pozaliołkowymi promieniami, zwalnia 
nas od konieczności spożywania znacz 
miejszych ilości witaminów. Inaczej 
dzieje się w zimie, kiedy mamy mało 
słońca i ograniczoną ilość odpowied- 
niego pożywienia na wycieczkach w 
naszych górach. Ileż zatem kaloryj 
powinien wytworzyć dorosły sporto- 
wiec w lecie, a ile w zimie? W lecie 
dorosły np. tenisista, wagi około 70 
kilogramów, wzrostu około 175 cm, 
pótrzebuje 3000—3400 kaloryj na do- 
bę, w zimie zaś tenże tenisista spo- 
trzebowuje przeszło dwa razy tyle, co 
w lecie, bo aż około 7.000 kaloryj. To 
zwiększone zapotrzebowanie kaloryi 


lodowego. 
"Wiednia, gdzie również wezmie u- 
dział w turnieju hockeyowym, by 
wreszcie stamtąd pojechać do Bu- 
dapesztu na ciężkie i odpowiedzial- 
ne zawody o mistrzostwo Europy. 
W związku z wyjazdem najlep- 
szych dwu graczy Pogoni, odpadną 
leż projekiowane zawody Pogoni z 
Cracovią 13 bm. jako rekompensatę 
zobaczymy jednak wszystkie lwow 
skie drużyny hockejowe w cieka- 
wym turnieju urządzonym w naj- 
bliższych dniach przez Lech ję. 


rze rozpoczyna'ą sezon 


AKADEMJA „KLUBU” I KADETÓW 


Publiczność nasza mirzy również 
znanego „olimpijczyka“ p. Friedricha, 
który głównie przyczynił się do zwy 
cięstwa na zeszłorocznej Olimpjadzie 
w Amsterdamie. 

Zawodnicy nasi walczyć będą na 
trzy rodzaje bzoni, t. j. na szable, 
szpady i florety, według najnowszych 
regu! szkoły 'włoskiej. W czasie Aka-. 
demji przygrywać będzie orkiestra 
wojskowa. 

Rzadko u nás urządzane zawody 
szermiercze ściągną zapewne liczną 
publiczność |wowską, łaknącą pięknej 
walki, którą daje sport szermierczy. 


23 cpta brksersk e0) we Lurowe 


serski czyni starania o bydowę ringu 
we Lwowie, którego brak daje się bar- 
dzo odczuwać. 

W najbliższych dniach przyjeżdża 
do Lwowa b. trener bokserski „War: 
ty“ p. Latowski,  zakontraktowany 
przeż L. O. Z. B, dla zawodników za- 
awansowanych w boksie. 

Agendy wydziału sportowego L. O. 
Z. B. obejmuje z powodu wyjazdu p. 
Sleckowa p. Nadolski Tadeusz. 

L. 0. Z. B. zaprasza delegatów klu- 
bów na posiedzenie w dniu 15 stycznia 
br. godz. 19-ta do lokalu LOZB. ul. Zy- 
blikiewicza 33 parter, w sprawie orga- 
nizacji m.strzostw okręgowych. 

Doroczne Walne Zebr. Sekcji Bok- 
serskiej I. L. K. S. „Czarni“. odbędzie 
się dnia 11 stycznia br o godz, .20.30 
w lokalu klubu ul. Rutowskiego 1. 8. 
I p. Ze względu na ważność spraw 
obecność wszystkich członków ko- 
nieczna. 


" 
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Jaką żywność z:wiera powinien plecak narciarza? 


możnaby uzupełnić większą ilością 
spożywanego mięsa, jaj, ch.eba, legu- 
min, (węglowodanów) itp., albo też 
większemi porcjami tłuszczów 1 cukru. 
Jeżeli weźmiemy pod uwagę, że nasz 
sportowiec musi dźwigać ze sobą w 
plecaku żywność nieraz na kilka dni 
z rzędu — to zrozumiemy, że prak- 
tyczniej jest mu uzupełnić owe braku- 
jące kalorje przez spożycie większej 
ilości tłuszczu i cukru, które łatwiej 
dają się transportować. W krajach, 
gdzie dla sportowców istnieją w gó- 
rach schroniska dobrze w żywność za- 
opatrzone, można używać z dobrym 
skutkiem świeżego mleka, które nie 
tylko gasi pragnienie, ale i pożywia. 
Nasi wycieczkowcy powinni zacpa- 
trzyć swój plecak na wycieczki zimo- 


„we w Karpaty tak, żeby na dobę wy- 


padło mu: mięsiwa, jaj i sera 250 gra- 
mów (= 600 kaloryj), chleba, kana- 
pek, suchara '400 gramów (== 1000 ka- 
lory), owoców, świeżych, jarzyn su- 
szonych 300 gramów (-=200 kaloryj), 
masła, smalcu, słoniny, w ogóle tłusz- 
czu 400 gramów (= 3200 kaloryj), 
cukru, czekolady, miodu, marmelady 
400 gramów (= 1600 kaloryj), kaszy 
lub ryżu 100 gramów (== 350 kalotyj) 
i mleka w konserwach 140 gramów 
(= 100 kaloryj. Razem około 2000 
gramów pokarmów da około 7000 ka- 
loryj. Wskazanem jest naturalnie za- 
brać ze sobą trochę soti, herbaty i fla- 
szeczkę świeżo wyciśniętego soku cy- 
trynowego. Przy takiem wyekwipowa- 
niu plecaka można przyrządzić sobie 
zdrowy i smacznie urozmaicony posi- 
łek nawet na cały tydzień w górach. 


Dr. W. L. 
modna 


Kwaterunek 


Na międzynar. zawody narciarskie, 
"Lwów, 11, stycznia. 

Komitet Międzynarodowych Zawodów 
przypomina raz jeszcze, że dnia 10. kty- 
cznia r. b. upływa termin zamówienia 
kwatery na okres zawodów w Zakopa- 
nem. Zgłoszenia nadesłane w tym ter- 
minie dają gwarancję zabezpieczenia 
kwatery, za zgloszenia późniejsze Komi 
tet nie przyjmuje żadnej odpowiedzial. 
ności. Zgłoszenia kierować ńależy pod 
adresem Biura Kwaterunkowego : Klima 
tyki w Zakopanem, Kwatery rezerwu e 
się tylko na okres od 1. do 11. lutego. 
W zamówieniach należy dokładnie wy- 
mienić ilość zamawianych łóżek, katego- 
rja pensjonatu, data przyjazdu i t p 
Jednocześnie z zamówieniem należy prze 
słać 50 proc, należności, jako zadatci. 
mniejwięcej około 100 zł, Komisja Kwa- 
terunkowa w odpowiedzi nadeśle zawia- 
domienie o przyjęciu żamówienia:i bou 
na nadesłany zadatek, Po przyjeździ: 
do Zakopanego należy się zgłosić do Bin. 
ra Kwaterunkowego na dworcu kolejo- 
wym po kartę kwałerunkową. Ceny pen- 
sjonatów — Í, kat. pokój jednoosobowy 
z utrzymaniem 20.50, lI, kat. += 1625, 
IM. kat. — 14 zł, do cen powyższy: lh 
wolno doliczać 1 zł. 20 gr. za opal, ora» 
5 proc dla służhv 


KRONIKA. 


Karpackie Tow. Narciarzy urządza 
dnia 13. bm. (niedziela) wycieczkę do 
Stawska, Wyjazd uczestników w sobotę, 
o 16.05, powrót w niedzielę. Ze względu 
na doskonałe warunki śniegowe, wr 
cieczka zapowiada się nadzwyczaj u 
datnie, 

Zawody bokserskie! Czarni—Strzelec. 
Związek Strzelecki Obwód Lwów i Sek- 
cja Bokserska I. L, K. S. „Czarni urzą 
dzają w dniu 12, bm. w sali Związku 
Legjonistów ul. Gródecka 69 I. p, o godz. 
18-tej zawody boksćrskie „Czarni“ prze- 
ciw reprezentacyjnej drużynie Związku 
Strzeleckiego Lwów. Dnia 13. stycznią 
godz. 19.ta zawody bokserskie o mi- 
go Lwów, do których startują Strzelcy 
z wszystkich oddziałów Związku Strze- 
ieckiego, Powyższe zawody mają chara- 
kter wybitnie propagandowy, i 
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TEATR WIELKI: 

Piątek. 11. stycznia o godz. t-tej 
popoi, „Rycerze Mkiótrewny”* Pizedsta- 
wienie miodzieży szkoinej z Dobiomula. 

Piątek, 11. stycznia o godz. 7.00 „Lot- 
nik Ramper”, 5u% zniżki, 

Sobota, 12. stycznia o godz. 3,30 „„Be- 
tleem Pouskie*, przedstawienie dia m0- 
dzieży szkoinej. 

Sobola, L2, stycznia o godz. 7.30 „Je- 
dna jedyna noc”. 

Ncdzicia, 13, bm. o godz. 3.30 popol. 
„Nóżki na stół”. 

Niedziela, 13. bm. o godz. 7.30 wiecz. 
„Jedna Jedyna Noc", > * 
>% Pa to. x 5 
-= „Nóżki ns- stól“ pełną szampańskiego 
humoru, wyborną rewję artystyczną pió- 
ra W. Raorta, która cieszyła się niebywa- 
łem powodzeniem na przedstawieniach u- 
rządzonych przez Związek Aitystów, 
webec licznych żądań pubiiczno:ci daje 
Teatr Wielki jako przedstawienie popu- 
lane po cenach zniżonych w niedzielę 
pepcłudniu o godz. 3.40. Program, przy 
udziale najwybitniejszych sił dramatu i 
op>retk zostaje w całości utrzymany. 

Dziś tani wieczór w Teairze Wie.kim. 
Dyrekcja Teatru Miejskiego pragnąc u- 
niożliwić szerszym -niezamożnym war- 
stwom publicznosci zapoznanie się z 
współczesną literaturą dramatyczną po- 
Stanowiła jeszcze z początkiem hb. sezonu 
urządzać tzw. „łanie wieczory* w Tea- 
trze Wielkim, których dano już szereg 
Dzisiejsze przedstawienie nicz%ykle cie- 
kawej sztuki Maksa Mohra pt. „Lotnik 
Ramper". należy również do rzędu sztuk 
popularyzowanych przez Teatr Wieki i 
dlatego dane będzie po cenach o 50 proc 
zniżonych. Reprezentację sztuki tworzą 
najwybitniejsi 
z dyr. Barwińskim i reżyserem Stracho- 
ckim na czele. A 

„Betleem Po, kle“, jako przedstawie- 
nie dla mlodzi:zy szkolnej; ukaże się po 
raz ostatni jutro w sobotę popołudniu 
€ godz. 3.30 po cenach najniższych. Nic- 
wielką ilość pozostałych” biletów można 
jeszcze dziś nabywać w Gimnazjum pry- 
walom im. Jordana, przy ul. św. Miko- 
łaja 16., a jutro już w kasach teatra’ 
nych 

Wobec nadzwyczajnego powodzenia 
jakiem się cieszy ostatnia nowość ope- 
retkowa R. Stolza „Jedna jedyna noc". 
Teatr Wielki daje tę operetkę jutro w so- 
boig i w niedzielę wieczorem. 

4 
TEATR MAŁY: 


Piątek 11. bm. o g. 4 popol. „Wesele 
na Kurpiach”, przedstawienie dla młodz 

Piątek 11. bm. o g. 7.30 wiecz, „We 
sele na Kurpiach". Występ Teatru Regjo 
nalnego. 

Sobota 12. bm. o godz. 4 popol. „We 
sele na Kurpiach*, Występ Teatru Reg. 
dla mlodzieży. 

Sobota 12. bm. o godz. 7.30 wiecz. „W° 
sele na Kurpiach"+ Występ Teatru Regio: 
nalnegn. 

Niedziela, 13. bm..o godz. 4 popoł, 
„Wesela nu Kurpiach*. Ceny zniżone, 

Niedziela, 13. bm, o godz. 7.30 wiecz. 
„Wesele na Kurpiach*. Wysłęp Teatru 
Regjonalnego. 
_ * 

„Wesele na Kurpiach* w Tertrze Ma- 
tym wzbudza entuzjazm publiczności, 
która zapatrzona i zasłuchana w to uro- 
cze kolorowe widowisko podobne do cza- 
rownej bajki przeżywa jeden z najpięk- 
niejszych wieczorów swojego życia. Oni- 
nja prasy lwowskiej jest jednym g'osem 
zachwytu nad swoistem pieknem tego nie 
powszedniego przedstawienia, które je- 
den z krytyków naszych nazywa naiważ- 
niejszem zdarzeniem artvstycznem w 
dziejach najnowszego teatru polskiego 
Niestety teatr Regjonalny z „Weselem na 
Kurpiach* gościć będzie we Lwowie tyl- 
ko czas krótki. 

Popołudniu w niedzielę d. 13, bm. © 
godzinie 4 popoł. w Teatrze Małym „We- 
sele na Kurpiach po ceuach zniżonych 
Będzie to jedyne popołudniowe przedsta- 
wienie tej rewelacyjnej sztuki dla szero- 
kiej publiczności, 

Przedstawienia dla młodzieży „Wese- 


artyści naszego dramatu . 


„GAZETA PORANNA” 


6 a O7I NEMO. 


z dnia 12. stycznia 1929 


GRYPA. 


Hej! rozeorała mię grypa — czarnuszka, 
Spadła na piersi kaszlem i katarem 

I położyła się ze mną do łóżka, 

Palac me ciało pocałunków żarem. 


Nieraz w gorączce poprzez myśli nawał 
Jedna wabiła mię, najbardziej skryta, — 
Że jednak byłby to nielada kawał, - 
Gdybym tak nagle wyciągnął kopyta. 
Możeby wtedy w kogoś grom uderzył, 
A znów ktoś inny wzruszył ramionami, 

: Możeby wtedy ktoś we mnie uwierzył, 
l swa niewiarę okupywał lzami. 
Może, lecz za tą rozkosz satysfakcji 
Kióżby zapłacił tak wysoką cenę? 
Został akt trzeci, pełen ślicznej akcji 
Reżyser wcła na mnie: Marsz na scenę! . 


Z R W Z a NOWE, 
Deio KWC OZNACZ 010 U 0 R KI 


ia pa kuspiach” odbędą się w leanze 
Małym dzisiaj w piątek 11. i jutro w $o- 
botę d. 12, bm. o godz. 4 popoł. Z po- 
wodu licznych zgłoszeń uprasza się Dy- 
rekcje Zakładów Naukowych o wcześniej 
sze zg oszenia w kanceiarji Teatru Ma- 
tego w godzinach od LI do 2 popoi. i od 
6 do.b witcz. 


x 

Pożegnalne występy znakomitych ar- 
tystów żydowskich iay Kumnńskiej I Zy- 
gmunta luikowa we Lwowie. W Domu 
Narodnym odbywają się w prątek d, 18. 
i w sobotę dn. łY%, 3 pożegnalne występy 
tych znakomitych artystów z ich świet 
nym zespolem. 

W piatek ı sobotę, o 8.15, wieczór — 
premjera „Ongiś był król” p. lidy Ka- 
mińskiej, która wielokrotnie chlubnie się 
zapisała na poru Żydowskiej bteratury 
scenicznej. 

W sobotę o 3.30 popoł, świetna koine- 
dja żydowska „Szczęście biedaka”, be- 
daca sztuką przehojową teułru żydow 
skiego. f z 

T? 
BIURO KONCERTOWE. M. TUERKA, 

Piątek, 11, stycznia: Raul Aslan, arty- 
ta dramatyczny i*reżyser wiedeńskiego 
;Burgtheafru". P w dj =. 8IG4 

Me h + 


REDFRTUAR KINOTEATRÓW: 
APOLLO: „Przedwioznie”. 
AVENUE: Mogda lueznanego Żolnie- 

UE, 
GASINO: „Wieczna miłość”. 
CHIMERA: „Cicago", 


GRAŻYNA: „Ten, za którym szalej: 
obiety', 

FATAMORGANA: „Czerwona tw! 
serka”. 


COLOSSEUM:  „Pensjonarki”. 

KOPERNIK: „Ostatni Rozkaz”. 

LEW: „Przedwiośnie“. 

LUNA; „Scherłok Holmes i Dr. Ma 
arty”, 

MARYSIENKA: „Ostatni Rozkaz* 

OAZA: „Szcik Fazil za murami ha. 
emu“. 

PALACE: „Węgierską rapsodja“. 

PAN: „Ostatnie lata panowania Cara 
Mikołaja IL". 

PASAŻ: 


„Branka Czerwonego Wo» 


dza". 
PROMIEŃ: „Huragan", 
UCIECHA; „Dom upiorów“, 


U 


Z Towarzystwa Przyjaciół Szłnk 
Pięknych we Lwowie. (Gmach Muzeum 
przemysłowego, uł. Dzieduszyckich 1). 
Wystawa gwiazdkowa w Towarzystwie 
Przyjaciół Sztuk Pięknych ' potrwa 
„eszcze tylko kilka. dni. Spotkała sią 
opa z dużem uznaniem dzięki temu, 
iż poziom jt) nie nagięto do celów 
czysto sprzedażnych, które zazwyczaj 
przyświecają podobnym imprezom. u- 
rządzanym w okresie świątecznym, 
lecz nadano mu charakter jednolity 
i poważny, Wystawa obejmuje . obok 
wielkiego zbioru grafiki  Tyrowicza, 
pckazy zbiorowe dzieł: Janiny Gessne- 
równej, Artura Klara, Reyznera i Tru- 
sza oraz prace innych artystów lwow- 
skich. Otwarta jest cndziennie od go- 
dziny 10 rano do 15 popoł 

u 

Imieniny p. Prezesa kolej. Dyrekcji 

lwowskiej, Wezoraj sala konierencyjnu 


lwowskiej Dyrekcji kolej. byla widownią 
miłej uroczystości, świadczącej o sympatjí 
i popularności, Jaką cieszy się p. Prezes 
Paweł Prachiel-Morawiański w sferach pra 
cowników lut. Dyrekcji. Olo z okazji imie- 
nin p. Prezesg, zebrali się naczelnicy wy- 
działow, sekretąrz- prez. mg. praw Malusz- 
kiewicz, reprezentanci związków zawodo- 
wych kolejarzy (Prawników. *Inżynierów. 
ZUP. PZK.) aby złożyć swemu powszech- 
n.e lub:anemu Przełożonemu serdeczne ży- 
czenia, Przemawiali. Dr, Ktodnicki, inz 
Marynowski, p. Dolanowicz i Trześniow- 
ski. Szczerze wzruszony p. Prezes podzię- 
kował serdecznie za życzenia. 

Na Komisji zdrowia publicznego od» 
bytej pod przewodnictwem r. Bilbia u: 
«chwalono zgodnie z magistratem upo 
wazne kierownictwo miejskiego Zakładu 
pogizebowego „Concordia* do powięk 
szenia lego zakładu przez zakupno pry- 
walnego zakładu pogrzebowego. 

(.) Budżet Muzcum przemysłowego. 
Na Konmusji oświaty i kuilury odbytej 
pod przewodiuctwem prof. Chylińskiego 
„tzyjęto budżet miejskiego Muzeum prze 
nysłu artystycznego w sumie 106.312 zł. 
orzyczem uchwalaso rezolucję, aby Mu- 
veum urządzało częste wystawy z działu 
qgemystu peolskicgo z uwzgiędniemem 
własciwo-n rczjonalnych. Preliminowa- 
iy bLudcżel katury i sztuki w sumie 
„293.501 zł, powiększono znacznie prze- 
maaczaja: jako pierwszą ratę na budowę 
»omu llastyków sumę 50.000 zł, dalej 
u pceperanie sztuki plastycznej 20.000 
I, a w kchcu podniesiono subwencje 
u]turalno-oświałowe o 30000 zł. 


Waino Zgromadzenie Koła Związku 
ibljiciekarzy Poisk.chi we Lwowie olbęlzii 
ig 16, bm. we srode o godz. 5 popoludaiu 
w Pracowni Naukowej Zakł, Nar. im. Os- 
sglińskićh. M. 1 odbędzie się odczyt Dyr. 
lia R. Kotuli pks. „Najrstolniejsze potrzeby 
x bljotek naukowych Na odtzycie goście 
mile widziani. 

Narcdowa Organizacja Kobiet we Lwo- 
wie zaprasza wszystkie swe członkinie mu 
herbatkę dyskusyjrą 12. bm. Og 6 wiecz. 
ur Ossolińskich if. 

qowirzystwo naukowe we Lwowie. 
Posiedzenie Wydziału historyczno filozo- 
ficznego odbędzie się we wtorek 15. bm. 
o godz. 6 popol. w Pracowni Seminarjum 
prof, Abrahama. Porządek dzienny: Czł. 
prof. Fischer przedstawi pracę prof L. 
Kozłowskiego: „Budowle kultury cerami- 
ki malowanej". zł. prot. Dąbkowski 
przedstawi pracę dr. K, Koranyiego: 
„Konstytucje ces. Fryderyka II, przeciw 
herctykom i ich recepcja w Polsce“. 

Kurs bespiatny języka Esperanto dle 
wyksztalconego ogólu rozpocznie się w( 
wtorek 15. bm., 7.30 wiecz. Zgłoszenia wo 
wtorki, czwartki i soboty od 7.30 wiecz. w 
lokalu „Esneranto” w Inst. Techn. (ul. Bour 
larda 5 parter). 

Kurs doksztalcający d'a Taktern ków. 
Dnia 21, bm. rozpoczyna s'ę w Instytucie 
przemysłowym przy ul. Bourłarda 5. 1- 
miesięczny kurs dokształcający dla la+ 
kiern'ków z zakresem robót tzw. mar- 
murowania i fladrowania, .oraz robót po: 
krewnych. Informacji bliższych co do 
kursu udziela i zapisy na kurs przyjmuje 
biuro Instytutu, ul. Bourlarda 5. II p, w 
gadzinach od 9 do 2 do dnia 18. hm. 

Korporacja gospodnio-restauracyjna i 
nokrewnych zawodów "we Lwowie, za- 
wiadamia swych członków, że wskutek 
noczynionych starań w ministerstwie 
praw wewnętrznych, otrzymała dziś za- 
wiadomienie, że ministerstwo zatwierdzi- 
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ło uchwałę znoszącą pobór podatku spe. 
żywczego od konsumentów po godz, 10.30 
wiecz., pozostawiając go jedynie w loka- 
lach reżrywkowych. 

Poi, Tow. Sokół IŁ. urządza dnia 12. 
bm. wspólny onłalek. na który zaprasza 
swoich członków i ich rodziny. 

Poranck Koncertowy na Zniesieniu. 
W Domu Oświatowym T. S. L, na Znie- 
sieniu obok rogatki żółkiewskiej urządza 
w dniu 13. bm. o godz. 11.30 w poł. Tow 
śpiew. „Keho-Macierz* poranek koncer- 
towy, w program którego wchodzą utwo- 
ry chóralne i so.owę kompozytorów pol- 
skich, Biłety do nabycia w Urzędzie gmin 
nym w Zniesieniu, a w dniu koncertu 
prey kasie, 

(—) Włamania i kradzieże. Z mieszka- 
wa Jakóba Sobola, zam. ul, Byla 5, skra- 
dziono' wczoraj garderobę wa icści 1500 zi 
Na szkodę M.chala Siuchsckiegu, zam Su- 
pińskiego 4 skradziono wczoraj biżuterję 
oraz portfel z kwotą 35 zł. ogolnej wastosti 
185 zl. 

(7 Are»złowanie rajfurki, Do aresztów 
policyjnych oddano wczorij Anag Pawiuk 
zam. Kasztelańska 15, za strętzenie do n.e 
rządu. 

(—) Przechodzień najechany przez wóz 
ciężarawy. Na ul. Żółkiewskiej nieznany 
z nazwiska woźnica, rozwoziciel wody so- 
dowej. najechał na przechodzącego jezdnią 
Dawida Saumberga, zam. w Zniesieniu, któ: 
ry przy upadsu doznal obrażeń cielesnych 
Pogotowie odwiozło go do szpitala. 

c—— 

W dniu 8. stycznia. br. pobłogosła- 
wiony został przez ks. majora Truszkow- 
skiego w kościele OO. Jezuitów we Lwa 
wie związek małżeński p. Janiny Dobro- 
wlańskiej z p. Adamem Wernerem, ka- 
piłanem 51 pp, 


pocą =. 

Rewelację dnia i sensację dla szero- 
kich sfer stanowią atrakcyjne występy 
pary akrobatyczno - komicznej Okonis 
w kawiarni Louvre. Duet ten jedyny w 
swoim rodzaju w występach swoich łą- 
czy niepospolity wdzięk i  szczerozłoty 
humor, nadając swym produkcjom nie- 
bywa'ą elegancję. a naturalnym humo- 
rem wzbudzając salwy śmiechu. Podziwu 
godne są też produkcje Trio, Ording, 
kwartetu Bono, jakoleź wspaniałej tan- 
cerki Elly Werden. 
7 Lonia, 


(ab) Termin nadsyłania prac konknrso* 
wych na budowę dworca centraliiego w 
Warszawie uplywa 15 bm. Liczba zgło- 
szonych prac dez.ęga do 100 Trzy najlep- 
sze pro,ektv będą nagrodzone po 30.000 zl. 

Masto w Warszawie potaniało, Wczo- 
raj obniżono w Warszawie ceny masła. 
wyborowe z 9 zł. na 8.60 zl, deserowe z 
8.70 zł. na 8.20 zł., solone z 7.70 zł. na 
7.50 zł. za kg. w detalu. 


u 


Z cie karnawc tu. 


„Jeanocniuwkać Saim krasy odniesie 


.w tym roku rekordowy sukces, sekcja Hte- 


racka Komitetu zwróciła się z apelem do 
wieiu publicystow i literatów lwowskich i 
pozałlwowskich, a nawet stolecznych; to 
wydawn.etwo balowe posiaduć będzie war- 
tość nieprzeciętną, Odtloczone w tys.ącuch 
egzemplarzy, rozbiegme się nawel w dal. 
sze Polski zakątki, tam, gdzie docierają i 
pisma lwowskie, na klórych szpaitach braż 
dziennikarska pracuje latami calents Nas 
częściej bezirnennie, z troską na czole ) 
był swoich najbliższych i naidruższych. 

Reprezentacyjny Bal Związku arty- 
słów Teatru Wieskiego odbędzie się 31. 
hm. w Hotelu Krakowskim. 

Związek Strzelecki Obwód Lwów urzą- 
dza w sobotę 12, bm. w sah Związku l.e- 
zjonistów ul. Gródecka 69 I. p . Zabawę 
taneczną. Wstęp za zuproszeniaau, ktore 
otrzymać można w Komendzie Opwodu, 
Żyblikiewicza 33. Zabawa odbędzie się po 
zawodach bokserskich. Początek o g. Y-tel. 
Muzyka wojskowa , 

Młodzież prawnicza zrzeszona w „Bi- 
hłjotece Słnchaczów prawa“ już oddawna 
krząta się podobnie, jak i lat zeszłych 
około Reprezentacyjnego Balu Prawni- 
ków, który zapowiada się jako pierwszo 
rzędna atrakcja karnawałowa. Za dwa 
tygodnie sale Kasyna miejskiego zape'nią 
się rojem młodzieży na Reprezentacyj* 
nym Balu Prawników. 

Związek Oficerów Rezerwy we Lwo- 
wie zawiadamia członków, że dnia 15. 
bm. odbędzie się w'łokalu Związku (pl- 
Marjacki 4, III. p. Hotel Europ.) zebranie 
towarzyskie z tańcami. Początek punE- 
tualnie o godz. 5 popot. Karty wstępu 
dlą gości wprowadzonych przez człon= 
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ków, wydaje sekretarjał Źwsącku co- 
dziennie od godz, 17—19. 

Cech mistrzów fryzierskich urządza w 
niedzielę 13. bm. wielką redutę w salach 
Jad Charuzim przy ul. Bernsteina LL. 
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Na srebrnym kr nie 


„Przedwiośzie" („Apollo"). Ostatnia 
powieść Żeromskiego wznieciła, jak 
wiadomo, całą kurzawę polemik i ko 
mentarzy: przeróbka filmowa „Przed. 
wiośnia'* rówiiież wywołała ożywioną 
wymianę zdań. Pielyzm w opracowa- 
niu scenarjusza (pp. Strug i Stern) prze 
niósł na ekran, obok isiotnych waric' 
ści kinowych, również i echa dyskusji 
i dociekań społecznych, któremi Zerom 
ski obciążył swoją powieść. Najlepiej 
zarówno w powieści, jak i w filmie — 
wypadły sceny erotyczne pomiędzy 
Cezarym Baryka‘ (Zbyszko Sawan) i 
Laura (M. Gorczyńska), oraz Karolina 
(M. Modzelewska) i Wanda (Jaga Bo- 
ryta - Sawanówna). Na specjalne i 
wielkie uznanie zasługuje również e- 
pizod rosyjski tragiczna historja rodzi- 
ny Baryków, rozbitej przez huragan 
rewolucji. Są w tym epizodzie sceny, 
porywające siłą akcentów dramatycz- 
nych, np. śmierć Seweryna Baryki, 
Motyw „szklanych domów“, rozczuiae 
jący wyraz marzeń ginącego na obczy- 
źnie Polaka, był zbyt dosłownie wpro- 
wadzony do akcji, wskulek czego film 
zakrawa nieco na propagandę budowy 
idealnych mieszkań, co zresztą w do- 
bie dzisiejszego głodu mieszkaniowegc 
byłoby nawet zupełnie uzasadnione. 
Jednak powiązanie dwóch czynników 
dramatu: przygód miłosnych Cezarego 
z aspiracjami spolecznemi bohatera — 
wydaje się łużne i niezrozumiałe. Po- 
mimo tych wad konstrukcyjnych, film 
wyrasta wysoko ponad przeciętność i 
świadczy chlubnie o szybkim rozwoju 
kinematografji polskiej, zwracającej już 
na siebie uwagę zagranicy. Pod wzglę- 
dem reżyserskim (Henryk Szaro) i tech 
nicznym (J. Mars). „Przedwiośnie wy 
trzymuje porównanie z dobrą klasa 
iilmów obcych. Pod względem gry, pa' 
ma pierwszeńńsbwa należy się Z. Sawa- 
mowi, który w zupełności z.ścił nadzie 
je pokładane w nim od casu „Furaga 
nu”. Zbyszko Sawan jest typem mło- 
dzieńczego amanta, jakiego niejedna 
wytwórnia zagraniczna może nam po- 
zazdrościć. Chlubnie wywiązuje się z 
epizodycznej roli St. Jaracz. Bardzo e- 
fektowne momenty ma M. Gorczyńska. 
szczerością ekspresji podbiła M. Modze- 
lewska, młodziutka debiulantka, Jaga 
Boryta, wcieliła się z przedziwną sub- 
łelnością i prawdą w postać skrytej i 
namiętnej dziewczyny, którą miłość po- 
mycha do zbrodni. Nad stroną wykona- 
wczą filmu czuwał p. Tadeusz Kończyc. 

(m 


„Befleem Polskie“ 
Rydlı w więzieniu. 
Tarnów, w styczniu. 
Na specjalne uznanie zasługuje 
praca oświatowo - kulturalna, pro- 
wadzona w więzieniu w Tarnowie 
przez nauczyciela wię ievrego p. 
fflorniaka. W czasie ostatnich świa! 
więżniowie wystawili w wiezieniu 
sztukę Rvdla „Betlejem Polst ie", 
wykonywując własnoręcznie wszel 
kie Fostjnmy i cekora'ie. Na za- 
proszonvch przedstawicielach sno- 
łeczeńsiwa tarnowskiego gra więż- 
niów zrobiła wyjątkowo silne wra- 
żenie. 


Każdy powinisn zosta 
członkiam L. 0. P. P, 


„GAZETA PORANNA" 


z dnia 12. stycznia 1929. 


Nr. 8739 


Przygoda w katakumbach. 


AMATORSKI FuZićwODNIK, —— STRASZLIWA SYTUACJA. — ZBAWCZE ŚWIATEŁKO. 
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NA CMENTARZU. — CUDOWNE OCALENIE. 


Rzym, w styczniu. 

(=) 25 pielgrzymów, którzy 
wyprawili się do świętego miasta i 
chcieli naturalnie zwiedzić kata- 
komby, przeżyli w tej siedzibie u- 
marłych 

straszliwą przygodę, 

która tylko dzięki przypadkowi za- 
kończyłą się szczęśliwie. Pielgrzy- 
mi, jak wszyscy zwiedzający kata- 


NA 


tworzą labirynt, 


« klórvm można błądzić całemi 
miesiącami. Także i nasi pielgrzy- 
u otrzymali przewodnika, który 
dnak w ostatniej chwili z powo- 
“u niedvspozycji mu:iał powrócić 
‘o domu. 
Jeden z pielgrzymów. który 
ial dobrze Rzym a kilkakrotnie 
zwiedził katiakombv, oświadczył to 
warzyszom, iż ieżeli nie chca straci” 
czasu, to on ote'mie cketrie obo- 
wiązii przewodriva, gdvż zra ka- 
tnkomby doskorale. Pielgrzymi nie 
chcac raz jeszcze tutai powracać 
zgodzili się na propozycję towa- 
rzysza. 
Rozroczeła sie wedrówka 
krnzgankach i korviarzach Po go- 


fdyinne* wedsóweo naetąrnwina na 
= 


komby rzymskie, otrzymali po 
jednej świeczce. Czterej z nich po- 
siadali ponadto elektryczne lampki 
kieszonkowe. 

Wędrówka korytarzami kala- 
komb odbywa się zawsze w ten spo 
sób, że jest kierowana przez prze 
wodnika. W przeciwnym razie jest 
przedsięwzięciem bardzo nielez- 
piecznem, gdyż katakomby 
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wrócić. Przewodnik nie wakając się 
ani chwili ruszył w drogę a za 
nim jego towarzysze. Po upływie 
pół godziny oświadczył przewodnik 
z przerażeniem, iż pz 
stracił drogę. 
Bładzono teraz przez długie godzi- 
ay, Jedna świeca gasła za drugą. 
Tylko lampki elektryczne świecilw 
ię jeszcze. Nadzieia znalezienia dro 
ti stawała się coraz mniciszą. Na- 
tje zagaslv również lamnki elek- 
tryezne. W tem zdarzvło się 
coś niezwvkłe”o. 

Ieden z pielgrzymów zobaczył na 
ekłerieniu słabe blask, Idoc za tvym 
blaskiem, rielgrzemi doszli do że- 
lazrej drabiny. Przewodnik wydra- 
mał się na tę drabinę i stwierdził 
ža iei kopiee iest zamknietr -o'eż- 


Z rnia, 


Pod uwagę naszych 


panow. 


Oq jednej z wybitnych artystek 

T. W. otrzymujemy następujące shu- 

szne uwagi: 

Lwów, 11. stycznią. 

Przez ciemne ususe uias wra- 
calam późnym wieczorem z teatru. 
Zmęczona, głodna biegłam szvbko, 
przeklinalac w duszv, że przedsta- 
wienie przeciagnęło sie tak długo, 
iż ostatni tramwaj uciekł mi przed 
nosem. 

Ulice bvły piękne w półmroku 
mdłych świateł latarni i białej o- 
pończy śnieżnej, blvskaiacei koło- 
rowemi iskierkarni, jak drogocenne 
kamienie. Bvlo naprawdę ślicznie i 
chętnie przeszłabym się spacero- 
«wym krokiem, gdvbv na to pozwo- 
lili spóżnieni przechodnie —- nie- 


słely mili panowie XX. wieku nie 
rozumieją widocznie, że w roku 
1929 samotnie idaca kobieta w no- 
cy nie zawsze chce być nagabywa- 
na przez nich 

Naprawdę, że komiczne jest to, 
że mimo przyznanych nam praw. 
nie rznaie sie tego, że kobieta mo- 
że także chodzić samotnie po godzi- 
nie 11-tej wiecz. i że lo nie unraw- 
nia nikogo do zaczeniania jej. Zresz 
ta mam wrażenie, że można odróż- 
nić le, które tego pragna od tvch 
które sa zmuszone w tvm czasie 
wracać do domu. Ja osobiście zaw 
sze dam sobie rade z takim nani- 
czykiem, ale mvślę, że mogli by si” 
kochani panowie zastanowić nad 
tem, że jeśli dzisielsza kobieta mo- 
Że pracować na równi z nimi. to i 
może. a właściwie pawinna móc — 
chodzić samotnie przez miasto ne- 
cną porą. 


nym kamieniem. Dwaj inni piel- 
grzymi drapali się za nim i wspól- 
nemi siłami po dwugodzinnej mę- 
ce kamień usunięto. Gdy pierwszy 
pielgrzym wyszedł z katakomb zna- 
lazł się na cmentarzu. W odległości 
1 m. od niego klęczała stara kobieta 
przed jakimś grobowcem. Gdy zoba 
czyła wynurzających się nagle z 
ziemi mężczyzn, wwdała okrzyk 
przerażenia i zemdlała. Ale piel 
grzymi byli ocaleni 


Składki. 


Dla matki Obr. Lwowa: T. W 
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GIEŁDY. 


tasa AÀ LWOWSKA, 
~ Lwów 9. stycznia. 
Oikos 108, Inwest. 114.75, 115-28. 
i Lwów 10. stycznia. 
Na gietdzia akcyjnej zwyżkuje dolarów 
ka i akcje Cnodorowa. Obrely cośołwiex 
zwiększone. Kursy bez zmiany. Tendencje 
chwiejna. 


GIEŁDA ZEPOŻOWA, 
Lwów 9. stycznia. 
Na (wueldzie tylko egzekutywne kupn 
owsa, przyczem zaznaczyć należy, że za © 
wies dworski płaci się powyżej nołowa 
nych cen.» > 
Stagnacja trwa w dalszym ciągu. 
Tendencja utrzymana. Usposob.enie sp 
kojne. 
Lwów 10. stycznia. 
Na gieldzie zbożowej nie było obrotów. 
Ceny niezmienione, tendencja utrzymana 
Pszen:ca kraj. dworska ex [928 750--. 
760 gr. 45.25—46.25, Pszenica kraj, zbio- 
rowa ex 1927 r. 740 gr. 43.00—44,00, 
vE mobom skie ex 024 “un gl 
32 15—383.75, Jęczmień małopolski brow 
610 gr. 34.50—35,50 Jęczmień małopolski 
przemiałowy 640 gr. 27.50—28.50, Jęcz- 
meu  Iuaopor pastewny *uv)-olU go 
530-387 Owies małonolski et 19:3 
450 gr. 28.50—-29.50, Kukurudza rumuń 
ska s6.00—37.00, Ziemniaki przemysłowe 
4.756—5.00, Fasola biała 8500—100.00 
Fasola kolorowa 50 00—55.00. Fasola kra 
sa 64,00—75.00, Groch 14 Victoria 51.00— 
55.50, Groch polny 38004000, Bobik 
32.75—858.75, Mieszanka pastewna w ziar 
nie 00.00-—00,00, Wyka 38.00—40 00, Sia 
no słodkie kraj prasowane 18.00—-20 0Y 
Słoma prasowana 800—9.00, Kukuru 
dza 34.75—32.75, Hreczka 35.50—36.50, 


l.en 1200—:4 LO, Łubim niebieski 
22.00—2300, Rzepak ozimy ex 7000- 
7200, Mąka pszenna 40 proc. 73.00— 
7200, Mąka pszenna 65 proc. 70.00— 


1100, Mąka żytnia 65 proc. 5000, Gry 
sik kukur. 67,00—7000, Mąka kukur 
49.00—51 00, Otręby żytnie 22.50—23.50, 
pszenne netto bez worka 23.00-23.50, Ka 


połówek 63.50—66-50, Kasza jagl. 80.00— 
8200, Kasza jęczmienna 48.25—5075, Pę 
cak 48 50—50 00, Proso krajowe 43 50— 
14.50, Makuchy Iniane 47.00—48 00, Ko- 
niczyna czerw krajowa naturalna 160,00 
—180.00, Mak nieb. 115.00—12500, Mak 
owy 9000-—100,.00, Worki julowe wyć 
uadom, Maila 165—1 72, uzęstucah 
+: używane dobre za sztukę 138—1.42. 


GIEŁDA WARSZAWSKA 


, Warszawa, 10. stycznia. (lel, G. P) 
4 proc. pożyczka inwestycyjna 114 3/4, 7 
proc. pożyczka stabilizacyjna 92, 5 proc. 
pożyczką dolarowa 105, 5 proc. pożyczka 
konwersyjna 67, 5 proc. pożyczka kolejo 
wa 1950 60, 10 proc. pożyczka ko!ejowu 
102 i pół. 8 proc. Listy zast. Banku Gosp. 
Kraj. 94, 8 proc. Listy zast. B:u Rolnego 
94, 8 proc. Oblig. Bku Gosp. Kraj. 94, 

Waluty i dewizy: Dolary 8.86 i pół, 
Bera 123.71, Holardja 35725. Kopenhaga 
7.2, Londyn 43.15 i pół, Nowy Jork 888 
Pervż 3481. Praga 26.24, Szwajcarja 171 21 
Welden 125.11, Włochy 4658 

Wzuszawś, 10. stycznia (Tel. G. FE; 
Bank Dyskontowy 138. Bank Polski 1% 
Bank Zw. Sp. Zar. 81, Kijewski 96, Spies£ 


240, Warsz, low. Cukr, 46 1 pół, Firley 55 
Łazy 7 į pół, Węgiel 98, Lilpop 38. Mo- 
drzejów J2 3/4, Rudzki 44, Starachowice 
38 i pół. 

GIEŁDA KRAKOWSKA. 

Kraków 10. stycznia. (Tel. G. P.) Tohan. 
15, Żegluga 12. Trzebinia 15.50. 

GIEŁDA ŻURYCHSKA, 

Zarych iü. slyczu.a. (lel. G. P) Paryż 
20.31, Londyn 25.20 5:8, Nowy Jork 5.19-60 
Begja 76.22 i pól, Włochy 27.19 i ćwierć, 
Hiszpanja 64.85, Holandja 20860, Berlin 
123.59, Wiedeń 73.07 1 pól. Sztokholm 
188400, Oslo 138.50. Kopenhaga 138.60, So- 
tia 3.74 3/4, Praga 15.38 i pól, Praga 15.38 
i pół, Warszawa 568,20, Budapeszt 90.62 
i póŁ Budapeszt 90.062 i pól, Bialogród 
9.13 i pól, Ateny 6.71 i pól, Konstantyno- 
pol 2.58, Bukareszt 3.12, Helsingfors 13.07 


i pół. 
GIEŁDA WIEDEŃSEA, 

Wiedeń 10. stycznie. (Tel. G. P) Am- 
gierdam 285.02, Belgrad 12.41 1/8, Berlin 
168.93, Bruksela 98.70, Bukareszt 124.581, 
Budapeszt 4-26-55, Kopenhaga 189.40, Lon 
dyn 34.45 3/4, Madryt 115.90, Medjolan 
87-16, Nowy Jork 769.85, Oslo 189.30, Pa- 
ryż 27.75, Praga 21.01 3/4, Sofja 5411.15, 
Sztokholm 189.90, Warszawa 79.86, Zurych 
136.63, Amerykańskie 706.75, Niemieckie 
16868, Polskie 79.95, Czeskie 0.98 3/4, 
Węgierskie 123.78, Szwajcarskie . 136.30, 
Renta majowa 0.80, Bankverein 2585, Bu: 
denkredit 109.60, Kreditanstalt 60, Kompas 
16.20, Laenderbank 31.26, Merkury 22.50. 
Kolej półn. t128,  Żivnosteńska 181.25 
Czerniowce 67.50, Austr. Kol. państw. 48.55 
Kolej połud. 11.80, Cement 112.50, Alpiny 
41.40, Berg u. Hutten 853, Krupp 12.49, 
Polda Huette 183.45, Rima 113 3/4, Skoda 
286, Fanto 6.80, Karpaty 1750, Galicja 65. 

GIEŁDA LONDYŃSKA, 

Londyn 10. stycznia, (Tel. G. P.) Nowy 
Jork 465.13, Holandja 12.08.51, Francja 
124.07, Belgja 34.902. Włochy 92.73. Niem 
cy 20.392. Szwukarja 25.203, Hiszpania 
29.70, Dania 18.182. Szwecja 18 135. Nor- 
wegja 18.1.91, Portugalja 108.87, Helsing- 
fors 192.77. Praga 163.75, Budapeszt 27.82, 
Wiedeń 34.46, Warszawa 4327. 

GIEŁDA PARYSKA. 

Paryż 10. stycznia. (Tel. G. P) Lom 
dyn 124.06 i pół, Nowy Jork 25.57 i ćw. 
Belgja 355 i pół. Hiszpania 417 3/4, Wlo- 
chy 133.85, Szwajcaria 492 i ćwierć. Danja 
682 + pół, Holandja 1026 3/4. Norwegia 
88200. Szwecja 684 i ćwierć. Praga 7580. 
Rumunja 15.40, Niemcy 608 i ćwierć, Wie- 
deń 360.00 

OBROTY PRYWATNE. 
Lwów, 9. stycznia. 
, Tendencja zwyżkowa. Obrót oży- 
wiony. 

WALUTY: Dolary ameryk. 8.88 00— 
8.88.50, dolary kanad. 8.82 00—8.82.50, 
korony czeskie 0.26.:3—0.26.66,  szylingi 
austr. 1.25.50—1.26.00, Teje 0.05 00— 
0 05.50, franki francuskie 0.34.50—0 34.75, 
franki szwajcarskie 1.71.50—1.72.00, fun- 
ty szterlingi 43.50 00—43 80 00, czerwień- 
ce sow., za jeden 18.50—19.50. 

ZŁOTO: 20 koron 3650 00—38 80 00 


20 franków 33.75.00—34.40.00, 20 marek 
niem. 41.70.00—42.00.00, 
46 5B0—46 70 


10 rubli ros. 


FEJLEtON 


„LGAZEIY FORANNEJ* z 12. 


„GAZETA PORANNA” 


z dnia 12. stycznia 1929. 


Zmiana Komisarza rządowego 
miasta Tarnopola. 


SERDECZNE POŻEGNANIE USTĘPUJĄCEGO KOMISARZA, PŁK. WIELKO- 
POLANIN NOWAKOWSKIEGO. — NOWYM KOMISARZEM MIANOWANY 
- RADCA KAZIMIERZ GOLIŃSKI. 


naszego KQaespondenta.! 


Tarnopol, 10 stycznia. 

Ppułk. Wiktor Wielkopolanin - No- 
wakowski powołany na stanowisko do- 
wódcy straży celnej dla granicy zacho- 
dniej do Poznania, zrezygnował ze sta- 
nowiska komisarza naszego miasła. P., 
Wojewoda Moszyński przyjął tę Tezy- 
gnację do wiadomości, wyrażając ppułk. 
Nowakowskiemu podziękowanie i pel- 
ne uznanie za podjęte przez niego na 
tak trudnem ż odpowiedzialnem stano- 
wisku prace, zmierzające do uspraw- 
mienia gospodarki miasta. P. wojewoda 
podniósł zapał, energję i umiłowanie 
pracy, włożone przez ustępującego ko- 
misarza w zajmowane stanowisko i roz 
wiązanie powierzonych mu spraw wy- 
łącznie pod kątem widzenia interesów 
miasta. 

Równocześnie zamianował p. wo- 
jewoda na miejsce ustępującego Komi- 
sarzem miasta radcę Województwa p. 
Kazimierza Golińskiego. 


SREBDKO: hor. auste 0.69.00—0.ZU VO, 
5 kor. austr. 3.60.00—43.70.00, flor. ausir 
1.80—1.85, ruble rosyjskie 3.00—3,10, 
kopiejki za tubel 1.60—1.53, 
Uwaga. Przy dolarach za 1-2 płacą 
o % gr. mniej. 
| aacomna | aa 


Kocik raciow'. 


PRULUKAM AUDYCJI RADJOWYCH. 
Piątek, 11. stycznia 1929, 

Warszawa 1111 15,50 Muzyka z płyt 
gramotonowych. 17.55 Koncert orkiestry 
„Oaza-Band* pod kier. Wacława Rosz- 
kowskiego. 20,14 Koncert z Filharmonii 
Warszawskiej. Wykonawcy: Orkiestra 
lilharmoniczna i chór Opery Warsz. pod 
dyr. Grzegorza Fitelberga, oraz Stanini- 
sława  Korwin-Szymanowska (sopran), 
Halina Leska (alt), Herion Cohen (fort.) 
i Ałeksander Michałowski (has). 

Kraków 566 17.00 Odczyt p. t. „Dziec- 
ko nerwowe* Dr, Władysław Medyński. 
20.15 Transmisja koncertu symmf. z Fil- 
harm. Warsz. 

Poznań 344 17,55 Koncert pop. Arje 
i pieśni w wykonaniu p. Alicji Krysiewi- 
czowej (sopran), Aleksandra Karpackie- 
go, art. opery. 

Katowice 422 1600 Muzyka z płyt gra- 
mofonowych, 17.55 Koncert pop. z War- 


szawy. 20.15 Koncert symfoniczny. 
Winna 13  17NA0 


ŁIOSCJ... 


— Z AZ ZOZ Z O NA 


Wnnrart arkla<ir= j 


wsSZzySiKku się CHwieje I przewraca, 


Na specjalnem posiedzeniu miejskiej 
Rady przybocznej (9 bm) zastępca ko- 
misarza, dr. Mantel, imieniem Rady, 
Magistratu i miasta w serdecznych sło- 
wach podkreślił szereg dodatnich za- 
rządzeń i posunięć komisarza, zwłasz- 
cza inicjatywę w odnowieniu dróg miej 
skich oraz lojalne i życzliwe odnosze- 
nie się do obywateli. 

10 bm. pożegnało grono urzędników 
i funkcjonariuszy miejskich ustępują- 
cepo komisarza, a. później powiłało no- 
wego komisarza, p. Kazimierza Goliń- 
skiego. 

Zreszłą w zarządzie miasta nie 
wprowadzono zmian. Zastępcą komisa- 
rza zostaje nadal dr. R. Mantel. Magi- 
strat i Rada przyboczna pozostają w 
tym samym składzie z wyjątkiem rad- 
cy dyr. Robót publ. inż. Ariychowskie- 
go i dyr. Wydz. zdrowia” dr. Salaka, 
którzy dawniej już z rady ustąpili. 


Rozgł, Wileńskiej. 20.15 Transm. z War- 
szawy, . 

Królewiec (303) 21.05 Koncert kame- 
ralny. Kwartet smyczkowy g-dur Nr. 2 
Beethovena, 21.30 Pieśni cygańskie Brahm 
sa. Maria Manueli (sopran). 

Kopenhaga (337) 20.00 Duńskie tańce 
i pieśni ludowe. 21.30 Koncert pianisty 
Almdale, 22.00 Wieczór pieśni duńskiej. 

Praga (348) 21.30 Koncert wioloncze- 
listki Wellersonowej. 22.20 Muzyka popu- 
larna. 

Tuluza (891) 20.30 Arje operowe, 21.00 
Koncer! galowy. 

Sztokholm (454) 18.30 Solo na harmo- 
nji, 20.15 Koncert symfoniczny. 

Langenberg (458) 17.45 Koncert, Or- 
kiestra odegra wyjątki z op. „Die Princes- 
sin auf der Erbse“, orez Anna Weber od- 
śpiewa pieśni Spiessa. 

Wiedeń (517) 16.00 Koncert kapeli Him 
mer, 20.05 „Dorina i przypadek“ operetka 
w 3 aktach Gilberta. 

Kowno (2000) 17.30 Koncert kwartetu 
glosoweg, 18.00 Koncert skrzypka Alberta 
Sudnickiego. 

+ 
Sobota 12. stycznia 1929, 

Warszawa (1111) i5.50 Koncert z plyt 
gramofonowych. 20.30 „Madame Pumpa- 
dour", operetka w 3 axtazh L. Falla. Or- 
kiestra P. R, pod dyr, Waclaw Elszyza. 
22,30 Transmisja muzyki tanecznej. 


w nłuł mną 
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molonowych, 20.30 Trensinisja z Warsza- 


a 
4 


Poznań (344) 15453 Interluljum muzy- 
czre, 20.30 „Matame Pompadsur", eperet- 
ka Falla (Transm. z Warszawy). 

Katowice (422) 16.00 Muzyka z płyt 
zramofonowych. 20.20 Transmisja operetki 
z Warszawy „Madame Pompadour" Falla. 

Wilno (435) 17.00 Koncert orkiestry dę- 
tej. 20.30 Transmisja z Warszawy, Ope- 
retka. 

Wrocław (322) 20.15 „Kolacja pożefna|- 
na" operetka w 3 aktach Fritza Seemanna 
22.30 Muzyka taneczna. 

Praga (748) 19.00 „Orfeusz w piekle“, 
operetka Offenbacha. 

Londyn (361) 20.30 Kancert orkiestry 
wojskowej, 23.35 Muzyka taneczna. 

Lipsk (365) 16.30 Koncert. 

Tuluza (391) 20.30 Transmisja z teatru 
Capitolu „Opowieści Hoffmanna“, opera OF 
fenbacha. 

£złokholm (454) 19.45 Koncert pianisty 
Wibersha. 20.00 Koncert orkiestry wojsko- 
wej. 21.45 Stara muzvka taneczna. 

Wiedeń (517) 18.00 Koncert kameralny 
kwartetu Gottesmann. Maria Gardi (śpiew). 

Budapeszi (555) 20.00 Fragmenty z op. 
„Butterfly“ Pucciniego, 22.00 Muzyka cy- 
gańska, 

Zurych (588) 19.17 Koncert zespołu 
mandolinistów, 


CEET CJ SOZETZREJRWSNIĄ 
OGŁOSZENIA, 


POMOG LEKARSKA, 

Š 
CHOROBY WENERYCZNE | 
skórne, neurastenję 
specjalista Dr. 
Te 55—20, ' 


WOLN%Ł POSADY, 
10 groszy zn Wyraz 


KSIĄŻKOWY jako siła pomocnicza zo- 
stanie natychmiast przyjęty. Zgłosze- 
nia tylko pisemne należy kierować da 
Spółki Akcyjnej C. HARTWIG oddział 
we Lwowie, ul. Sykstuska 19. Podania 
nieuwzględnione zostaną bez odpo- 
wiedzi, 906 


KAŻDA może zarobić dziennie 20—50 zł. 
sprzedając pożądany artykuł dla pań. 
Zgłoszenia „Pantechnika* Lwów, 3-go 
Maja 17 II p, at 


An EE o 
MIESZKANIA, SKLEPY. 
10 groszy za wyraz. 

| opon o 

PRZEJEZDNE małżeństwo poszukuje po 
koju umeblowanego z niekrępującem 
wejściem. Zgłoszenia do Administracji 
„Przejezdni*, 849-3 


DLA PRZYJEŻDŻAJĄCYCH na zimę '3 
pokoje umeblowane kuchnia, łazienka 
gaz, elektryka, na 2—3 mies, wynajmę. 
Załoszenia: Administr. „Zima“. 904 


zastarzałe 
seksualną leczy 
Frisch, Wałowa il, 
9972-4 


ciemnosci dochodzi mnie stłumione rzę- 


G. G. 10UDOUZE. Tı 


TAJEMNICA MDADERGY 


Aaloryzowany przekład Kazimierza Rych luwskiego 
—WU— 


Trzeba mı coś na to odpowiedziec... 

Ale w tym momencie wybucha katastroła, 
katastrofa żywiołowa nie mniej potężna i strasz 
na od tej katastrofy, jaka rozegrała się niedawno 
w lej kabinie. 

Huk walącej się lawiny... przeraźliwe wycie 
cykionu, trzęsienie ziemi... I natychmiasi potem 
ogłuszający lrzask, jakby miljonów rozbitych 
okien... W tejże samej chwili owe odwieczne lod; 
wśród których tkwił nasz okręt — straciły sw 
dotychczasową granitową nieruchomość, — wszy 
siko poczęło się chwiać i kołysać w jakimś sza 
leńczym lańcu... 

: „Santa-Maria- Immacolata, porwana w szpony 
jakiegoś gwałtownego cyklonu, kładzie się gwal 
townie na jeden, polem na drugi bok, — b 
wreszcie wrócić do pierwotnej pozycji. Wszyscy 
troje Upudamy gwałlownie na podłogę, rozkoły 
sane lampki elektryczne uderzają o Ściany i pę 
kają z suchym trzaskiem, Ogarniają nas ciem- 


się na nas sprzęty, meble... razem ze zwłokami 
Forstera... 

Po jakich dziesięciu sekundach względnego 
spokoju, — rozpoczyna się na nowo tło przerażli- 
we kołysanie. Okręt przechyla się na jedną, to na 
Irugą stronę, podnosi się dzióbem do góry, ta 
znów opada gwałtownie na dół, obraca się w kół- 
ko, — przy przerażliwem skrzypieniu i trzesz- 
czeniu całego wiązania. A maszty, połamane, wyr 
wane z osady, walą głucho o pokład okrętu... 

A nas czworo — [roje żywych oszołomionych 
kompletnie i ten trup sztywny i twardy jak z ka- 
mienia, — my wszyscy tarzamy się po ziemi, od- 
bijając się od jednej Ściany do drugiej, podrzu- 
cani w powietrze lo znów ciskani gwałtownie 
na ziemię — wśród łamiących się krzeseł wśród 
tłuczonego naczynia, którego odłamki nas ka- 


„leczą. Jeden straszny chaos ludzi i rzeczy zmie- 


szanych pospołu wśród zupełnej ciemności, skłę 
biony chaos, okrutna igraszka rozpętanych ży- 
wiołów, które ciskają nami jak pilką. 

Dziś mogę ci to opawiadać... Wówczas jednak 
nie czułem nic, nie pojmowałem niczego... Bvłem 
bierny.. niby piłka rzucana wedle fantazji na 
wszystkie strony. 

Nagle chwila spokoju. Znalazlem się skulony. 


przykuenięly w kącie, jakby oszołomiony uderze- | 


niem maczugi... 


żenie — to głos don Pedra. To znów bolesne ci- 

che jęki — io Graciosa. A więc oboje żyją rów= 

nież... ale z pewnością ranni, pokaleczeni. 
Próhuję wstać. Podnoszę się jakimś straszli- 


wym wysilkiem.. wyciągam ramiona, macając 
na oślep.. podsuwam się pod ścianę... wołam... 

Jakby na dany znak — w tejże samej chwili 
'©żpoczyna się na nowo dzielny taniec... jeszcze 
straszniejszy niż poprzednio... Padam na ziemię 
z wyciagniętemi rękami.. Coś mi spada na ręce, 
‘oš dużego, ciężkiego. Zimny pot oblewa mi czo- 
lo: to sztywne i zmmne zwioki Forstera... I oto nig 
mogąc się pozbyć tego ohydnego towarzystwa, 
zaczynam na nowo te moje przymusowe harce 
»drzucany od jednej ściany do drugiej. Co chwi- 
la uderza mnie jakiś przedmiot, raz twardy, to 
znów mięki, — cala kabina tańczy w jakimś o- 
błędnym, piekielnym szale... 

I znów nastaje chwila ciszy. Przychodzi to 
nagle, tak nagle, że upadłem jak długi na ziemię 
— a Forster pada opodal, niby manekin... 

Spokój i cisza, — słychać tylko przeraźliwe 
vycie wichru. Nie słvszę żadnego głosu: widocz- 
nie moi towarzysze nie mają siły nawet odezwać 
się, potłuczeni, pokaleczeni, zmordowani, równie 


iak ja. 
(C d. n.) 
—>—0OT— . 
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POMIESZCZENIE dla dwu panienek 
przy lepszej rdzinie z fortepianem w 
okolicy Zyblikiewicza poszukiwane. 
Zgłoszenia przyjmie Biuro  Briicka, 
Kościuszki 2, dła „Dobra opieka", 


POSZUKUJĘ szycia w domach prywat- 
nych; przerabiam męskie i damskie i 


WAWA! Przesyłkę dostałam, jestem zdro- 
wą, napisz, kiedy przyjedłiesz? Po- 
zdrawiam. 899 


aa a i o ÓG AO Ó nana AŃÓ 
4GUBiO0NU, aNAuLnLIUNU. . 
10 groszy za wyraz. 
RAN m 


ZBŁĄKANA suczka legawiec do ode- 
brania ewent. darowania. Wronowska 
10, Il, piętro, drzwi 10. od 3—5. 903 


FOsavr FPFOSZUKIWANE. 


3 grosze za Wyraz 


przyjmuję do domu. Zgłoszenia: Król. 
Jadwigi 21, Kolemba. 901-2 
KOKbaFUNUBNUJĄ. 


12 groszy za wyraz. 


ZEGAREK damski ręczny, srebrny otwar 
ty, do noszenia na pasku rzem., zna- 
leziono wczoraj wieczorem około 
godz. 6-tej na ul. Akademickiej. Wła- 
ściciel może go odebrać w Administra- 
cji „Gaz. Porannej“, po udowodnieniu 
prawa własności. 

PAROWY garnitur młocarmany Hoinerr- 
Schrantz Clayton-Schuttleworth 6 Hp. 


do sprzedania, Hulimka Myców op. 
Bełz Wojew. Lwów. 885-3 


KUPNO 1 SPRZEDAZ. 


12 proszy ra werst. 


SYPIALNIA wspaniała wiedeńska z ró- 
żanego drzewa, jadalnia orzech politu- 
rowany, okazyjnie do sprzedania. 
Wiadomość: Rynek 42, Firma Markie- 
wicz, sklen korzenny. 882-4 


_ FORTEPIAN  króciutkr pierwszorzędny 
sprzedam, Mikołaja 18, drzwi ur. 3. 
Tylko od 3—5. Fachowcy wykluczeni. 

822-4 


PIANINO pierwszorzędnej marki w do- 
brym stanie okazyjnie kupię. Zgło- 
szenia „Nowa Reklama“, Batorego 26. 

914 


ROZNE DONIESIENIA, 
10 groszy za wyraz. 


STOKŁOSA JAN, 1901, 
ważnia zgubiony dokument wojskowy 
wydany przez 25, Pułk Ułanów R9” 


bratkowice, unie- 


BEZROBOCIE. 


„Bezrobocie! bezrobocie! czy my to 
znamy, my, co nigdy nie mamy nic do 
roboty?" z 


KSIĘGI HANDLOWE 


CENY OGŁOSZEŃ: 

Za wiersz 1-szpaltowy milimetrowy 
frer. 30 mm.) ogłoszenia zwykłe za tek 
siem 15 gr„ za wiersz 1-szpalt, millme 
irowy (ezer. 60 mm.) nadesłane 40 gr. 
zn wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer. 
60 mm.) pa kronice 45 gr. za wlersa 1- 
srpalt. milimetrowy (szer. 60 mm.) w 
tkśrir /kronikn  renertuar) 55 2r, ea 


„GAZETA PORANNA” 


FORTEPIANY 


Petrofa, Bösendorfera 
GAVEUA — NADESZŁY. 
NiE 


== KAIM i SYN 


KOPERNIKA 16. — Tel. 20-45. 


ODMRAŻA wodociągi i reperuje, tanio 
klucze i zamki robi, Ślusarnia, Sykstu- 


ska 31. 884 
ŻYCIE PŁCIOWE — Dziesięć cennych, 


pożyteczuych książek tylko pięć zło- 
tych. 1) Doktór Muller: „Najnowszy 
lekarz domowy“. 2) Doktór Braun: 
„Samagwałt mężczyzn-kobiet*, 3) Do- 
któr Gelsen: „Hygiena miodowych mie 
sięcy*. 4) Doktór Surbłed: 
sposoby małżeńskie“, 5) Doktór Kora- 


biewicz  :„Choroby weneryczne, ule- 
czalność syfilisu“, Jeszcze pięć in- 
nych ciekawych — pożytecznych ksią- 


żek tylko złotych pięć. Wysyjiamy za 
gotówkę lub zaliczką pocztową, Na 
wydatki załączyć jeden złoty pięćdzie- 
siąt groszy (można znaczki pocztowe), 


Warszawa, Redakcja „Swit“, Nowo- 
wiejska 32, Ogłoszenie załączyć do 
listu. 815-3 


PERUKI karnawałowe w wielkim wybo- 
rze wypożycza Iwański, fryzjer, Listo- 


pada róg Wiśniowieckich. 10664-7 
ZAWIŚLAK FRANCISZEK, Pobitno u- 


nieważnia skradzioną książeczkę woj- 
skową wydaną przez PKU. Rzeszów. 
aa 902 

EDWARD SCHMID Falkenberg ad Do- 
bromil unieważnia zaginiuny w poło- 
wie grudnia weksel na kwotę 500 zł., 
poza tem  niewypełniony podpisany 
przez siebie, Jana Mullera i FranQ- 


szka Knotta. 907 
ZAPOTRZEBOWANIE Francuskie oraz 


paszport zagraniczny wydąny w sła- 
rostwie Przemyskiem na imię Efemiji 
Hnatów vulgo Soroka zamieszkałej w 
Siedliskach pow. Przemyśł i nadane 
w urzędzie pocztowym kraków 2 do 
konsulatu Francuskiego we Lwowie, 
zaginione unieważniam, 305 


CICLE papuczc, pantofir, berlacze na 
buty i t. p .poleea I wykonuje fabryka 
pantofli, Wronwska 4, Tel. 59—88, 


„Sekretne | 


j 
t 911-5 ? 


z dnia 12. stycznia 1929. 


SPRZEDAM 


zaraz dom nowoukończony, 
stajnie, ogród, front stacja 
kolejowa Ottynia, wolny od 
lokatorów, tena bardzo niska. 


Wiądnmaś*: Bufar krjaln=r Niunia, 


Kok założenia lvlu, itwal nati. 

Tokarnie, Wiertarki, Strugarki, Sztance, 

Nożyce, Piły taśmowe, Gryzerki, Gatcv, 

Maszyny blacharskic, Łożyska kulkowe, 

Aparaty do spawania, Pompy, Sikawki, 

Pasy, Węże gumowe, Klingerit i t p. 
poleca na spłaty najtaniej 


„PILOT“ 


Lwów, ul. Batorego 4. 9453 


Każdemu bez poręki wai 


sprzeda „TĘ*'" UL. SOBIESKIEGO 1: 
urma „KA IE Telef. Nr. 43-33, 


mg MEBLE 


wszelkiego rodzaju NA DŁUGOTERMI- 


NOWE SPŁATY 
LM. zUwsbi/28. 
W, II. 
OBWIESZCZENIE! 


Magistrat miasta Lwowa podaje do 
publicznej wiadomości, że we środę, dn. 
30. stycznia 1929 o godzinie 10-tej przed 
południem odbędzie się na żądanie To- 
warzystwa. przewozowego „Pronta“ we 
Lwowie sprzedaż licytacrjna towarów 
manufakturowych oraz tkaniny walej, 
zawartych w 10 skrzyniach, oznaczo- 
87 metr. 
metr. 
metr. 
metr. 
metr. 
metr. 
metr. 
metr. 


.zawart, 805 
zawart. 1104 
. zawart, 1196 
. zawart. 1127 
.zawart, 996 
kg. zawart. .1 403 
kg. zawart, 1420 
* kg. zawart, 1791 
. 3708 wagi kg. zawart, 1495 metr. 
3409 wagi 207 kg. zawart.1195 metr. 
Licytacja odbędzie się w Powszech- 
nych domach składowych „Polski Glob“ 
we Lwowie. 
Magistrat król stał, miasta Lwowa. 
We Lwowie, dnia 4. stycznia 1929 r. 
Zastępca Komisarza Rządu: 
Frankowski w. r 


Urząd Wojewó”zki Tarnop-iski — Dyrekcja l 
Robót Publicz nych. 


A VI 


SO. 


Urząd Wojewółzki Dyrekca Robót Putli *nvch w Tarno- 


rou zwraca uwagę 


t rze i Tarnopolsk m Dz un 


tron int rəs wan” h ra ogłos onv w Moni 
u Woj wódz im pretta g puhliczny 


na do tawę sz tru (żwiru i kam n! d-kcner'acj „cścińc» , 


który o: bęł ie i 


dn ı 23 sy zva 1923 w Ta n'polu w Ùy- 


rekcii Ro ót Pi blicznvch o sz w dniach 
» 30 svcznia 9:9 w Pow ałowym Zarzą ziə drogowym Zło- 


czów i Z leszcz kac“. 


31 stycznia 1929 w Pow. Zarz. drog. w Borszczowie i Bro- 


dach, 


1 lu'ego 1929 w Pow. Za z. "rog. w Czortrowie i Tarno"o'u, 
4 luhg> 19.9 w Pow. Z iz diog w.Buc a zu i Przemy- 


ślanach, 
5 lutego '9©9 w Pow. 
6 lutero 19 9 w Pow. 
7 lutego 1,29 w Pow. 


Zarz. drog. w Ko yc yń ach, 
Zarz dr g w Trembowli, 
Za z. drog, 


w ka'a ie, 


8 lutego 19.9 w ów. /arz drog. w Zba.ażu. 
Tarnopol, dnia 4 stycznia 1929 r. 


| Dyrektor: (—) Inż Bury'e'ski. 


wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer. 69 
mm.) w artykułach 100 gr., za wiersz I 
szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm.) na 
pierwszej stronie 70 gr., drobne ogłosze. 
nia za słowo 10 gr.. knpno I sprzedaż za 
słowo 12 gr. matrymonialne, korespon 
dencje i prywatne za słowo 12 gr.. dla 


potrzebujących pracy lub posady 8 gr - 


Qyłoszeni» drobne nrzyjmajemy !vlko ca 


i wszelkie przybory kan- 
celeryvjne w wielkim wy- 
borze. poleca najtan ej 


KRAM STUDENCKI 


'ułówkę. Cala strona ogłoszeniowa 300 
zł., eala strona tekstowa 600 zi, eała 
strona pod nagłówkiem (1-sza) 700 zl. 
(głoszenia zamiejscowe 30 proc. droższe. 
Za ogłoszenia w miejscu zastrzeżonem. 
ogłoszenia osobno stojące Í bez numeru 
doliczamy 26 proc. Odpowiedzialności za 
terminowy druk nie przyjmujemy. Porta 
'rzekazów nie honifikuljemv Uwaga 


Z diukarui Spoiki wydawniczej UKMUDAI À SFOŁALA, pod zacz, J, PŁOLCHIŁUU, wa Lwowie 
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ISO 203 

KASA CHORYCH MIASTA LWOWA 
przypomina P. T. Pracodawcom, ubez- 
pieczającym Służbę domową i dazorców 
realności następujące postanowienia do- 
tyczące regulowania składek za  ubez- 
pieczenie: * 

Normalna całomiesięczna składka za 
ubezpieczenie służącej domowej wynosi: 
zł. 4.73, za ubezpieczenie dozorcy real- 
"ności zł. 3,68. Skladka ma być wpłacona 
w tym samym miesiącu, za który się na- 
leży, a zatem za grudzień w grudniu, za 
styczeń w styczniu itd. Od nieuiszczo 
nych w przepisanym terminie składek 
dopisuje Kasa Chorych odsetki zwłoki w 
wysokości 24% rocznie. 

Kto w styczniu nie zapłaci zaległych, 
składek, zostanąą one ściągnięte wraz z 
procentami i kosztami egzekucji w dro- 
dze przymusowej, 

Składki wpłacać można albo gotówką 
w Kasie głównej Kasy Chorych m. Lwo- 
wa ul. Brajerowska 8 parter, albo też 
przekazywać je na Rk Kasy Chorych m. 
Lwowa PKO. (Nrem 145291) w ROD 
Urzędzie pocztowym. 

Przesyłając składki przez pocztową 
Kasę Oszczędności należy wymienić“ i- 
mię i nazwisko Pracodawcy (a nie słu- 
żącej lub dozorcy), adres Pracodawcy i 
o ile tylko jest wiadome, Nr. Konta ,Kar 
toteki).: Nr. Kartoteki wypisywać należy 


| na środkowej częśći blankiełu nadaw- 
| czego u góry. 
Blankiety nadawcze z firmą Kasy 


Chorych i wydrukowanym Nrem tku 
nabyć można w biurze Kasy przy ul. 
Brajerowskiej 8 (sprzedaż druków mel- 
dunkowych w bramie), Blankiety czyste 
są do nabycia w którymkolwiek urzędzie 
pocztowym. 

Obliczeń miesięcznych co do wyso- 
kości składek nie doręcza Kasa Chorych 
m. Lwowa Pracodawcom co / miesiąca, 
przesyła jedynie pocztą obliczenie skła- 
dek za taki miesiąc, w którym wskutek 
zameldowania lub wymeldowania ubez- 
pieczenie trwało krócej niż miesiąc, 

Zarzad Kasy Chorych m. Lwowa. 


KUPUJCIE 


TOWARY pierwszorzędne po cenach 
konkurency,nych, rk: ARTYKUŁY že- 
lazn3, techn.czna, gospodarski:, I ARZĘ- 
DZIA, -P RatY do spawania, OKULi., 
M GLE, ŁÓŻKA, PELE. POMPY, ASY 
ŁuŻYSK . kuikowa WAG', C.ĘŻANKI i t p. 


u ira y 
J.STUMA 


Handa! owarów żelaznych 
ı „riykułów technicznych 


LWÓW, u. Gródecka 2b. — Tol f 4 -47 


LM. 2059861/28. 
W, II. 
OBWIESZCZENIE? 

Magistrat miasta Lwowa podaje do 
publicznej wiadomości, że we środę, dn. 
30. stycznia (929 o godzinie 10-tej przed 
południem odbędzie się na żądanie To- 
warzystwa przewozowego „Pronta“ we 
Lwowie sprzedaż licytacyjna towarów 
manufakturowych oraz tkaniny białej, 
zawartych w 10 skrzyniach, oznaczo- 
nych: s 
Nr. 3565 
r. 3566 
. 3567 
. 3568 
. 3569 
3570 
3571 


metr. 
metr, 
metr. 
metr, 
metr. 
metr, 
metr. 
metr. 


805 
1104 
1196 
1127 

996 
1403 
1420 


87 
93 
100 
93 
74 
104 
152 


. zawart, 
. zawarł. 
. zawart, 
. zawart. 
. zawarTt, 
zawarł. 
. zawarł, 
3572 wagi 202 kg. zawart. 1794 
. 3708 wagi 202 kg. zawart, 1495 metr. 
3709 wagi 207 kg. zawart.1495 metr. 
Licytacja odbędzie się w Powszech- 
nych domach składowych „Polski Glob“ 
we Lwowie, 
Magistrat król stol, miasta Lwowa. 
We Lwowie. dnia 4. stycznia 1929 r. 
Zastępca Komisarza Rządu: 
Frankowski w. r. 


"Antoni Jam. ński 


Lwów, Szajnochy 2. 


wagi 
wagi 
wagi 
wagi 
wagi 
wagi 
wagi 


<0iumny ogłoszeniowe są podzielnne "n 
8 łamów (szpalt,) tekstowe na 4 lamy 
(szpalty). : " 


PRENUMERATA miesięczna? 
Z dostawą na miejsce lub preo- 


sylką pocztagn : . st 8.30 
Res dostawy : st 6 — 
ła granice C E 


Gda. red, DBILFAN Bi LANUTW Al, 


